PRZEGLĄD NAUK
ZAWARTYCH W HISTORII DAWIDA
WSTĘP

Oto historia jest szlachetnego

Króla narodu izraelskiego.
Jego radości oraz cierpienia

Nauką dla nas są, bez wątpienia,
Bo co spisane przedtem zostało,                                  Rzym. 15:4

Dla pouczenia właśnie być miało.
Mąż to wybitny, bez wątpliwości,

A że w tak dawnej żył on przeszłości,
Nie mógł być przez to w klasie wybranej,
       Przez Pana Boga powoływanej
Do chwały oraz nieśmiertelności,                                1 Kor. 15:53
       Co tak podobna ma być w miłości                            Efez. 1:4
Do Jego Syna miłowanego,
       Chrystusa Pana – Zbawcy naszego.
Lecz on należy do klasy onej,                                            Żyd. 11

Przez Apostoła wyszczególnionej,
Która swą wiarą Boga uczciła,

Bowiem do śmierci wierna Mu była.
Uczestnikami tej klasy byli

Wszyscy, co w dawnej przeszłości żyli,
Od Abla, męża sprawiedliwego,
       Aż do proroka – męża Bożego
Jana Chrzciciela, bo jest rzeczone,                           Mat. 11:11-13

Że Jan ostatnim był z klasy onej.
Ale ów Dawid, król wyróżniony,

Czymś bardzo wielkim był zaszczycony,
Gdyż on jest wzorem Pana samego –
       Jezusa,  Zbawcy – Syna Bożego,
Który był Synem umiłowanym ...                                     Mar. 1:11
       W królu Dawidzie też ukazany
Jest Kościół Pański – małżonka Jego,                       Efez. 5:22-32

Umiłowana bardzo przez Niego.
On się wraz z Panem tak bardzo scalił,
       Że jako jedno ciało się stali.
Pan stał się Głową, w myśl Ojca swego,                    Kol. 1:18, 19

Kościół zaś ciałem chwalebnym Jego.               197 
Ona zaszczytu więc dostąpiła,

Kiedy się z Głową swą zjednoczyła.
"Syna miłego" cząstką się stała;
       Zaiste, łaski wielkiej doznała
Przyjęcia, z woli Ojca samego,                                        Efez. 1:6

W umiłowanym Wybrańcu Jego,
Małżonka-Kościół, w Panu wybrana,

Jest przeto z Panem "umiłowana".
Imię zaś króla też wiele znaczy:

"Umiłowany mój" – nie inaczej...
I ten też jemu zaszczyt był dany.

Że Jezus jego synem jest zwany.
Ci, co od Niego łaski doznali,
       Synem Dawida Go nazywali.                            Mat. 9:27; 21:9
Jezus "nasieniem" był bowiem jego,

Przepowiedzianym czasu dawnego.
Jego królestwo i tron wspaniały.
       Miały zasięgiem objąć świat cały.
A jak przepowiedziane zostało,                               2 Sam. 7:12,16
       Królestwo Jego wiecznie trwać miało.                  Łuk. 1:31-33
Jeśli w Dawidzie, królu nam znanym,

Inny Król, Chrystus, jest ukazany –

Nie tylko Głowa, ale i Ciało –

Stąd wnosić słusznie by należało,
Że jego życie błogosławione,

Nie miało cierpień być pozbawione…

Wszak Jezus, Zbawca umiłowany,

Przez Ojca na świat ten był posłany,
By Zbawicielem stał się. ludzkości

I go wykupił w swojej miłości
Od śmierci, co jest skutkiem strasznego

Grzechu Adama, ojca pierwszego.
Albowiem tak Bóg świat umiłował,                                   Jan 3:16
       Że Syna swego mu podarował,
Syna swojego pierworodnego,                                         Kol. 1:15
       Logosa – na świat ten posłanego.                             Jan 1:1-5
Posłał Go na świat grzesznej ludzkości,

By zakosztował cierpień, trudności,
By Mu odjęte życie zostało,
                                           Mat. 20:28
       By się okupem za wszystkich stało,
             1 Tym. 2:6
By był Barankiem, przez Boga danym,
                    Jana 1:29,36
       Za grzech ludzkości ofiarowanym…
Ale i Kościół – Chrystusa ciało,


Podobnych cierpień też doznać miało…
Uczniowie Jego posłuszni byli
       I w ślady Jego chętnie wstąpili.
Swej woli mężnie się zapierali                                       Mat. 10:38
       I krzyże swoje odważnie brali.
Ciasna też brama, innym niemiła,                                Mat. 7:13,14

Na wąską ścieżkę ich prowadziła.
A wąska Jego ścieżka wspaniała,
       Ich przywilejem także się stała.
I w śmierć Chrystusa ochrzczeni byli;                             Rzym. 6:3
       W kielichu Jego uczestniczyli,                           1 Kor. 10:16,17
I chleba byli uczestnikami –

Razem z Nim także byli łamani…

W cierpieniach z Panem swym udział mieli,            2 Tym. 2:11,12

Żyć i królować z Nim, bowiem, chcieli.
Że Mistrza swego naśladowali,

Uczestnikami się przeto stali
Cierpień Chrystusa przewidzianego;
       Stąd dopełniali uciski Jego…                                   Kol. 1: 24
Mężowie Boży, z wiary swej znani,                             1 Piotra 1:11
       Proroczym duchem powodowani
Przepowiadali cierpienia owe –

Cierpienia chlubne, bo Chrystusowe,
Które na Niego przyjść kiedyś miały,

Przedtem nim wejść miał do swojej chwały.
Z czasem wierzącym jasne się stało,

Że Chrystus to jest Głowa i Ciało.
Głowa – jednostka, Pan doskonały,

I członków wielu, to Chrystus cały!
Ci, wybierani byli z jednego

Tylko narodu izraelskiego.
Lecz sprzeniewierzył się naród swemu

Królowi tak oczekiwanemu.
Choć przyjścia Jego wciąż wyglądali,                   199
       Lecz Go, gdy przyszedł, nie rozpoznali ...                 Jan 1:11
W swojej ślepocie Go odrzucili,                      Jan 19:15; Dz.Ap. 2:23
       A nawet życia Go pozbawili…                                 Mat. 21:39
Stąd powołanie do tak zacnego
       Kościoła – Ciała Chrystusowego,
Wszystkim narodom głoszone było.                               Mat. 28:19
       Co im ogromną radość sprawiło.                           Dz.Ap. 13:8
To tajemnica była wspaniała,
Kol. 1:27
       Która odkryta wreszcie została,
Że Chrystus dawno oczekiwany,

Z wielu narodów był wybierany.
Lecz to, co Pana – Głowę spotkało

I z Ciałem Jego także się działo.
Żydzi Jezusa nie rozpoznali –

Sprawcami Jego cierpień się stali;
Apostołowie – uczniowie Jego,

Także dzielili los Mistrza swego.
Ich bratni naród, w dawnej przeszłości,

Nie szczędził cierpień im i trudności…

Z czasem, ich inni prześladowali,

Co chrześcijaństwem się mianowali…

W ślad za Żydami również krzywdzili
       Swoich współbraci. Tym wypełnili
Słowa Jezusa dawno rzeczone,                                Mat. 10:17-24

Że uczniom miało zło być czynione
Jako i Jemu, bo sługa Jego

Nie może być nad Pana swojego.
Braćmi w Chrystusie ci się mienili,

Co ich tak bardzo nienawidzili.
Nawet wspominać jest to niemiło,

Co w wiekach średnich im się czyniło…

Torturowano i zabijano,

Albowiem Boga tym uczcić chciano…                     Jan 16:2
W imię Jezusa to im czynili;

Na pomstę Bożą tym zasłużyli…

Jak niecny Kain, w dawnej przeszłości,

Powodowany duchem zazdrości,
Pozbawił życia brata swojego

Abla, jak wiemy, sprawiedliwego,               Mat. 23:35
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Tak oni Panu to uczynili,  Łuk. 10-16

Gdy naśladowców Jego krzywdzili...             Dz.Ap. 9:4
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Podobnie Ezaw, czasu dawnego,

Syn Izaaka, męża Bożego,
Gdy pierworodztwo swe zignorował

(Gdyż się cielesnym zmysłem kierował),
Gniewem zapałał na brata swego

Jakuba, męża Bogu wiernego.
Błogosławieństwo Izaakowe,                                  1 Moj.27:28, 29

Na Jakubową spłynęło głowę;
Ezaw był łaski tej pozbawiony,

Choć do niej przedtem był uprawniony.
To ignorancja jego sprawiła,

Że łaska odeń odjęta była.

On się z tą łaską tak mało liczył,                                           201

Że ją za miskę zbył soczewicy...                        1 Moj. 25:33
A choć mu potem żal się zrobiło,


Na odzyskanie za późno było…                         Żyd. 12:16,17

Więc przeciw "bratu knuł odtąd skrycie,                        1 Moj. 27:41

By z śmiercią ojca zabrać mu życie;

Jakub świadomy zamiaru złego

Musiał uciekać od twarzy jego...

Choć sytuacja dlań trudna była,


Łaska mu Boża towarzyszyła...
I chrześcijaństwo, gdy zeświecczało,


Swe pierworodztwo zignorowało;
Stracili ducha członkowie jego,

Nie stać ich było na coś innego,
Jak nienawidzić tych, w każdej chwili,


Którzy te łaski odziedziczyli...             202
Co więc w obrazach tych dane było,


Na chrześcijaństwie się wypełniło ...
Króla Dawida różne cierpienia,

Godne dobrego są przemyślenia,
Bo ci, co w nim są nam ukazani,
Byli i są jak on doświadczani.
On nam przedstawia, powiemy śmiele,
Głowę i Ciało Chrystusa w ciele,
Który miał walczyć i cierpieć przecież
Póki jest w ciele, tutaj na świecie.
Chrystus chwalebny, ów Pan nad pany,
W synu Dawida jest ukazany.
Salomon, który po nim panował,
Spokojnie rządy swoje sprawował.           203
Kościół też przezeń był postawiony –

Typ to na kościół już uwielbiony,                          Rzym. 8:17
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Nauki zawarte w upadku Saula

Dzieje Saula, burzliwe, tragiczne,

Też nam przynoszą nauki rozliczne.
On także miał w sobie ducha Bożego,

Lecz go utracił – pytamy: dlaczego?
Dlaczego duch ten był mu odebrany,

A Dawidowi młodemu był dany?
Duch ten udzielił mu mądrości, męstwa,

Znak był to Bożego błogosławieństwa.
Gdy zazdrość Saula opanowała,

Cierpień Dawida przyczyną się stała...
Gdy już się wojny o kraj zakończyły,

Go prowadzone za Jozuego były,
A ziemia, dawno ojcom obiecana,                   1 Moj. 12.1-3

Przez ich potomstwo była zamieszkana,
Bóg dawał sędziów ludowi swojemu,             Dz.Ap. 13:17-20

Gdy zachodziła potrzeba ku temu.

Sędziowie na czele ludu stawali

I od najeźdźców ziemię uwalniali.
Oni ludowi radami służyli.

Bo kierowani duchem Bożym byli.
Bóg był ich królem, choć Go nie widzieli.

Lecz odczuć Jego moc sposobność mieli.
Izraelici niestateczni byli,

Bo o widzialnego króla prosili,                  Dz.Ap. 13:21
Bóg dał im króla, Cysowego syna,

Który z pokolenia był Beniamina,
Bóg dał ludowi króla stosownego;

O głowę był wyższy od ludu Jego.          1 Sam. 10:23,24
Izraelici, gdy go zobaczyli –

"Niech żyje król nasz!" – okrzyki wznosili.
Gdy się Saulowi przypatrujemy –

"Skromny to król był" – powiedzieć możemy.
Mniemania o sobie był on skromnego,                                 204
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Gdy mówił o domu ojca swojego.               1 Sam. 9:21
A kiedy na króla losy rzucano,

Ukrył się w sprzęcie, by go nie widziano.    1 Sam. 10:20-22
Na tymże tronie, co stwierdzić jest miło,

Królowi dość dobrze się powodziło.
Naród żydowski także w czasie onym

Ze swego króla był zadowolony
Lecz za lat kilka królowania jego,

Surowa próba przypadła na niego.
Surowa to próba, jak wiemy, była,

Gdyż posłuszeństwa jego dotyczyła

Względem wszechwładnie wciąż panującego


Boga Jehowy – Króla Najwyższego.
Filistyńczycy, wrogowie zuchwali,

Do wojny naówczas się szykowali.
Wielu ich do boju się zgromadziło –                                    205
Jak piasku morskiego, tylu ich było.
Izraelici strwożeni tym tyli;

Po jamach, skałach, i wieżach się kryli.
Nieliczni tylko przy królu zostali,

Ale i oni też go opuszczali,

Widząc, jak Saul wciąż walkę odwlekał

Z nieprzyjacielem, gdy siedem dni czekał
Na Samuela, proroka Bożego,

Na ten czas właśnie z nim umówionego.
Gdy opatrznościowo (jak przypuszczamy)

Samuel z tym przyjściem był powstrzymywany,
Saul, nie czekając na przyjście jego,

Sam złożył ofiarę, nie pomny złego.
Gdy całopalenie się zakończyło.

Przyszedł Samuel, jak rzeczone było.
Saul został przezeń zestrofowany,

Za czyn bezprawnie przezeń dokonany,
Że głupio uczynił – źle się sprawował –

Życzenia Pańskiego nie respektował,
Że gdyby sprostał próbie Najwyższego,

Na wieki by trwało królestwo jego –

Więc na tron jego inny jest obrany

Według serca Pana mężem jest zwany,
Którego On łaską swą udarował,

By rządy nad ludem Jego sprawował.
(Ów drugi, wybrany na miejsce jego,

To Dawid, jak wiemy już, syn Jessego).
Można powiedzieć tu z całą siłą,

Że złych intencji w Saulu nie było.
Lecz król ten nie dosyć miał poważania

Oraz szacunku dla samego Pana
I rozporządzeń wydanych przez Niego.

Odjęcie królestwa od króla tego,
Jego potomstwa także dotyczyło;

Dużą więc karą dla niego to było.
Z zaistniałego wówczas wydarzenia

Lekcja pozostała dla pouczenia –
Nie tylko na ów czas, dla odpadłego        206

Króla i narodu izraelskiego,
Który Izraelem był według ciała,

Lecz aby Kościół również pouczała.
Bóg nam w tej lekcji daje pouczenie,

Jak ważne jest Jego woli czynienie,
Abyśmy baczną uwagę zwracali

Na Jego Słowo oraz pamiętali,
Że ono nie może być ulepszone,

Bowiem niezmienne jest i niewzruszone.
Że żadne czasy i okoliczności,

Nie mogą zmienić tej rzeczywistości,
Że posłuszeństwo względem woli Bożej,

Odchyłkom żadnym podlegać nie może.
Gdyby posłuszny był król woli Jego,

A niepomyślny byłby wynik tego,

Król miałby przynajmniej czyste sumienie,

Co zawsze ma bardzo ważne znaczenie.
Zaś Boża moc zdolna do tego była,

By rzecz ta na dobre się obróciła.
Zatem się Słowa Bożego trzymajmy

I złych się wyników nie obawiajmy
Wiedząc, że Ten, co ma o nas baczenie –

Ten, co wciąż czuwa i nigdy nie drzemie –       Ps. 121:3,4
Jest chętny i zdolny jest w zupełności

Skutecznie nas chronić w razie przykrości
Za posłuszeństwo Słowu niezmiennemu,

Względem Jego woli okazanemu.
Chociaż król Saul, tym czynem splamiony,

Przez Samuela został potępiony
I choć mu kara była przedstawiona,

To zaraz nie była w czyn wprowadzona.

Jak gdyby martwym dekretem to było,

Albowiem przyszłości to dotyczyło.
Następna próba także ciężka była;

W nie mniejszym stopniu króla doświadczyła.
Pan zarządzenie dał w stosownej chwili,

By Amalekici pobici byli.
Oni narodem byli koczującym,                                              207

Gwałtownym i szkody wyrządzającym.
Przekleństwo Boże nad nimi ciążyło,

Co dawno temu wyrzeczone było.
Gdy Izraelici z egipskiej ziemi                      2 Moj. 17:8-16

Wyszli i byli podróżą zmęczeni,
Amalekici, co bez serca byli,

Do walki z nimi zaraz wystąpili.
Izraelici, choć bić się nie chcieli,

Bój im narzucony podjąć musieli.
Do słońca zachodu bój był prowadzony

Z wielkim wysiłkiem, a choć był zmęczony
Lud izraelski, pod wodzą Jozuego

Pobił Amaleka napastliwego.
Los ludu tego, za czyn popełniony,

Raz i na zawsze został przesądzony.
Amalekici, czynem tym splamieni,

Zupełnie z ziemi mieli być zgładzeni.
Rzecz ta, przez Mojżesza, na rozkaz Pana,

W księgę na pamiątkę była wpisana.
Gdy już na spełnienie wyroku tego

Chwila nadeszła, z rozkazu Pańskiego
Król izraelski został powołany,

By był Amalek przezeń ukarany.
Od miecza Saula i wojska jego,

Paść mieli wszyscy, co do najmniejszego,
Mężowie, niewiasty i niemowlęta;

Wybić też miano ich wszystkie zwierzęta.
Gdy tę historię krytycy czytają –                     

"Zmyślone przez ludzi jest to" – mawiają –

"Bóg jest zbyt dobry dla swego stworzenia,

Nie mógł takiego wydać zarządzenia.
Gdyby ta historia prawdziwa była,

A nie wymyślona, źle by świadczyła
O Bogu, że nie ma sprawiedliwości,

Współczucia żadnego ani miłości,
Lecz jest tyranem dla swego stworzenia,

Niegodnym czci żadnej, lecz potępienia"…

Inni zaś myślą, że Amalekici,                                                208
Za swoje grzechy w ten sposób pobici, 
W otchłań piekielną strąceni zostali,

Gdzie wciąż ich dręczą diabli ogniotrwali...
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Pojęcia tych ludzi są jednak wsteczne,
Bo za grzech karą nie są męki wieczne.
Nie ma też piekła, miejsca opnistego ,
To wymysł jest podły szatana samego...

Jak Adam, wszyscy ludzie umierają,
A nieśmiertelności nie posiadają,
Bo karą za grzechy ludzkiego stworzenia,            1 Moj. 2-17; 3-19
Śmierć, a nie męki , jest, bez wątpienia!              Rzym. 6:23 Wszyscy do więzienia idą jednego,
Które jest końcem życia człowieczego,
Bo szeol biblijny, stan śmierci znaczy –
Grób wszystko kończy – tak jest, nie inaczej!
Gdy Amalekici pobici byli,
Los wszystkich ludzi wówczas podzielili,
Którzy od chorób różnych umierali,
Głodu lub zarazy pastwą się stali.
Śmierć ich od miecza mniej bolesna była,

Troski ich i trudy szybciej zakończyła.
Bóg widział jak cierpi Jego stworzenie,                            209
Zarządził przeto wielkie odkupienie,
Przez wielką ofiarę Syna swojego,

Co zwolni ludzkość z więzienia strasznego.
Amalekici, co wówczas zginęli,
W tym wyzwoleniu udział będą mieli.

Oni są w klasie wspomnianej przez Pana,
Której z pewnością łaska będzie dana.
Bowiem uczestnicy grobu strasznego
Wszyscy usłyszą głos Syna Bożego.
I wyjdą wszyscy, co w grobach byli,
By życie wieczyste odziedziczyli.
Amalekici także w czasach owych,
Radować się będą z Abrahamowych

Błogosławieństw, zlanych na ziemię całą,                   1 Moj. 12:1-3
Co przepowiedziane dawno zostało.
Dostąpią zbawienia, ku ich radości,

Przez sąd i naprawę w sprawiedliwości.
Wszystkie narody, przez Boga stworzone,
Swemu losowi były zostawione;
Choć z Bogiem przymierza nie zawierały,
Lecz Boskiej kontroli wciąż podlegały.
Amalekici, choć złem zawinili,
Tolerowani przez czas pewien byli.
Ich grzechy różne – ich czyny podłości,
Nie osiągnęły pełnej miary złości.

Lecz gdy się miara grzechów przepełniła,
Rozkazu Bożego powodem była.
To, co się na skutek rozkazu stało,
Dla Amalekitów dobrem być miało,
Bo śmierć, która skutkiem rozkazu była,
Proces degradacji ich zakończyła.
Mniej będą upadli w próbie przyszłości,
Gdy zaczną dążyć ku doskonałości...
Ale król Saul – świadomiśmy tego –
Nie spełnił wiernie zlecenia Pańskiego.
Choć Amalekitom nie pofolgował –
Wygubił ich, ale... króla ich zachował...
Co zaś do bydła – to lepsze zostawił,                                     210

Co zaś było gorsze – życia pozbawił.
Kiedy wojenne ucichło już wrzenie,

Przybył doń prorok z Pańskim potępieniem
Za niewykonanie rozkazu Jego.

Król jął się tłumaczyć z czynu swojego,
Lecz to tłumaczenie obłudne było,

Co prorok Boży stwierdził z całą siłą.
Nieposłusznymi wszyscy z nim się stali,

Dekretu Pańskiego nie respektowali.
Gdyby postąpili w myśl woli Jego,

Świadectwo by dali sądu Bożego,
Bo On sprawiedliwy sąd wykonuje,

Zaś żadnej grabieży nie toleruje.
Lecz tak, jak Bóg chciał, nie postąpili;

Do innych się ludzi upodobnili,
Którzy mordowali oraz grabili ...
Posłuszeństwo góruje nad ofiarą

Gdy król się tłumaczył z postępku swego,

Użył argumentu dość szczególnego,
Że on zabronić ludziom nie był w stanie,

Którzy takowe wyrażali zdanie,
Że wszystkich zwierząt nie trzeba marnować;

Go gorsze wytracić – resztę zachować,
Że owce i woły pozostawione,

Na ofiarę Panu są przeznaczone.
(Przy tym, dla ludności uczta być miała,

Która z takich ofiar też korzystała).
Lecz prorok powiedział królowi zaraz,

Że "posłuszeństwo lepsze niż ofiara,
A mowy Pańskiej uważne słuchanie –

Niż tłuszczów baranich ofiarowanie.
Bo upór jest takim, jak grzech wróżbiarstwa,

Krnąbrność natomiast, jak grzech bałwochwalstwa
I czczenie obrazów. Na domiar tego,

Rozkazem pogardził Pana samego,
Stąd go odrzucił jako króla swego".
Gdybyśmy sprawy tak dawnej przeszłości,           211
Stosować chcieli do teraźniejszości,

By Amalekici, wrodzy – zuchwali,
Nasze rozliczne grzechy przedstawiali,

Które powinny być wykorzenione
I wszystko, co z nimi jest spokrewnione,

To lekcja przez Boga w Piśmie nam dana,
Byłaby wtedy dobrze zrozumiana.

Niektórzy gorliwie się pozbywają
Tych rzeczy, które łączność z grzechem mają,

Lecz nie usuwają grzechu samego,
Jak Saul nie zabił króla wrogiego…


Mniej grzeszne rzeczy na ołtarz składają,
Myśląc, że Bogu przyjemność sprawiają…


Jakże przewrotne jest człowiecze serce!                Jer. 17: 9
Jakże w tych sprawach strzec się musi wielce.

Wszyscy, co w harmonii żyć z Bogiem pragną,
Do pełnej szczerości swe serca nagną!

Uśmiercą złe myśli, słowa i czyny;
Będą się starać, by byli czystymi.
W obawie przed ludem także tkwi siła,

Ona upadku przyczyną też była.
Król zbyt poważnie cenił ludzi zdanie;

Nie chciał, by powstało wśród nich szemranie,
Że był zbyt skąpy dla ludu swojego

I marnotrawny. Nauka jest z tego
Dla tych, co w służbie Pańskiej wciąż trwają.

Ci w pokuszenia podobne wpadają,
By się niezupełnie, jak często bywa,

Do Słowa Bożego zastosowywać
I mieć wzgląd raczej na uczucia ludzi,

Co ducha Pańskiego niestety studzi.
Strach przed człowiekiem, to duch świata tego,

Który jest sidłem dla ludu Bożego.                      Przyp. 29:25
Pan nasz nauczał o tym z całą siłą,

Że w czasach Jego wielu takich było.
Tacy o ludzką chwałę zabiegają,                                      Jan 5:44

Ale u Boga chwały nie szukają.                     212
Na nic Saula usprawiedliwianie

Oraz na drugich swej winy składanie…

Choć Panu zachował zwierzęta, ale

Pan tej ofiary nie uznał by wcale.
Posłuszeństwo lepsze jest niż ofiara –

Jakże jest dobra zasada ta stara.
Gdy źle nabyte bogactwa bywają,

Na ofiarę Panu się nie nadają.
Ofiara, gdy z serca jest uczyniona

I dobrowolnie – uznanie ma ona.
Kto się dla Pana ofiarnikiem staje,

Ten Mu swe serce – swą wolę oddaje
I Słowo Boże gorliwie studiuje;

Według pouczeń jego postępuje.
O tejże klasie i Pismo powiada,

Że Słowo Boże znajduje i "zjada".                Jer. 15:16
Wraz z Panem swoim powiedzieć to może:

"Twoją wolę czynić pragnę, mój Boże!"                Psalm 40:9
Saul nie przejawiał wcale niedbalstwa

W zwalczaniu czarownic i bałwochwalstwa.
To raczej dobrze o królu świadczyło,

Albowiem działanie to zgodne było,
Tak z Boską wolą, jak i Jego planem,

Lecz mu przez proroka znać było dane,
Że nie równoważy to świadomego

Zaniedbywania przykazania Jego.
Wszystko, co tylko jest grzechem nazwane,

Powinno być zaraz likwidowane.
Choćby się jakaś rzecz zdała nam miła,

Choćby jak oko, lub prawica była,                      Mat. 5:29,30
Choćby znaczenie wielkie dla nas miała

I grzesznej naturze się podobała.
Nie ma dróg innych dla klasy wybranej,

Jak posłuszeństwo, aż do śmierci samej…        Objaw. 2:10
Choć Saul na zawsze był odrzucony,

Lecz władzy nie zaraz był pozbawiony.
Prorok brał udział w ofiarach dnia tego,

Z okazji zwycięstwa odniesionego.                              213
Potem zaś z pomstą ni chwili nie czekał,

Lecz własnoręcznie Agaga rozsiekał;
On zadość uczynił Słowu Bożemu,

Przez króla wówczas zignorowanemu.
I odszedł prorok do mieszkania swego,

Żałując Saula odrzuconego…

W tym jest ukazana, jakże nam miła,

Piękność charakteru jego i siła!
Samuel był gotów na każde żądanie

Wypełnić wiernie Pańskie przykazanie,
Lecz choć tak stanowczy był w owej chwili,

Miał litość dla tych, co z drogi zboczyli.
Lecz jego litość nie tej miary była,

By ich przyjaciółmi jego czyniła,
Aby pod wpływem uczucia litości

Współdziałał z nimi, gdy trwają w swej złości.
Ona z pomocą szła by każdej chwili,

By ku posłuszeństwu się nawrócili.
Prorok Samuel, choć tym zasmucony,

Że Saul przez Pana był odrzucony,
Już go nie widział, bowiem z woli Pana,

Łączność z nim odtąd została zerwana.
Nie był przez Pana już doń posyłany,

Jak dotąd, z ważnymi zarządzeniami
W sprawach królestwa. Pan czasu owego,                  1 Sam. 16:1

Gdzie indziej już posłał proroka swego.
By poszedł namaścić na urząd króla

Kogoś innego, na miejsce Saula.
Dawid, jak wiemy, miał być pomazany,

Bowiem przez Pana był już przewidziany
Na urząd króla, czasu dawniejszego.

Samuel świadomy był faktu tego,
Bowiem się o nim od Boga dowiedział.

Dlatego królowi to zapowiedział,
Że Bóg już męża upatrzył lepszego                   1 Sam. 13:14; 15:28

Na króla narodu izraelskiego;
Choć prorokowi podane nie było

Do kogo się słowo to odnosiło.                     214
Tu mamy przykład, (ważny, bez wątpienia!)

Boskiego wyboru oraz przejrzenia
Względem tych ludzi, których w swej mądrości,

Do wyjątkowej wzywa działalności.
Jakub patriarcha, z wiary swej znany,

Przed urodzeniem był już miłowany
Więcej od Ezawa, brata swojego,                             Rzym.  9:10-13  

Naówczas także nie narodzonego.
Na Pawła też łaska Boża wpływała,                                 Gal. 1:15

Zanim go matka na świat ten wydała.
Przodkowie Dawida pobożni byli

Oraz szlachetnością się odznaczyli.
Łagodna Ruta, co kłosy zbierała,

Króla Dawida prababką się stała.
Jej mężem był Booz, z księgi Rut znany,

Człowiek wierzący oraz szanowany.
To też przypisać możemy Jessemu,

Ojcu Dawida, mężowi zacnemu.
Matka się także wiarą odznaczyła,

"Bożą służebnicą" nazwana była.                           Ps. 86:16
Samuel zdawał sobie sprawę z tego,

Że fakt pomazania kogoś innego
Spośród Izraela na urząd króla

Wrogość zapewne wywoła Saula,
Albowiem Saul, królem uczyniony,

Nie zechce królestwa być pozbawiony,
Wraz z rodem swym całym, na rzecz innego

Króla, przez proroka pomazanego.
Ta misja, przez Pana mu powierzona,

Mogła być jego życiem przypłacona,
Gdyż mógł być o zdradę wnet posądzony

Przez króla gniewnego i uśmiercony…

Pan, rozumiejąc skrupuł sługi swego,

Kazał, by sprawa pomazania tego
W sposób tajemny była dokonana.

Więc poszedł Samuel na rozkaz Pana
Do Betlejemu, miasta niedużego,

Aby pomazać tam syna Jessego.            215
Lecz starsi miasta bojaźń okazali –

"Spokojne jest przyjście twoje?" – pytali.
Przyjście proroka, jak zwykle bywało,

Sąd lub pomyślne rzeczy zwiastowało.
Ale on rzekł im dla uspokojenia,

Że przyszedł celem ofiary złożenia.
Choć sednem przyjścia nie było to, ale

Wykrętem też, fałszem, nie było wcale,

Albowiem ofiara była złożona.

Rzecz główna tylko była zatajona
Wobec ogółu ludzi miasta tego,

Bo dotyczyła rodziny Jessego.
W podobny sposób rzecz praktykowana

Już czasu dawnego była przez Pana,
Przypowieści Przezeń wypowiadane,

Nie miały przez wszystkich być zrozumiane,
Bo tajemnica Królestwa Bożego                                 Mat. 13:11,12

Dotyczy tylko "stadka maluczkiego".
Im skryta prawda była objawiana,

Ku przeogromnej radości ich Pana.                  Mat. 11:25,26
Ci, co się zbliżyć do Boga pragnęli,

Wszyscy w ofierze owej udział wzięli.
Ofiary im grzechy przypominały

Oraz im łaskę Bożą zjednywały.
Ofiary takie, naówczas składane,

Przez lud po części były spożywane.
Uczta, która potem się odbywała,

Harmonię z Bogiem symbolizowała.

Po dokonaniu ofiary dnia tego,

Wnet się Samuel udał do Jessego,
Aby pomazać na miejsce Saula,

Któregoś z jego potomków na króla.
Jesse przedstawił najpierw najstarszego

Z nich, Elijaba, najurodziwszego.
Był on przystojny, pięknie zbudowany,

Więc prorok mniemał, iż będzie wybrany,                   216
Lecz się przekonał, że niespodziewanie

Inne w tej sprawie było Pańskie zdanie.
Od zdania ludzkiego różniło się wielce,

Albowiem Pan patrzy tylko na serce.
Wzrost i uroda nic bowiem nie znaczy

W Pańskiej ocenie (tak jest – nie inaczej!),
Co bowiem człowiek najbardziej ocenia,

Przed Pańskim obliczem jest bez znaczenia.
Kiedy następni synowie Jessego

Kolejno stawali – nie uznał żadnego.
Dawida uznał, co w czasie onym.

Przy owiec pasieniu był zatrudniony.
Ponieważ nieletnim był on wśród braci,

Ojciec na ucztę wezwać go nie raczył.
Gdy na żądanie proroka Bożego

Zjawił się Dawid przed oblicze jego,
Pan wnet rozkazał, by był pomazany,

Bo on to na króla był przewidziany…

Bracia Dawida świadomi nie byli

Ważności czynu owego w tej chwili.
Prawdopodobnie oni przypuszczali,

Że się świadkami szczególnego stali
Błogosławieństwa, które dotyczyło

Złożenia ofiary, lub że to było
Szczególnym znakiem od Pana samego,

By stał się uczniem proroka Bożego.
Gdy młody Dawid był już pomazany,

Być może został poinformowany
Przez Samuela o znaczeniu tego
       Pomazania, wówczas tak szczególnego;
Jak poinformował prorok Saula,                            1 Sam. 9:27; 10:1

Gdy go sekretnie pomazał na króla.
Gdy Dawid na króla był pomazany,

To fakt ten nie może być rozumiany,
Jakoby władza już była mu dana,

Lecz, że mu została zapowiedziana.
Pierw Bóg odebrać miał ją Saulowi,                    217

By potem przekazać ją Dawidowi.
Pod każdym względem oczywiste było,

Że Dawid nie miał zdobywać jej siłą.
Różne trudności, co nań przychodziły,

Na przyszły urząd go doskonaliły.
Opatrzność Boża mu towarzyszyła

I w tych ćwiczeniach pomocna mu była.
Dawid (jak przedtem stwierdzone zostało),

Przedstawia Chrystusa, Głowę i Ciało.
To Jezus został (jak w psalmie jest znanym)                     Ps. 45:8

Nad uczestników Jego pomazany.                           Żyd. 1:9
Jezus, jak Dawid (fakt to jest stwierdzony),

Też w Betlejemie został narodzony.                       Łuk. 2:1-6
Bracia w Dawidzie króla nie poznali –

Żydzi Jezusa też nie uznawali.
Z Pańskim Kościołem podobnie się stało,

Bo możnych, wybitnych – jakże w nim mało! (...)

Dawid przechodził próby, doświadczenia –

To samo przechodził Pan (bez wątpienia).
Cierpienia, które wciąż Go spotykały,                              Żyd. 2:10

Na przyszły urząd Go przygotowały.
Kościół jest także przygotowywany,
       Bo również przez Ojca jest pomazany.                  1 Jana 2:20
To pomazanie, które ma od Niego,                               2 Kor. 1:21

Jest cennym zadatkiem stanu przyszłego,
Który otrzyma dzięki swemu Panu,                               Jan 6:39,40

Przy przemienieniu, w pierwszym zmartwychwstaniu.            






       1 Kor. 15:50-53
Gdy cenna oliwa, przygotowana,

Na głowę Dawida była wylana,
Naówczas duch Pański napełnił tego

Przyszłego monarchę izraelskiego.
Spłodzeniem z ducha to wcale nie było,

Bowiem spłodzenie tylko dotyczyło
Kościoła wieku ewangelicznego,

W późniejszym już czasie wybieranego,
Co Ciałem Chrystusa miał być, i który

Miał stan otrzymać duchowej natury.

A wiemy, że przedtem duch obiecany,                218
       Dopiero w Zielone Święta był dany.           Dz.Ap. 2:1-4
I Jezus, Głowa kościoła owego,

Nie prędzej otrzymał Ducha świętego,
Aż przyszedł dla Niego czas naznaczony,

By był przez Jana w Jordanie ochrzczony.     Mat. 3:13-17
Duch ten w gołębicy był ukazany
       I był bez miary przez Ojca Mu dany.            Jan. 3:34
Lecz Jezus miał pierwej być uwielbiony,
       Nim z ducha ktoś inny mógł być spłodzony.      Jan 7:39
Mężowie wiary, którzy dawno żyli,
             Żyd. 11
       Też duchem Bożym prowadzeni byli.          2 Piot. 1:21
Dawid otrzymał ducha podobnego;
       To wpływ był dodatni Pana samego.
Duch to był rozumu oraz mądrości,                   Izaj. 11:1,2

Duch rady, mocy i umiejętności.

Duch też bojaźni wobec Najwyższego,

Tak bardzo potrzebny do dzieła tego,
Do którego wówczas był powołany.

On miał być ćwiczony i pouczany,
By godnym był wzorem Króla przyszłego –

Głowy i Ciała Chrystusa Bożego.
Walka Dawida z Goliatem
Niedługo po fakcie wyżej opisanym,                   1 Sam. 17

Gdy już młody Dawid został pomazany,
Szczególna dla niego sposobność nastała,

Która bohaterstwo jego wykazała.
Kiedy Filistyni, jak zwykle zuchwali,

Do wojny ponownej swe wojska zebrali,
Izraelici się także zgromadzili

I przeciw nim swoje wojska ustawili.
Najwidoczniej równe obie armie były,

Bo się z rozpoczęciem walki nie śpieszyły.
Pośród Filistynów był z Gat pochodzący

Goliat, wielkim wzrostem się wyróżniający.
Ich szampion stosownie też był uzbrojony; 
       Na oka spojrzenie był niezwyciężony.         szampion-zapaśnik,
                                                                                              rycerz walczący


          w szrankach                 
Filistyni wówczas zaproponowali,

By Izraelici godnego wybrali
Męża spośród siebie, by bój stoczył z onym

Goliatem, siłaczem ich niezwyciężonym.
To było przed główną bitwą stosowane

I w czasach późniejszych też praktykowane.
Ów Goliat, co chlubą był wojska wrogiego,

W swojej wielkiej pysze wołał dnia każdego,
Aby mu godnego dali wojownika,

By się z nim na oczach wszystkich mógł potykać.

Usta tego męża bluźnierstwa miotały

Na Boga, jak również na Jego lud cały.
Przez dni czterdzieści słuchali słów jego,

Lecz kto by z nim walczył – nie było takiego.
I chociaż tak długo tych bluźnierstw słuchali,

Nikt go nie poskromił – wszyscy go się bali.
Bracia Dawidowi, starsi odeń byli,

Przeciw Filistynom w bój ten wyruszyli.
Najmłodszy, Dawid, był przez ojca wysłany,

Do braci, z różnymi dla nich prowiantami.
Kiedy przyszedł do nich, ujrzał ogromnego

Szampiona, Goliata z Gat filistyńskiego,
I słyszał przekleństwa z ust jego płynące,

Bogu oraz wojskom ujmę przynoszące.
Młodego Dawida bardzo to zdziwiło,

Że w wojsku Saula takiego nie było,
Który by poskromił olbrzyma zbrojnego

I wreszcie położył kres bluźnierstwom jego.
Dawid był młodzieńcem z odwagi swej znanym,

W czci należnej Bogu w domu wychowanym.
Pytał więc w tej sprawie tych, co blisko stali,

Ci zaś na pytania mu odpowiadali.
Ale bracia jego nieprzychylni byli,

Ostro strofowali go i zeń szydzili.
Wnet sprawa Dawida rozgłosu nabrała,

Nawet się do króla Saula dostała.
Ten kazał zawołać do siebie go zaraz,

Bowiem go zdziwiła jego wielka wiara.          220
Gdy go sprowadzono, oświadczył królowi,

Że pragnie wyjść przeciw temu szampionowi.
A to, że mocarny jest on bez wątpienia,

Nie ma to dla niego żadnego znaczenia,
Bo lwa i niedźwiedzia przemagał groźnego

I z paszczy wyrywał owce stada swego.
Padnie też Filistyn ów nieobrzezany,

Bo sobie pozwolił drwić z Pana nad pany.
Pan, który go z mocy złych zwierząt wyzwolił,

Z ręki Filistyna paść mu nie pozwoli.
Saul był zdziwiony wielką wiarą jego;

Zdjął świetną swą zbroję i wdział ją na niego.
Lecz zbroja królewska zbytnio mu ciążyła

I raczej przeszkodą by w boju tym była.
Zdjął przeto tak świetne uzbrojenie z siebie,

Nie bardzo przydatne mu w owej potrzebie.
Wziął kij swój pasterski, a też, oprócz niego,

Swą procę podręczną. Potem z najbliższego
Potoku wziął sobie pięć gładkich kamieni;

Do torby je wrzucił i wyruszył z nimi.
Olbrzym z Gat niezmiernie faktem oburzony,

Że człowiek tak młody i nieuzbrojony
Wyszedł, by z nim walczyć, przeklinał Dawida

W imieniu swych bogów i groźbę też przydał:
"Chodź bliżej, gdy walczyć się tobie zachciało,

A ptactwu i zwierzętom dam twoje ciało!"
Ale Dawid odkrzyknął z Gat Goliatowi,

Że tarcza i oszczep nic tu nie stanowi,
Albowiem on idzie w imię Boga swego,

Boga wojsk izraelskich – Boga żywego,
Któremu urągał. Stąd będzie wydany

Goliat w jego rękę przez Pana nad pany;
Że dziś go zabije (choć sił ma tak mało)

I głowę mu utnie, a martwe da ciało,
Razem z trupami wojska filistyńskiego,

Na pokarm dla ptactwa i zwierza wszelkiego;
Że Pańska jest walka – On lud swój wybawi;

Bez miecza i dzidy wybawienie sprawi.           221
Walka się odbędzie wobec świadków wielu,

Którzy poznają, że jest Bóg w Izraelu!
Wyruszył więc Dawid na jego spotkanie

I wyrzucił z mocą z procy swojej kamień,
Którym w czoło trafił olbrzyma groźnego

I go zwalił na ziemię nieprzytomnego.
Pośpieszył się Dawid, z tego korzystając,

A wielki miecz jego z pochwy wyciągając,
Nim uciął mu głowę. Kiedy zobaczyli

To Filistyńczycy – ducha utracili…
Izraelici, będąc tego świadkami,

Okrzyk uczynili, w wierze zbudowani;               222
Ruszyli do boju, ci zaś uciekali,

A trupami drogę ucieczki swej słali.

Potyczka z Goliatem, która krótko trwała,

Przyczyną się klęski Filistynów stała.
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Widocznie ów Goliat, w tej szczególnej chwili,


Śmiejąc się z Dawida głowę w tył odchylił.

A wówczas się daszek wzniósł na hełmie jego

I czoło obnażył… Wnet skorzystał z tego

Dawid, bowiem, sięgnąwszy niepostrzeżenie

Ręką swą do torby, zdzielił go kamieniem...

Rzucenie kamieniem, tak celnie i z siłą,

Niczym tak szczególnym naówczas nie było.

W tym Beniaminici niegdyś celowali –

Siedmiuset procarzy biegłych posiadali.

Tak uzdolnionymi w sztuce owej byli,

Że ciskając z procy, włosa nie chybili.                Sędz. 20:16
Kiedy Dawid chodził ze swymi owcami,

Ćwiczył się z pewnością w rzutach kamieniami.

Proca dla pasterza dobrą bronią była,
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Do owiec obrony bowiem mu służyła.

Kiedy się zwierz dziki do owiec podkradał,


Zdzielony kamieniem uciekał, lub padał.

Dawidowi wówczas rzecz jasna się stała,


Że walką opatrzność Boża kierowała.

To ona do walki tej go uzdolniła


I ona tak walne zwycięstwo sprawiła.
Walka Chrystusa z przeciwnikiem Bożym

Walka, która dawno swoje miejsce miała,

Nauką na czasy późniejsze się stała.

Ów Dawid, przez Boga tak umiłowany,

Przedstawia Chrystusa pod wielu względami.

Pan nasz Jezus Chrystus, to Głowa onego

Chrystusa na ziemi bój wciąż toczącego.

On to przede wszystkim jest w nim ukazany,

Gdyż pierwszy bój stoczył z przeciwnikiem znanym. 223
Bój to był z szatanem-diabłem, bez wątpienia,

Podczas dni czterdziestu na puszczy kuszenia.   Łuk. 4:1,2
Jego wierność bowiem, dla Ojca swojego,

Względem dzieła Przezeń Mu powierzonego,

I samo-ofiara dla świata ludzkości,

Były Jego zwycięstwem, bez wątpliwości,

Dla wszystkich, społeczności z Bogiem pragnących

I zarządzeń Jego wciąż oczekujących.
Czy Pan nie powiedział nam czasu dawnego:

"Jam świat zwyciężył, nie bójcie się niczego?"

Pokonawszy szatana, księcia ciemności,

Zwyciężył sług grzechu oraz moce złości.
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Śmierć Pana Jezusa, która nastąpiła,

Ostatnią gwarancją śmierci diabła była,

Bo umarł, by przez śmierć swą zniszczyć mógł tego,

Który władzę miał śmierci – diabła samego.         Żyd. 2:14
W rezultacie zwycięstwa naszego Pana,

Władza Mu na niebie i ziemi jest dana.                Mat. 28:18
I posłał swych uczniów, którzy Go słuchali,

By podobnie jak On, mężnie bojowali,

By potem w Królestwie z nim uczestniczyli                   Mat. 19:28

I ziemskie narody z Nim błogosławili.              Gal. 3:8,16,29
O wiernych też uczniach Pańskich powiedziano,

Że śladem ich Mistrza iść im przykazano.           1 Piot. 2:21
To dla nich zapowiada, bez wątpliwości,

Walkę, jaką stoczył Pan w dawnej przeszłości:

Bój przeciw grzechowi i jego głównemu

Wodzowi, diabłu – szatanowi samemu,

Duchowi ciemności, księciu świata tego

I ludzkim zastępom zwiedzionym przez niego.

W tej sprawie jesteśmy bowiem pouczani,                    Efez. 6:12

Że przeciw krwi i ciału boju nie mamy.

Ale władze nadziemskie oraz zwierzchności.

Jak też dzierżawcy tego świata ciemności
I moce duchowe na okręgu nieba –

Oto są wrogowie – z nimi walczyć trzeba!

Olbrzymem jest wróg nasz, co stwierdzić musimy,

My zaś jesteśmy słabymi i małymi...

Stąd też nas pouczał Mistrz w stosownej chwili,

Byśmy się do Ojca tak oto modlili:

"Nie chciej w pokuszeniach nas samych zostawić,

Ale ode złego raczże nas wybawić".

My się dobrze w sprawie tej orientujemy,

Że Boskiej pomocy wciąż potrzebujemy

Do boju prowadzenia tak nierównego,

Jak Dawid potrzebował czasu dawnego.

Ci, którzy Chrystusa członkami się stali,

Ci też pomazani nasamprzód zostali.

Pod Boską moc weszli oni od tej chwili,

Aby kierowani Przezeń stale byli.

Tacy ze złem boje w życiu wciąż staczają,

A te ich do większej walki uzdalniają.

Jak boje Dawida już pomazanego,

Gdy zwalczał niedźwiedzia oraz lwa srogiego,

Jedynie zaprawą dla niego się stały –                      225

Do większej go bowiem walki uzdalniały.
Tym wrogiem najgorszym dla kościoła cnego

Jest szatan z wszystkimi zamysłami jego.

Zbroja Saulowa i proca
Saul swoją zbroję chciał dać Dawidowi,

Aby z nią wystąpił przeciw Goliatowi.
Lecz ona dla niego niestosowna była,

Gdyż nie pasowała i zbytnio ciążyła.
Dawid widać wzrostu nie był zbyt dużego,

Saul zaś był wyższy od wojska całego.            1 Sam. 10:23
Zbroja Saulowa, chociaż tak wspaniała.

Do zbroi Goliata podobieństwo miała…

W zbroi porównaniu tkwi ogromna siła,

Bo się zasadnicza w nich nauka kryła.
Ktokolwiek się myślą cielesną kieruje,

Podobną się "zbroją" także posługuje,
Jaką ma przeciwnik Boży – diabłem zwany,

Który był w Goliacie groźnym ukazany.
Wielka w tym nauka dla poświęconego;

Powinien on wiedzieć, że zwycięstwo jego
Jest nieosiągalne, kiedy praktykuje

Metody, którymi świat się posługuje.
Jeśli bowiem złością zło zwalczać będziemy,

To z pewnością zwycięstwa nie osiągniemy,
A jeśli za krzywdę krzywdą odpłacimy,

Nagrodę zwycięstwa z pewnością stracimy.
Dawid okazywał ufność względem Boga –

Dla nas to najlepsza w boju naszym droga,
Gdyż na Bogu tylko wciąż polegać mamy

Oraz razić z procy prawdy kamykami.
Jeśli tą metodą walczyć nie będziemy,

Żadną inną zwycięstwa nie osiągniemy.
Kto siebie samego darzył by ufnością,

Taki byłby niemądry, z całą pewnością!
Gdy Jemu wierzymy, wówczas zwyciężymy,

Jeśli niedbałymi oraz niewiernymi
Względem się naszego Pana okażemy,                          226

W Dawidowej klasie się nie ostaniemy.
Nie będziemy członkami Chrystusowymi,

Z Nim w dziele chwalebnym uczestniczącymi.
Jak Dawid, który, choć przez Pana nad pany,

Na urząd królewski był już pomazany,
Nie zasiadł by z pewnością na tronie króla,

Gdyby walczył z Goliatem zbroją Saula.
Bój z własnym ciałem
Ciał naszych rozliczne niedoskonałości,

Z którymi walczymy, są w rzeczywistości
Uczynkami diabła, z przyczyny którego

Nastąpił upadek w grzech rodu ludzkiego.              1 Moj. 3
On to swoim kłamstwem, w pradawnej przeszłości,

Do grzechu pobudził rodziców ludzkości.
Degradacja skutkiem grzechu tego była;

Daremnie by ludzkość z tym stanem walczyła...

I my także byśmy daremnie walczyli,

Gdybyśmy wybawieni z grzechu nie byli.
Przez Tego, który bardzo nas umiłował

I Siebie samego za nas ofiarował.
Oprócz bojowania z odziedziczonymi

Słabościami ciała, walczyć też musimy
Z czynnym działaniem przeciwnika onego;

Przeciwko pokusom i intrygom jego.

W nim samym złych intryg tkwi główna przyczyna,

Albowiem jest czynny w niedowiarstwa synach.    Efez. 2:2
Takich dużo więcej jest w świecie ludzkości,

Niż synów posłuszeństwa oraz wierności...
Apostoł Paweł, sługa Słowa Bożego,

Pomaga rozpoznać nam wroga groźnego
I wpływy złe, które wciąż na nas kieruje,

A wyliczając je, tak rzecz tę ujmuje:

"Jawne są uczynki z ciała pochodzące,                  Gal. 5:19-21

Które, jak podaję, są następujące:

Cudzołóstwo, nierząd oraz wyuzdanie,

Bałwochwalstwo, jak też czarów uprawianie,     227
Nieprzyjaźń, swar, zawiść, gniew niehamowany,


Ambicje, niezgody, zazdrości, rozłamy,
Zabójstwa, pijaństwa, hulanki gorszące


I inne uczynki ujmę przynoszące.
O tych zapowiadam wam, w serca szczerości,

Jak zapowiadałem wam to już w przeszłości,

Że ci, którzy takie czyny popełniają,

Królestwa Bożego posiąść nie zdołają".
Z przedstawionej nam listy, zauważamy,

Jak wielkim jest Goliat, z którym walczyć mamy!

Szczególne słabości, gdy są u jednego

Człowieka, nie muszą być i u drugiego,

Lecz lista przedstawiona nam, bez wątpienia,

Słabości przeróżne ciał wszystkich wymienia

Bogu poświęconych, z klasy tak zacnego

Dawida – Chrystusa umiłowanego.

Wszyscy, co od Ojca wzięli pomazanie,

By byli królami w przyszłym, nowym stanie,

Mają w ciałach teraz Goliata mocnego,

Z którym muszą walczyć do końca samego.

Apostoł powiedział tak, między innymi:

"Umartwiajcie członki, które są na ziemi".

Cielesne skłonności są tu wymienione;

One muszą bezwzględnie być uśmiercone –

Ścięte jak Goliat w boju czasu dawnego.

Ale odrzucenie zmysłu cielesnego
I wpływów złych jego nastąpić nie może,

Aż w boju stoczonym będą w imię Boże

Kamieniem z potoku prawdy uderzone

I jak Goliat – olbrzym całkiem zwyciężone.
Gdy uczynków ciała listę przeglądamy,

Rzecz bardzo szczególną wnet zauważamy,

Że na samolubstwie są zakorzenione,

A więc są miłości uczuć pozbawione.

Gdy tylko na Pana nasz wzrok kierujemy,

Jako na wzór dany, zaraz znajdujemy,

Że wszystkie owoce – duchowe zdolności,

Są skoncentrowane li tylko w miłości.                     228
Wzrost przeto w miłości Stworzenia Nowego,           Efez. 4:22-24

Powodem jest śmierci stworzenia starego.            Gal. 6:15
Ci, co Duchem świętym spłodzeni zostali,

Siebie za umarłych dla ciała uznali,
Nie mogą się znowu dostać pod wpływ złego

Oraz uczestniczyć w złych uczynkach jego.
Gdy ktoś w zupełności został pokonany

Duchem samolubstwa – rezultat jest znany:
Już Nowe Stworzenie martwe się w nim stało,

A wówczas śmierć wtórą by to oznaczało...
Wciąż w czasie obecnym pamiętać będziemy,

Że zanim w przemianie z martwych powstaniemy,
Nową naszą naturą, ponad wątpienie,

Jest nowa wola, umysł, usposobienie,
Które są oparte na sprawiedliwości –

Bożym prawie oraz na prawie miłości.
Ta nowa natura, to skarb jest nam dany,

Lecz on się znajduje w naczyniu glinianym.          2 Kor. 4:7
A owo naczynie, stwierdzić tu wypada,

Wszystkie złe skłonności pierwotne posiada,
Które przy tym mocą wciąż się odznaczają,

Z wyjątkiem, że kontroli wciąż podlegają
Umysłu nowego. Ale gdyby ona

Kontrola na chwilę została zwolniona,
Wnet do działalności by się rozbudziły

I nowych trudności powodem by były.
Możemy być pewni, że diabeł rozumie

Taką sytuację oraz wpłynąć umie,
Aby się w umyśle wszystko odwróciło,

By białe czarnym, a czarne białym było.
Bóg od pewnych pokus chroni, bez wątpienia,

W łasce swej, gdy trudne są zbyt do zniesienia.
Skoro więc wierzący ma być doświadczany –

Istnieje możliwość, by był pokonany,
W stanie niemowlęctwa umysłu nowego,

Jak też i w okresie stanu dojrzalszego.
Gdy do dojrzałości stanu dochodzimy.

Próby coraz sroższe przechodzić musimy.
Więc na duchu w próbach tych nie upadajmy –                   229

O ich konieczności stale pamiętajmy!
Cenna jest nauka Pawła Apostoła,                               1 Kor. 9:27

Gdy, nas pouczając, wciąż z przeszłości woła,
Że jest dobrze grzesznym słabościom nie sprzyjać,

Ale karać ciało – w niewolę podbijać.
Na innym zaś miejscu mówi słowy tymi:

"Umartwiajcie członki, które są na ziemi" –
Wasze ziemskie ambicje, grzeszne skłonności,

Czyli wszystko, co skłania, was do zazdrości,
Nienawiści, sporów. Mężnie się sprawiajcie –

Gdy je w sobie macie, wnet je uśmiercajcie!
Pozwólcie, by natura nowopowstała,

Nad każdym słowem i czynem władzę miała.
Niechaj całkowitą władzę w was sprawuje,

Niech nawet serdeczne myśli kontroluje.
Wielu czuwa nieźle nad swymi czynami,

Lecz nie nad myślami swymi i słowami.
Z ważności tego sprawy sobie nie zdają,

Że wszystkie złe rzeczy z serca wypływają,
Jak gorzkość, potwarze, obmowy i spory,

Do których, jest zawsze "stary człowiek" skory.
Gdyby miejsca w sercu wady te nie miały,

Usta by tych rzeczy nie wypowiadały.
Niezbita to prawda jest, bez wątpliwości,

Bowiem "usta mówią z serca obfitości".           Mat. 12:34-37
Tę prawdę do uczniów sam Mistrz wypowiedział,

Aby należycie każdy o tym wiedział,

Że "z mów człowiek będzie usprawiedliwiony

I z mów swych zaiste będzie potępiony",
W tej sprawie i prorok daje zalecenie,                              Ps. 39:2

By na swoje usta pilne dać baczenie,
Abyśmy językiem swoim nie grzeszyli

I abyśmy o nikim źle nie mówili,

O ile to tyczy Pana i spraw Jego,

Mówienie o drugich czegoś ujemnego
Jest bezpożyteczne, gdyż On, bez wątpienia,

Jest zdolny wykonać swoje zamierzenia
Bez pogwałcania prawideł nam podanych,

Wielką Jego mądrością podyktowanych.              230
Jeśli nie dość mądry jest On do działania,
Aby wyprowadzić pokój z zamieszania,
To my dość tym bardziej nie mamy mądrości,

Aby tego dokonać, bez wątpliwości!
Byłoby nietaktem wielkim wobec tego.
Byśmy się wtrącali w sferę działań Jego.
Gdy nam każe mówić – mówmy tedy śmiało,
Lecz gdy każe milczeć – milczeć by przystało.
Gdy Pańskiej dorady wówczas nie słuchamy,
Tylko potępienie Jego sprowadzamy.
Jakub Apostoł świadom był zła tego,                             Jak. 3:6 
Pragnął więc w tej sprawie pouczyć każdego,
Że język jest ogniem, światem nieprawości,
Albowiem zapala ogniem różnych złości
Krąg życia naszego (fakt to dobrze znany!),
Sam zaś przez Gehennę bywa rozpalany.
Apostoł w tych sprawach uczy, bez wątpienia,
Że to, co podnieca język do mówienia
Zła niebezpiecznego, jest iskrą szkodzącą,
Dzieło śmierci wtórej w krąg zapalającą.
Albowiem wszelkie gniewy, spory, zazdrości,
Obmowy, nienawiści, potwarze, złości,
Są diabła samego uczynkami, które
Prowadzą tak czyniących do śmierci wtórej.
Nigdy uczestnicy stanu aż tak złego,
Nie dostąpią dobra Królestwa Bożego.                   Gal. 5:21
Nie jest to przesadna nauka zmyślona,
Lecz przez Apostołów nam pozostawiona,
To regułą się stało nie tylko dla cnego
Kościoła, szczególnym próbom poddanego
W wieku Ewangelii, lecz także w przyszłości
Regułą się stanie dla całej ludzkości,
Która w Tysiącleciu na sąd swój powstanie.
Kiedy zmartwychwstania błyśnie jej zaranie,
Ci, którzy nie dojdą (mimo możliwości)
Bo zupełnej harmonii z prawem miłości –

Które jest przeciwne wszelkim potępionym
Uczynkom diabelskim (przedtem wymienionym) –

Za sługi szatana zostaną uznani                                          231
I śmiercią powtórną będą ukarani;
Zostaną wrzuceni w jezioro ogniste,

Co wtórą śmierć znaczy – wieczną – oczywiste! (...)    







          Objaw. 20:14
Gdy Jakub powiedział, już czasu dawnego,
Że język zapala krąg życia naszego.
Wierzymy, że dobre jest to pouczenie;
Jest ono też zgodne z Piotra oświadczeniem,     2 Piot. 3:10
Że będą spalone niebiosa i ziemia
(Mowa symboliczna jest to, bez wątpienia).

Język jest tak mały, lecz pomimo tego,
Zapala on snadnie krąg życia ludzkiego.
Pobudzić jest zdolny ludzkie namiętności;
Powodem anarchii jest w świecie ludzkości,
Zniszczenie struktury świata spowoduje –


Królestwu Pańskiemu drogę przygotuje.
Kto tedy ma uszy zdolne do słuchania
I oczy dość bystre do obserwowania,

Już może dostrzegać, jak języki one,
Gorzkością, zazdrością, jadem napełnione,

Prą wciąż niestrudzenie do ostatecznego
Rozniecenia ognia nieugaszonego.
Jak przez Apostoła było powiedziane,
Niskie namiętności są wciąż rozbudzane,

Tak w kołach kościelnych, jak w świeckich – państwowych,
W kołach politycznych oraz finansowych,

Aż dojdzie na koniec do stanu takiego,
O jakim mówią karty Pisma Świętego.

Zło będzie zagrażać naówczas każdemu,                    Zach. 8:10
Tak wychodzącemu, jak i wchodzącemu.
Wówczas to się stanie, jak wieść owa niesie,
Że każdy na bliźniego pięść swą podniesie.       Zach. 14:13 Jeśli tedy język, jak było rzeczone,
Miał wzniecać namiętności niskie, wrodzone,
Tak w systemach kościoła nominalnego,
Jak też w społeczeństwach świata obecnego,

Czy mamy przypuszczać, że Kościół prawdziwy,
W którym zamieszkuje istotnie Bóg Żywy,            2 Kor.6:16 Spisaniem jest imion w niebie zaszczycony,                 Żyd. 12:23
Miał być od doświadczeń tak srogich zwolniony?
Albo czy próby, co przyjść musiały na niego,

Mniej ostre być miały niż dla świata tego?

Przeciwnie, powiedzieć możemy tu śmiele –
Rozpocząć się miały w prawdziwym kościele!

Sąd miał się rozpocząć od domu Bożego,

A potem miał działań być nominalnego.
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Następnie świat miał być zanarchizowany –
Tak to więc sąd Boży miał być dokonany.

Zatem czujnym być trzeba względem owego
Członka w ciele naszym (jakże niesfornego !),

Języka, który ma być kontrolowany,
Aby tylko Bożej woli był poddany.

Aby mówił tylko rzeczy budujące
A nie drugim ludziom ujmę przynoszące,

Aby język, którym Boga wychwalamy,                              Jak. 3:9
Ku błogosławieństwu był wciąż używany,

Dla drugich pożytku i dla zbudowania

Oraz ku wspieraniu spraw tyczących Pana.    233
Skoro usta mówią z serca obfitości,
Musimy swe serca strzec i trwać w czujności,
Aby nas nie zwiodły one do myślenia,
Że zło jest dobrem i do zła czynienia;
Bo obmowisk oraz potwarzy rzucania
Na drugich, jak również do rozumowania,
Że w istocie po Pańskiej stronie stoimy
I dobru w ten sposób przysługę czynimy.
To rozumowanie (jak mówi logika)
Faktycznie jest częścią sprytu przeciwnika!

Przez Pawła już kiedyś było nam podane,                   2 Kor. 2:11

Że diabła knowania dobrze są nam znane!
Więcej niż kiedykolwiek teraz czuwajmy
I nasze motywy pilnie rozsądzajmy,
A dobrze upewniwszy się względem tego,
Badajmy metody działania naszego
I Bożym je Słowem zaraz korygujmy.
Szczególnie słów Pana naszego pilnujmy,
Albowiem jesteśmy Przezeń pouczani,
Że ciągle, wzajemnie miłować się mamy,
Jak On nas miłował, aż do życia dania,
Czym wciąż nas zachęca do naśladowania.

Przypatrujmy się walce Pana naszego
I dobrym metodom danym nam przez Niego.  Mat. 18:15-17 Kiedy się na Panu wzorować będziemy,
Goliata strasznego pewnie przemożemy,
Jak Dawid zwyciężył przy Pańskiej pomocy,

Jeden tylko kamień wypuściwszy z procy.
Duch zły Saula

W historii Saula, Bogu opornego,

I Dawida, przez Pana miłowanego,

Cenna się jeszcze dla nas lekcja znajduje,


Która też niezmiernie nas interesuje.

Duch tych, co w harmonii z Bogiem się znajdują


I prawem się Jego, jak mogą, kierują,
Nadzwyczaj się różni od usposobienia    
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Takich, którzy łamią Jego zarządzenia.

Duch dobry w Dawidzie został ujawniony –

W pastuszku nieznacznym, lecz potem wsławionym

Z powodu zwycięstwa niespotykanego,

Nad groźnym Goliatem z Gat filistyńskiego.

Gdy przez Samuela został namaszczony,

Duch, Pański, wpływ dobry był raz udzielony.

Lecz króla Saula, gdy źle się sprawował,

Przeciwny duch zgoła zaraz opanował;

W miejsce poprzedniego wpływu dodatniego,

Za nieposłuszeństwo mu odebranego,

Wtargnął do umysłu i już w nim zagościł:

Duch zły, nieprzyjaźni i wielkiej zazdrości...
Błędne zrozumienie jednakże by było.

Które by różnicy żadnej nie czyniło,

Między wpływem ducha czasu dawniejszego,

Na starożytności świętych zsyłanego,

A błogosławieństwami dużo wyższymi,

Na Kościół w obecnym wieku zsyłanymi.

Dla Kościoła Duchem świętym pomazanie

I tymże go Duchem zapieczętowanie,

Spłodzeniem do nowej natury się stało,

A więc dlań znaczenie dużo większe miało,

Niż dla wszystkich wiernych, którzy przed nim żyli

I działaniem ducha też objęci byli.

Wszyscy, co członkami "domu sług" się stali,                Żyd. 3:5,6

Błogosławieństw tak wielkich nie otrzymali.

Nie dla nich, niestety, były bowiem one,

Lecz dla "domu synów" Bożych przeznaczone.

Albowiem Duch święty – duch pocieszający    Jan 14:26; 16:13-15

Oraz wszelką prawdą oświecać mogący,
W dniu pięćdziesiątnicy dopiero był dany,


Jako dar niebieski (przedtem obiecany),
Gdy Pan, Orędownik Kościoła swojego,                         1 Jan 2:1

Stanął przed obliczem Ojca niebieskiego
I zasługę życia, które ofiarował,

Za Kościół – swe Ciało, najpierw zastosował.         235
Do jakiegokolwiek stopnia łaska Pana,

"Domowi sług" wówczas była udzielana,
Duch święty dawany im, bez wątpliwości,

Był duchem przyjemnej z Bogiem społeczności;
Pragnieniem czynienia zawsze woli Jego –

Duchem pokoju z Nim i zmysłu zdrowego.
Chroniącym od strachu albo rozdrażnienia,

Melancholii przykrej, które bez wątpienia,
Mogły słabościami być naturalnymi,

W próbach i zawodach występującymi.
O Saulu wiemy z ksiąg Pisma Świętego,

Że z dopustu Pana duch zły wstąpił w niego.
Nie znaczy to jednak, że tak ukarany,

Przez złego demona został opętany,
Lecz, że go depresja opanowywała

I miejsce spokoju w nim zastępowała,
Że nastał stan nieszczęsny w miejsce błogiego,

Jakim wciąż się cieszył aż do czasu tego.
Duch, którym król Saul został nawiedzony,                1 Sam.18:10

Mianem "zły duch Boży" został określony.
Lecz wcale nie mamy zrozumienia tego,

Że Bóg sam zły wpływ ten wywierał na niego,
Lecz że się król Saul sam do złego skłaniał

Z powodu Bożego z nim postępowania.
Apostoł powiedział, w dawnej już przeszłości,

Że złość, nienawiść, spory i zazdrości,
Są ciała i diabła złego uczynkami,

Ich zatem ma nie być pomiędzy uczniami
Gdyby się więc Saul, za wzór postawiony,

Lub ktokolwiek inny doń upodobniony,
Do postępowania nakłaniał podłego,

Stałby się tym samym sympatykiem złego,
Z przeciwnikiem w jedno złym duchem złączonym

I na opętanie przezeń narażonym.
To też rzeczywistą jest prawdą z pewnością,

Że umysły zgodne ze sprawiedliwością,
A przy tym też w prawdzie Bożej poświecone,               Jan 17:17

Są ochraniającym wpływem otoczone,                 236
Przed wpływem złych duchów, natrętnych, szkodzących,

Nieudpornionych usidlić pragnących.
Wszak to aniołowie sługami się stają

Tych, którzy zbawienie odziedziczyć mają.            Żyd.1:14
Zatacza obóz anioł Pana samego
                           Ps. 34:8

Wokół tych jedynie, którzy wobec Niego,
Tylko się bojaźnią – szacunkiem kierują;

Tacy wybawienia przezeń dostępują.
Gdy ktoś od bojaźni Pańskiej odstępuje

 I od Jego prawdy, wówczas następuje
Stopniowe odsuwanie się od świętego

Wpływu Pańskich aniołów dobroczynnego.
Jest to umysłu i serca narażanie

Na wpływy aniołów złych, których staraniem
Jest wejść zaraz do tych, którzy nie czuwają,

Przez co pokalani tym więcej bywają.
Pan to uwydatnił w pewnej przypowieści,                 Łuk. 11:24-26

W której się stosowne pouczenie mieści,
O pewnym człowieku, co miał ducha złego;

Potem uwolniony był od wpływu jego,
Zaś serce od złego ducha uwolnione,

Było umiecione i przyozdobione.
Gdy jednak ów człowiek, w zarozumiałości,

Nie chciał w swoim sercu Pasterza dusz gościć –
We własnej prawości bardzo zadufany –

Był przez siedmiu duchów zaatakowany!
Gorsi oni byli od ducha pierwszego,

Stąd rzeczy ostatnie człowieka owego,
Gorsze były niż pierwsze... Rzecz zrozumiała,

Że z Saulem podobna rzecz miejsce miała.
Król Saul (jak w Piśmie został przedstawiony),

Zaiste, cech dobrych nie był pozbawiony.
Bardzo się korzystnie widać prezentował,

Skoro go Samuel prorok umiłował.
Zaniedbał król Saul jednak, bez wątpienia,

Całkowitego, się, Panu poświęcenia
(Do czego król przecież był zobowiązany),

Stąd przez własną wolę był atakowany –

Czyli samolubstwo, co złe skutki miało                       237

I mu wierną służbę uniemożliwiało.

Na skutek tego, szczególniejsza ochrona,

Nie była królowi wówczas udzielona

Ze strony Pana, tak zignorowanego.

Zaś duch samolubstwa w sercu króla złego

Rósł stale, powoli, niekontrolowany.

Ten stan serca jego został rozpoznany
Przez wydarzenia, co wówczas zaistniały,

A związek z Dawida sukcesami miały...
Porażka Goliata tak niezwykła była,

Że męstwo Dawida wszędzie rozsławiła.
Po wszystkich miastach Izraela całego,

Znane było imię Dawida mężnego.
Gdy Dawid i jego armia bój stoczyli                          1 Sam. 18:5-8

Z Filistyńczykami oraz ich pobili,

Tłumy wówczas pieśni zwycięstwa śpiewały,

A w nich udział dzieci i niewiasty brały.

W jednej z pieśni czyny zwycięzców sławiącej

Rozbrzmiewały słowa wciąż następujące:
"Zwyciężył król Saul swój tysiąc (nie więcej!),

Ale Dawid pobił swe dziesięć tysięcy!".
Potrzebą człowieka bardzo szlachetnego,

Na miejscu Saula króla będącego,
Byłoby nie odczuć w swym sercu zazdrości,

Kiedy wyrażano tak dużo radości

I sławą darzono Dawida młodego,

Króla nawet sławą przyćmiewającego.
Ale jakiekolwiek mogłoby zagościć

Uczucie w Saulu, nie ma wątpliwości
Co do tego, jakie uczucie by było

Najwłaściwsze w tej sprawie. Rzec trzeba z siłą,
Że król się powinien radować z takiego

Patrioty, młodzieńca bohaterskiego,
Gdyż błogosławieństwem czyny jego były,

Cały bowiem naród chwałą otoczyły.
Gdyby dla Dawida Saul był łaskawy,

Sam sobie z pewnością przysporzyłby sławy.
Nie dziwi nas jednak, że sprawa ta cała,

Inny, niewłaściwy, kierunek obrała,                    238
Bo taki ogólny jest duch świata tego –

Duch pychy, samolubstwa i zła wszelkiego...
Pomyślność Dawida, drażliwa dlań była –

Gniewem i zazdrością wnet go napełniła.
Gdy go wszyscy inni darzyli miłością,

On jeden spoglądał na niego z zazdrością...
Widział w nim rywala i sługę Bożego,

Według Pańskiej woli postępującego,
Że błogosławieństwo Pańskie nad nim było,

Że to, co rzekł prorok, na nim się spełniło.
Natomiast Jonatan, syn króla gniewnego,

Miłował Dawida jak siebie samego.
Dla jego przymiotów miał podziw niemały –

Saula zaś one gniewem napełniały...
Nauka płynąca z przeszłości
Kościołowi, który został ukazany

W Dawidzie na urząd króla pomazanym,
Opis, jak przyjęto zwycięstwo Dawida,

Jako cenna lekcja bezsprzecznie się przydał.
Członkowie Kościoła także bój staczają

I nad złem zwycięstwo również osiągają,
Którym jest działanie grzechu rozlicznego,

W ich "naczyniach słabych" usadowionego.
To zwycięstwo wielkie, uznanie wciąż budzi

U niektórych, dobrych i szlachetnych ludzi,
Jak u Jonatana prawego budziło

Zwycięstwo Dawida, o czym wiedzieć miło.
Jest to pocieszeniem dla Kościoła cnego,

Który dźwigać musi ciężar boju tego.
Obietnice Boże także wagę mają,

One wielką w boju pociechą się stają.
Wielkie i kosztowne obietnice dane –                            2 Piot. 1:4

Pocieszenie wielkie to i niezrównane! (...)
Zwycięstwo nad grzechem, choć tak chlubne, ale

Miłości od świata nie przynosi wcale,
Od takich, co ducha stracili Pańskiego,                           239

Mają ducha złości – ducha świata tego,
Ducha co przeważył w odrzuconym królu –

Pełnym nienawiści, zazdrosnym Saulu.
Pan dawno już wiedział o tym, bez wątpienia,

Stąd dawał stosowne uczniom pouczenia,
Aby się zbytecznie temu nie dziwili,

Gdyby złego świata celem zniewag byli.
Albowiem On, Mistrz ich, grzechem nie splamiony,

Pierwej niźli oni był znienawidzony.
Mówił też, że oni są dziećmi światłości,                       Mat. 5:13-15

Zaś świat się znajduje w głębokiej ciemności.       1 Tes. 5:5
Ci zaś, którzy światłością są uczynieni.

Przez synów ciemności są znienawidzeni.
Bowiem ci synami ciemności się stali,

Którzy ciemność nad światłość umiłowali,
Którzy cenią grzech więcej niż sprawiedliwość,

A niecne samolubstwo więcej niż miłość.
Król Saul, przeciwnik Dawida dzielnego,

Typem chrześcijaństwa jest nominalnego.
Chrześcijanie z imienia są w nim ukazani,

Światowym, poniekąd, duchem pokalani.
Oni się w kościelnych systemach znajdują;

Powiedzieć tu można, że także panują,
Są bowiem członkami królestwa Bożego,

Ale tego z imienia – nieprawdziwego.
Gdy błogosławieństwo Boże spostrzegają

Nad tymi, co żadnych tytułów nie mają
I za pomazańców nie są uznawani

(Aczkolwiek przez Boga byli pomazani),
Zazdroszczą im wtedy w prawdzie powodzenia.

Ci powodowani są do zrozumienia,
Że gdy się na czasie prawdę oznajmuje,

Wielkie zamieszanie tym się powoduje.
Stąd każde zwycięstwo prawdy rozgłaszanej,

Każdy też objaw łaski Pańskiej dla niej,
Powodują w takich ducha sporu, złości,

Nienawiści, walki, gniewu i zazdrości,
Które to już rzeczy, jak było wspomniane,                       240

Uczynkami ciała i diabła są zwane.
Zły wpływ na Saula wówczas przychodzący,        1 Sam. 18:10-12

Do prorokowania go pobudzający,
Być może pochodził od duchów ciemności,

Które wywierały go w dawnej przeszłości,
Jak miało to miejsce za Pana naszego,

Ludzi od tych wpływów – uwalniającego.
Być może, że duchy nieczyste wpływały,

Iż usta Saula przekleństwa miotały,
Że mówił niemądre, niewłaściwe rzeczy,

Do zbrodni wiodące (czy można zaprzeczyć?).
Szaleńcza i zdradziecka mowa to była,

Albowiem rzut włóczni ostrej poprzedziła.
Lecz Dawid, chroniony przez Pana samego,

Dwukrotnie uniknął ciosu zdradzieckiego...
Podobnie wrogowie prawdy postępują,

Gdyż włócznią słów gorzkich zniszczyć usiłują

Tych, którzy o Bożym planie im śpiewają

I na harfie – Biblii pięknie przygrywają.
Dawid bowiem czynił tak czasu dawnego

U króla złym duchem opanowanego.
Choć oszczep dwa razy był z furią rzucany,

Lecz Dawid przybity nie był nim do ściany.
I wierni, choć celem ataków się stają,

Ze strony duchowej krzywdy nie doznają,
Choćby nawet ciało było pokrzywdzone,

A co by przez Pana było dozwolone,
Bowiem wszystkie rzeczy korzyścią się stają               Rzym. 8:28

Tym, którzy do Boga miłość posiadają,
Którzy z Jego woli byli powołani

I Przezeń na przyszłych królów pomazani.
To się dobrze zgadza ze słowami Jego,

Wypowiedzianymi już czasu dawnego:
"Pomazańców się moich nie dotykajcie                        Ps. 105:15

Oraz mym prorokom zła nie wyrządzajcie".
Nic nie może zaszkodzić dobru najwyższemu,               Ps. 91:10

Tych, którzy są zawsze wierni Bogu swemu.
Boska nad Dawidem opatrzność wciąż była                       241

I stan jego serca skutecznie chroniła,
Przed duchem odwetu względem króla złego,

Stąd wspaniałomyślnym był zawsze dla niego.
Gdy Dawid uniknął ciosu dzidy króla,

Myśl inna, zdradziecka, wstąpiła w Saula.
Uczynił go dowódcą wojska swojego,

W nadziei, że tak wielka waleczność jego,
Spowodować na wojnie śmierć jego może.

Lecz Dawid młodzieniec był w opiece Bożej
I mądrze sprawował się stale przed Panem,

We wszystkich swych drogach, jak jest napisane. 








          1 Sam. 18:14
Jak było z Dawidem, podobnie jest z nami,    

Którzy w większej mierze ducha posiadamy,
Uwidocznionego w mocy, oświeceniu

Serc naszych i umysłów, ku prowadzeniu
Nas drogą właściwą. Wszyscy znajdujący

Się pod takim wpływem oraz mianujący
Się teraz synami Boga Najwyższego,

Sprawują się godnie, ze względu na Niego.
Mądrze i roztropnie tacy postępują;

Nade wszystko cnoty Tego okazują,                      1 Piot. 2:9
Który wyrwać ich raczył z mocy ciemności,

Ku swojej, zaiste, prawdziwej światłości.
Pomocnymi dla domu wiary się stają;

Światłem swym przed ludźmi świecić pozwalają,
Aby rozpoznano, że z Jezusem byli

I tego się w szkole Jego wyuczyli.
Jednak im roztropniej Dawid się sprawował,

Tym większą w Saulu zazdrość powodował.
Im więcej błogosławieństw Pana szczodrego,

Udziałem Dawida było pokornego,
Tym większa nienawiść w królu powstawała.

Podobnie i z nami rzecz będzie się miała,
Gdyż w proporcji do tego, jak się staramy

I ducha zdrowego zmysłu zdobywamy,
Do służby dla Pana i braci stajemy,

I życie swe dla nich chętnie wydajemy,
Tym większą obawę i wrogość wzbudzimy                    242              

(Jak to na przykładzie Saula widzimy)
W sercach takich ludzi, co nas nie miłują.

Którzy się w harmonii z Bogiem nie znajdują.
Chociaż przez Saula wciąż prześladowany,

Przez naród był Dawid wielce miłowany.
A tak, jak naówczas z Dawidem się stało,

Również się i z klasą Dawida dziać miało.
Albowiem ci, którzy są w nim ukazani,

Stosownie do zasług są już oceniani.
I w Królestwie, gdy będzie ustanowione,

A oczy i uszy będą otworzone
Wszystkich, co w ślepocie i głuchocie trwali

I nigdy tak ważnych spraw nie pojmowali,
Wszyscy zgodni z Bogiem, w szczęsnej chwili owej,

Uznają zasługi klasy Chrystusowej.
Saul, będąc duchem złym powodowany,

Starał się w Dawidzie (tak opanowanym)
Wzbudzić ducha walki, niezadowolenia;

Na rękę byłoby to mu, bez wątpienia.
Sposobność ku temu właśnie się zdarzyła –

Jego obietnica pretekstem mu była.
Nie spełnił obietnicy przez siebie danej,

Przedtem jeszcze, publicznie wypowiedzianej,
Że ten, kto pokona Goliata groźnego,

Ten może za żonę pojąć córkę jego.
Merab Dawidowi była obiecana,

Ale gdy czas przyszedł, by mu była dana,
Innemu za żonę Saul ją darował;

Złośliwie mu przeto słowa nie dochował... 
O, jakże szkodliwe niepowetowanie,

Było dla Saula to postępowanie!
Jakże krótkowzroczne i niemądre było,

Gdyż go błogosławieństw wielkich pozbawiło!
Gdyby słowo spełnił i trwał z nim w jedności,

Byłby uczestnikiem Pańskiej opatrzności.
Mając bowiem Dawida za zięcia swego,

Cała liczna królewska rodzina jego,                          243
Ściślej by z Dawidem połączona była

I w błogosławieństwach by uczestniczyła,
Gdyby Dawid z czasem objął królowanie,

Które mu przez Pana było obiecane.
Lecz zazdrość i nienawiść ten przymiot mają,

Że ślepe na własne swe dobro bywają...
Ktoś trafnie powiedział to, bez wątpliwości:

"Zazdrość ma rzekomo rodzić się z miłości,
Lecz gdy miłość (rodzic dziecięcia owego)

Nie zdławi pośpiesznie je, dla dobra swego –

Dziecię (zazdrość) nie spocznie, aż go zatruje".

Ta lekcja do "nowych stworzeń" się stosuje,
Aby się szczególnie miały na baczności,

Przeciw nienawiści, walce i zazdrości.
Wzajemna miłość Dawida i Jonatana

Trudno znaleźć miłość, co by taka była,

Jaka Jonatana z Dawidem łączyła.
Charaktery ich były, bez wątpliwości,

Zdolne do głębokiej i szczerej miłości.
Życie Dawidowe, rzec o tym jest miło,

Wiarą się niezwykłą w Pana odznaczyło.
Historia jego życia, jakże wspaniała,

Bogata w wydarzenia, po nim została.
Pasterzem był, szampionem walczącym śmiele,

Dworzaninem oraz czułym przyjacielem.
Zmuszony był także być uciekinierem,

Wałęsającym się w kraju maruderem.
Dowódcą był, królem, wygnańcem zdradzonym,

Był prorokiem, świętym, był grzechem splamionym
Lecz się kajającym w prochu pokutnikiem.

Był poetą, śpiewakiem oraz muzykiem.
Był on zatem wszystkim, co zgodnie stwierdzimy,

Wyjątkowym był między ludźmi wszystkimi,
Stąd jego charakter, rzec możemy śmiele,

Był harfą dźwięczącą, która ma strun wiele.       244
Jonatan, syn Saula, przyjaciel jego.

Co następcą tronu był izraelskiego
(Jak o nim historia biblijna powiada),

Podobnie szlachetne zalety posiadał.
Był on, jak przystało, wierny ojcu swemu

Saulowi, którego kochał, któremu
On sam tylko udzielić mógł pocieszenia

W zawodzie, co go spotkał. On bez wątpienia
Był zdolnym rycerzem, odwagę mającym,

I się wiarą, jak Dawid, odznaczającym.
Widocznie zalety prawdziwej szczerości

Oraz, względem Boga, wielkiej pobożności,
Które oni obaj w sobie posiadali,

A które wzajemnie w sobie spostrzegali,
Podstawą do wielkiej ich przyjaźni były

I węzłem miłości ich serca złączyły.
Biorąc pod uwagę opis ten w całości,

Można mieć wrażenie, że więcej miłości

Posiadał Jonatan – stał wyżej od swego

Druha, też w dozgonnej przyjaźni wiernego.
Zapatrując się z tego punktu widzenia,

Że największą w świecie z zasad do czynienia,
Jest wzniosły altruizm – miłości zasada,

Jonatan w szczególnej mierze go posiadał,
Albowiem miłował Dawida mężnego

Prawdziwie, ze szkodą dla siebie samego.   altruizm – miłość 






      aż do poświęceń
Przyjaźnie, jak wiemy, przeróżne bywają,

Na egoizmie się często opierają.
Ale w tym wypadku, jak jest to stwierdzone,

Samolubstwo bezsprzecznie jest wykluczone.
Zwycięstwa wspaniałe i honor niemały,

Na miejscu szczególnym Dawida stawiały –
Miejscu Jonatana, rycerza dzielnego,

Popularność, po części, też mającego.
Bój każdy stoczony i triumf wspaniały,

Opinię wśród ludu o nim wyrabiały,
Że królem być może on czasu przyszłego,                          245

Na miejsce Jonatana, syna królewskiego.
Król z synem wiedzieli dokąd, to zmierzało,

Lecz niejednakowo to na nich działało...
Gdy się Dawidowi na wojnach szczęściło,

Serce Saulowe, złe – zazdrosne było...
Jonatan miłował zaś rywala swego

Już w pierwszym spotkaniu po zwycięstwie jego
Nad strasznym Goliatem. Dał mu swe wspaniałe

Szaty i rycerskie uzbrojenie całe.
Dusza Jonatana, w szczęsną chwilę ową,

Spoiła się w jedno z duszą Dawidową.
"Spojenie się dusz ich" jest, bez wątpliwości,

Określeniem najczystszej – najszczerszej miłości.
Słuszne to stwierdzenie, rzec możemy z siłą,

Albowiem przesady płytkiej w nim nie było.
Podstawy prawdziwej przyjaźni

Miłość przyjacielska, rzecz tak osobliwa,

Godna jest uznania, gdy wśród ludzi bywa.
Chociaż nie jest cudem, tam się tylko rodzi,

Gdzie postaw wzajemnych wspólnota zachodzi.
Człowiek ten, którego nadzwyczaj cenimy

I go przyjacielską miłością darzymy,
Niekonieczne musi być obdarowany

Zaletami, które my też posiadamy,
Ale ma zalety przez nas oceniane,

Chociaż w mniejszej mierze przez nas posiadane.
Każdy musi widzieć w drugim, bez wątpienia,

Co godne oceny jest i uwielbienia.
Nie tak rzecz przedstawia się z Bogiem wspaniałym,

Co jest w swej miłości wzorem doskonałym.        1 Jana 4:8
Do nas bowiem miłość Ojca niebieskiego

Wyrażona głównie jest w sympatii Jego.
Bóg patrzy na serce i dobrze ocenia

Pragnienia serc naszych i szczere dążenia,
By zdobyć charakter, w Bogu ukazany,

Który jest zaiste wzorem niezrównanym!               Mat. 5:48
Możemy być pewni, że cześć Jonatana,                         246

Którą od młodości miał dla niebios Pana,
Ogromną zaiste siłę stanowiła

I do tego w próbie tej się przyczyniła,
Że złość nie powstała w prawym sercu jego,

Lecz poszanowanie dla rywala swego.
Zrozumieć to można bez żadnych trudności,

Że słuszna ocena Bożej opatrzności
Oraz woli Jego, charaktery zdobi,

Jak też do przyjaźni prawdziwej sposobi.
Od rywalizacji chroni dziecię Boże

I w cnót zdobywaniu pomocna być może.
Kiedy to widzimy, że inni wraz z nami,

Też Bożej opieki są uczestnikami,
Fakt ten usposabia nas do łagodności,

Grzeczności, jak również do szczerej miłości
Ku tym, którzy swoje serca poświęcili

I czynić Bożą wolę postanowili,

Na swoje, lub drugich sprawy nie zważają,

Które sens doczesny tylko posiadają.
Taka to podstawa, ze względu na Pana,

Podstawą miłości była Jonatana,
Na takiej podstawie każde dziecię Boże,

Miłość szczerą, prawdziwą, rozwinąć może.
Musimy miłować Boga Najwyższego,

Nie mniejszą miłością, jak z serca całego,
Z całej naszej duszy miłować Go mamy,

Ze wszystkich sił także, które posiadamy,
I ze wszystkich myśli. Gdy to zdobędziemy,

Swych bliźnich, jak siebie, miłować będziemy.
Jeśli choć po części posiąść chcielibyśmy

Miłość z przykazania, które poznaliśmy –

Które czasu swego uczniom było dane

Przez Jezusa, jako nowe przykazanie,                  Jan 13:34
Abyśmy społecznie wciąż się miłowali

I z Jego miłości ciągle przykład brali
(W którym nam ukazał, jak trzeba miłować,

Że życie za braci trzeba ofiarować) –

To tym więcej trzeba nam, bez wątpliwości,                       247

Pierwszej i największej do Boga miłości.
Miłość Jonatana, przykładna – wspaniała,

Miłości chrześcijańskiej cechy posiadała.
On bardzo się cieszył tym, że bliźni jego

Miał widoczne łaski u Boga samego,
Choć go to naówczas dużo kosztowało,

Bowiem go królewskiej władzy pozbawiało...
Oby taka miłość wielka i wspaniała,

W sercach się prawdziwych chrześcijan pomnażała.
Do nich to Apostoł mówi wciąż z oddali,                       Jak. 1:9,10

By tak cenny przymiot w sobie rozwijali:
"Biedny brat niech chlubi się w swym wywyższeniu,

Bogaty natomiast w swoim poniżeniu".
Choć miłość Dawida oraz Jonatana

Została nam w Biblii zademonstrowana,
Nie potrzeba tworzyć klubu specjalnego,

Przykładną ich miłość propagującego
Między wierzącymi. Rację powiadamy,

Że organizację taką posiadamy,
Której to zaszczytnym, naczelnym zadaniem,

O większej miłości jest opowiadanie.
Rzec przy tym musimy o nadrzędnej racji,

Że głową i centrum tej organizacji
Jest nie kto inny, lecz Mistrz nasz wspaniały,

Miłości najwyższej on wzór doskonały.
On swoich przyjaciół bardzo umiłował,                           Jan 15:13

Że życie swe za nich chętnie ofiarował.
I nieprzyjaciele Jego zagorzali,                                   1 Kor. 15:22

W Adamie, okupem objęci zostali,                     1 Tym. 2:5,6
Pan, który jest wzorem największej miłości,

Organizatorem jest tej społeczności,
Która Jego miłość bardzo oceniła

I zdobyć na własność ją postanowiła.
Wszyscy miłośnicy celu tak wzniosłego

Są naśladowcami stóp Mistrza swojego;
Krzyże swoje biorą i Go naśladują,

I życie za braci też ofiarowują.                           248
Gdy Jonatan spostrzegł, że się ojciec jego             1 Sam. 20:1-42

Zawziął na Dawida, bardzo mu miłego,
Starał się go ostrzec, by z domu uchodził,

By mu ojciec jego Saul nie zaszkodził.
Bowiem znów się serce króla odmieniło,

Stąd każde zbliżenie śmiercią mu groziło.
I ostrzegł Dawida Jonatan strapiony,

Sposobem poprzednio już z nim umówionym,
Gdy schronem Dawida była wielka skała,

Która od pałacu niedaleko stała.
I wyszedł Jonatan z domu królewskiego

W kierunku Dawida, w pobliżu skrytego,
A wraz z nim szedł także pewien chłopiec mały,

Aby mu przynosił wypuszczone strzały.
Jonatan się bowiem mądrością kierował,

Potrzebę strzelania z łuku pozorował.
Dobry to był powód domu opuszczenia,

Albowiem nie wzbudzał w drugich podejrzenia,
Jaki jest faktyczny cel wyjścia owego.

On znak chciał dać jednak dla syna Jessego,
[image: image10.png]



Czy ma uciekać od oblicza Saula,

Czy raczej ma wrócić do pałacu króla.
Dawid pamiętał, jak było uzgodnione,

Że słowa Jonatana chłopcu rzeczone:
"Czy tam dalej przed tobą strzała nie leży?" –

Jako złą nowinę rozumieć należy.
Gdy znak umówiony był już dokonany,

A chłopiec natychmiast był przezeń wysłany
Z powrotem do miasta, by odniósł łuk jego,

Mógł znowu oglądać syna Jessego.
Tak zaryzykował, aby chwil niewiele

Mógł spędzić sam na sam ze swym przyjacielem.
Przez owe chwil kilka Dawid zatroskany

Mógł widzieć, jak bardzo był on miłowany
Przez Jonatana, przyjaciela swojego,

A przecież gdyby go zabił ojciec jego,
Dla niego korzystniej z pewnością by było,

Bowiem to tron przyszły by mu zapewniło.
Rzadka to jest miłość – podziw ona budzi,                        249          

Chyba tylko u świętych jest ona ludzi.
W tej sprawie obawę słuszną wyrazimy,

Że takich niewielu jest między świętymi...
Jeśli przyjaciela takiego znajdziemy,

Z którym to społeczność bliską mieć będziemy,
Tym bardziej oceniać by go należało,

Bo takich jednostek jest zazwyczaj mało.
Gdy Dawid miał spotkać syna królewskiego,

Trzykrotnie się skłonił przed obliczem jego
Aż do samej ziemi, co też sens swój miało,

Albowiem szacunek wielki wyrażało.
Następnie serdecznie się ucałowali,

A smutkiem strapieni, obydwaj płakali,
Ale Dawid więcej (fakt zanotowany),

Albowiem na sercu był bardziej złamany.
Chociaż swoją ufność wciąż w Bogu pokładał,

Pałac opuszczając świadomość posiadał,
Że wygnańcem, przez króla, jest potępionym

Oraz społeczeństwa wyrzutkiem wzgardzonym.
Miał stracić społeczność z drogim przyjacielem,

Którego miłości dowodów miał wiele.
Za zdrajcę przez swoich miał też być uznany

I tak jak bandyta miał być traktowany,
Albowiem król sam był przeciwnikiem jego.

Po chwili Jonatan pierwszy rzekł do niego:
"Idź więc już w pokoju, cośmy omawiali

Oraz w imię Pana obaj przysięgali,
Pan tego jedynym świadkiem niechaj będzie                    250

Wciąż pomiędzy nami (zawsze oraz wszędzie).
Przymierze to wiąże poprzez czas daleki,

Tak moje, jak twoje potomstwo na wieki".
Po takich to słowach obaj się rozstali;

Aż po roku lub dwóch, znowu się spotkali,
Gdy tropił Dawida Saul. Czasu tego


Jonatan (potajemnie) przyszedł do niego,
Aby go pocieszyć w kolejnej udręce

I aby posilić w Panu jego ręce.                         1 Sam. 23:16
Dawid wielce cenił przyjaciela swego;

Kiedy opłakiwał tragiczną śmierć jego,
Wyraził Jonatana miłość gorącą

W swej pieśni żałobnej następująco:
"Żal mi ciebie bardzo bracie Jonatanie                       2 Sam. 1:26

(Łez mi już po tobie w mych oczach nie stanie),
Miły bowiem bardzo zawsze dla mnie byłeś

(A swoją dobrocią serce me podbiłeś).
Gorącej miłości twej ogromna siła,

Milsza niż miłość niewieścia mi była".
"Miłość wznieca miłość" – ważne to jest zdanie;

W Piśmie Świętym także jest nam to podane,
Że Bóg jest tym pierwszym, co nas umiłował,

Stąd swojego Syna za nas ofiarował.
Miłość Jezusowa też ogromna była,

Do odwzajemnienia się nas zachęciła,
W miarę jak w Boże podobieństwo wzrastamy,

I do tych stopniowo miłość zdobywamy,
Którzy dla nas wcale nie mają miłości,                           Mat. 5:44

Lecz nas nienawidzą w swej nieświadomości.
Lecz podczas gdy miłość Ojca niebieskiego,

Jego Syna i Jonatana miłego,
Jest w Piśmie wskazana przez samego Pana,

Jako wzór świetlany do naśladowania,
Inny jeszcze wzór nam ono ukazuje,                  (lecz nie propaguje)

Który do Judasza dokładnie pasuje:
"I tego doświadczyć, niestety, musiałem,

Że nawet przyjaciel, któremu ufałem,           251
Ten, który chleb jadał mój (o niepojęte!),

Przeciwko mnie zdradnie podniósł swoją piętę"…
Dobrze by to było, by z nas każdy wiedział,

Co nam, o dwóch źródłach Apostoł powiedział, Jak. 3:11,12
Że woda płynąca ze źródła słodkiego.

Zaiste nie może smaku mieć gorzkiego.
Źródło gorzkie podobnie, o żadnej porze,

Wody słodkiej wydać z pewnością nie może.
Pamiętajmy, że źródło słodkiej miłości,

Nie wydziela gniewu, sporu, ani złości.
Musimy rozpoznać taki strumień złego,

Jako wychodzący ze źródła innego.
On płynie od wroga Boga oraz ludzi

(Co tylko lęk szczery w dobrych sercach budzi),
Bowiem wszelkie złości, jak było podane,

Uczynkami ciała i diabła są zwane.
Widzimy, że przejście z przyjaźni, miłości,

Do nieprzyjaźni, gorzkości i wrogości,
Nie przychodzi natychmiast, ale stopniowo.

I w sprawie Judasza, rzec można tu słowo,
Że pogrążanie się w zło stopniowe było;

Wpierw jego szemraniem się to objawiło,
Iż niektórych zaszczycił Pan w swej mądrości,

Aż owoc przyniosło najniższej podłości,
Że sprzedał zdradziecko Przyjaciela swego,

Który już w tym czasie kładł życie za niego...

Pamiętać więc wszyscy o tym stale mamy,

Że w sobie zarodki złego posiadamy,
Które nasze jestestwo snadnie dotyka,

A pochodzi pośrednio od przeciwnika.
Więc zawsze musimy mieć się na baczności

Oraz się wyzbywać wszelakich form złości.
Mamy kwiat miłości w sobie pielęgnować,

By do społeczności mógł nas przygotować
Z Panem – Miłością, a rzec możemy śmiele,

Że jest On najlepszym naszym przyjacielem.         252
Miłość Dawida
względem nieprzyjaznego mu Saula

Odkąd Dawid druha pożegnał wiernego ,

Inne, srogie czasy nastały dla niego,
Tak, że dom opuścić był nawet zmuszony.

Król bowiem, przez duchy złe niepokojony,
Nieraz do obłędu dochodząc wielkiego,

Rozpoczął go ścigać jak zwierza dzikiego,
Tropiąc go latami gdzie się tylko dało.

To mu najwidoczniej przyjemność sprawiało,
Tej podobną, jaką myśliwi znajdują,

Kiedy na spłoszoną zwierzynę polują.
Lecz Dawid, choć wówczas jak zwierz był tropiony,

Towarzystwa ludzi nie był pozbawiony.
Grono się dość liczne przy nim zgromadziło,

Co około czterystu przyjaciół liczyło,               1 Sam. 22:1,2
Ludzi traktowaniem Saula skrzywdzonych –

Dłużników, zgorzkniałych, srodze utrapionych.
Ci wodzem nad sobą go postanowili,

I tak, pierwszym wojskiem jego wówczas byli.
Gdy się z czasem dwustu dalszych przyłączyło,

Około sześciuset ludzi przy nim było.               1 Sam. 23:13
Rodzice i bracia właśni Dawidowi,

Też się narazili widać Saulowi,
Bo także do grupy tej się przyłączyli

I wspólnie z Dawidem los jeden dzielili.
Miał Dawid też Gada, proroka Bożego,

I Abijatar schronił się u niego.                      1 Sam. 22:20-23
Przyszedł też Abiszaj, siostrzeniec Dawida –             1 Kron. 2:16

Późniejszy generał – ten też mu się przydał.
Dzielnych bohaterów, wiedzieć o tym miło,

Aż trzydziestu siedmiu w grupie owej było.      2 Sam. 23:39
Grupą patriotów niewątpliwie byli

Ci, co się w Dawida wojsku zgromadzili.
To, że Dawid wysłał posłów do Nabala                    1 Sam. 25:2-8

Z żądaniem prowiantów, wnioskować pozwala,
Ze legalna władza jego wówczas była,                                  253

Bowiem jego armia Nabala chroniła
Od plemion, które się grabieżą trudniły

Na pograniczu, gdzie wypady czyniły.
Gdzie ta jego władza niewielka sięgała,

Wszędzie błogosławieństw Bożych przysparzała.
Gdy Dawid tropiony był przez króla złego,

Znajdował się przy nim cały zastęp jego.
Oddani to ludzie dla Dawida byli,

Los wspólny – tułaczy z nim zawsze dzielili.
Wiara Dawidowa i postępowanie,

Roztropność i męstwo wszystkim były znane.
Widzieli, że zemstą się on nie kierował,

Że króla Saula nadzwyczaj szanował,
Wszak on synem – zięciem był faktycznie jego,

Król zaś pomazańcem był Boga samego.

Pewne wydarzenia, które zaistniały,

Jego stanowisko jasno wykazały.
Pierwsze z nich w Engaddi swoje miejsce miało,          1 Sam. 24

Które się nad Morzem Martwym znajdowało.
Tam król z wojskiem swoim szedł czasu pewnego,

By szukać Dawida oraz mężów jego.
Potrzeba naturalna wejść go zmusiła

Do pewnej jaskini, co przy drodze była.
Ludzie Dawidowi, gdy to zobaczyli,

Uśmiercić Saula zaraz mu radzili.
Lecz on nie usłuchał podszeptu takiego

I uciął jedynie skrawek płaszcza jego.
Wykazał szlachetność swą w ową godzinę

I rąk swych nie splamił tak haniebnym czynem.
Doradę swych ludzi odparł należycie

I puścił Pańskiego pomazańca z życiem.
Lecz krzyknął do króla już odchodzącego

I ukazał skrawek wierzchniej szaty jego.
Po czynie takowym król Saul zmiarkował,

Że się nienawiścią Dawid nie kierował,
Sam będąc faktycznie wciąż przezeń krzywdzony...

Przyznał mu więc z płaczem, czynem tym wzruszony, 254       
Że jest sprawiedliwszym od niego samego,

Gdyż miłość okazał dla wroga swojego.
Stwierdził, że gdy będzie tak wciąż postępował,

Z pewnością Pan sprawi, że będzie tronował.
Zaprzysiągł go przeto przez Pana samego,

By nie tracił w przyszłości potomstwa jego.
I przysiągł królowi Dawid w tejże chwili,

A potem spokojnie do miejsc swych wrócili.
Podobna rzecz jeszcze drugi raz się stała;         
  1 Sam. 26

Tym razem swe miejsce na Zif puszczy miała.
Król Saul wyruszył przeciw Dawidowi,

Albowiem go znowu zabić postanowił.
Saul był niestały, jak się okazało –

Znowu go uczucie złe opanowało...
Dawid, słysząc, że go znów król poszukuje,

Że ze swym oddziałem w pobliżu nocuje,
Wyruszył, gdy wszyscy snem zmożeni byli,

I wraz z Abiszajem cichaczem przybyli
W sam środek obozu wojska królewskiego,

Gdzie samego króla ujrzeli śpiącego.
U głowy Saula włócznia jego tkwiła –

Oznaką królewskiej władzy ona była.
Abiszaj, na widok króla leżącego –

Zdając sobie sprawę z wielkiej złości jego –
Poprosił Dawida, by dał zezwolenie,

Aby mógł go zabić – jednym uderzeniem.
Ale Dawid nie chciał, aby tak się stało;

Twierdził, że im tego czynić nie przystało,
Bo król pomazańcem był Pana samego

I w Jego jest ręku życie leżącego.
Dawid zabrał tylko włócznię tkwiącą w ziemi

I kubek do wody. Z trofeami tymi
Obaj z tego miejsca po cichu odeszli.

A gdy na szczyt góry nie opodal weszli,
Dawid swoim głosem zbudził obóz cały

I wszystkim ogłosił fakt już zaistniały,
Że włócznia i kubek zostały zabrane,

Lecz zaraz królowi mogą być oddane.                        255
Wyjaśnił, że rzeczy te wziąć postanowił,

Nie żywiąc złej woli przeciwko królowi,
Że zrobił to tylko dla udowodnienia,

Jak mało logiczne są te posądzenia,
Iż on przeciwnikiem jest króla samego,

Gdy w rzeczywistości nie chce szkody jego.
Roztropnie postąpił Dawid w chwili owej,

Nie przypisał bowiem złości Saulowej

Jego samolubstwu i złym namiętnościom,

Myśl mu tylko poddał z wielką oględnością.
Że gdy jest od Pana to prześladowanie.

Niech jego ofiarą on zatem się stanie,
Lecz jeśli to tylko ludzka rada była,

Co do nienawiści króla pobudziła,
To ludzie takowi źli zaiste byli,

Bo jemu tym wielką przykrość wyrządzili.
Jako Izraelczyk w kraju wychowany,

Nie tylko od ojczyzny jest odcinany,
Lecz i od religii i od Boga swego,

Gdy jest wyganiany do ludu obcego.
Jeśli jest ta sprawa zadecydowana,

Że jego, Dawida, krew ma być wylana,
Wolałby, aby to w kraju go spotkało,

Jak Izraelicie wiernemu przystało.
Taki więc jedynie miał powód do tego,

Aby nie opuścić kraju rodzinnego.
Dawid też sugestię nasunął królowi,

By się nad tą sprawą dobrze zastanowił,
Bo to, że za wroga państwa go traktuje,

Oraz go chwycić i zabić usiłuje,
Jest równie śmieszne, jak pchły jednej szukanie

I na kuropatwę w górach polowanie.
Król żal swój okazał, gdy słyszał te słowa,

Oświadczył że zgrzeszył i źle postępował.
I prosił, by Dawid znów wrócił do niego,

A on nie uczyni mu już zła żadnego,
Za to, że choć miał go w swojej mocy, ale

Pozbawić go życia nie zamierzał wcale.                     256
Odpowiedź Dawida Saulowi dana –

Ku naszej nauce w Piśmie zapisana –
Godna jest uwagi, bowiem wskazywała,

Jaką w charakterze jego odgrywała
Cześć dla Pana Boga oraz wierność Jemu.

Oto co rzekł Dawid królowi zmiennemu
Na jego wypowiedź: "Niechaj Pan każdego

Nagrodzi za prawość oraz wierność jego.
Bo dzisiaj nad tobą moc była mi dana,

Lecz ręki nie podniosłem na mego pana,
Na króla, pomazańca Boga samego

(Bo zdolny nie byłem do czynu takiego).
Oto tak jak cenne było życie twoje

Dzisiaj w oczach moich, niechaj życie moje
Też cenne będzie w oczach Pana samego;

Niechaj On mnie wyrwie z ucisku wszelkiego".
Jak piękne zaiste jest to wyrażenie!

Jak wielce szlachetne wyraża pragnienie!
W nim apelowania nie było żadnego

Do serca Saula, króla odpadłego.
Lecz było do Pana się odwoływaniem,

W Nim tylko ufności swojej pokładaniem,
Że zdolny i gotów jest za nim się wstawić

Oraz go z wszelakich trudności wybawić.
Bardzo nas dziwi, że Dawid w owej porze

Nauczył się lekcji, której wciąż nie może
Nauczyć się wielu chrześcijan dziś żyjących,

Z szkoły Chrystusowej wciąż korzystających.
Tej szkoły on nie znał, lecz postępowaniem

Swym dowiódł niezbicie, że pojąć był w stanie
Znaną część modlitwy, która nam przez Pana

Takimi to słowy była przekazana:
"Odpuść nam nasze winy (o to błagamy),

Jak my winowajcom naszym odpuszczamy" –

Miejże miłosierdzie nad nami grzesznymi,

Jak my miłosierdzie mamy nad drugimi...

Taki sens jest właśnie słów wypowiedzianych,

Więc w tej parafrazie może być oddany:         257
Tak, jak ja nad tobą miłosierdzie miałem

Saulu, że życie tobie darowałem,
Tak niechaj okaże (w tę chwilę znamienną)

Sam Pan miłosierdzie i łaskę nade mną.
Rzekł więc do Dawida król Saul wzruszony:

"Synu mój Dawidzie, bądź błogosławiony;
Z pewnością wykonasz każde zamierzenie,

Oraz będziesz we wszystkim miał powodzenie".
I ruszył w swą drogę Dawid, zbudowany,

A Saul do siebie poszedł, sfrasowany...
Choć był do powrotu Dawid zaproszony,

Nie wrócił do króla, był bowiem świadomy,
Że serce Saula niestateczne było,

Stąd się jego słowu wierzyć nie godziło.
Ważna jest w tym lekcja do zapamiętania,

Że niegodne jest złe serce zaufania.
Nie można mu ufać, choć ono chwilowo

Zdaje sie być miłe – wyda skruchy słowo.
Lecz myśleć nie mamy, abyśmy takiego.

Który nas skrzywdził, lub czynił nam coś złego,
Nie mieli przywrócić znów do zaufania.

Lekcja ta nie uczy pomsty wymierzania –

Byśmy złem takiemu za złe odpłacali,

Obelgą za obelgę mu oddawali;
Byśmy mu gorzkością za gorzkość płacili

I nienawistnymi za nienawiść byli.
Dobrze by było gdybyśmy używali

Zdrowego rozsądku i nie wystawiali
Się zbytnio pod moc tych, którzy zapewniają,

Że szkodzić zamiaru nam wcale nie mają,
Aż czyny potwierdzą ich serca odmianę,

A złość i nienawiść będą zaniechane.
Największe zwycięstwo Dawida

Zwycięstwo Dawida tak niezwykłe było,

Nad groźnym Goliatem, że w podziw wprawiło
Tych, którzy się walki tej świadkami stali.                 258

Lecz myśmy rzecz większą zaobserwowali
W życiu Dawida, pomazańca Pańskiego,

Że również zwyciężył on siebie samego!
Choć ducha Pańskiego otrzymał w młodości,

Który go umacniał wśród walk i trudności,
Miał on zmysł cielesny, a pomimo tego

Zdolny był do czynu aż tak szlachetnego.
Nie można powiedzieć, że miłości siła,

Jego do Saula, tak go pobudziła,
Że oszczędził życie króla zdradliwego.

To miłość do Boga dokonała tego
I wielki szacunek względem władzy Bożej,

Bez Którego – wiedział – nic czynić nie może.
Możemy być pewni, że jeśliby jego

Poszanowanie dla Boga Najwyższego
Nie było tak silne, to pokusy siła,

Łatwo by przemogła go i zwyciężyła.
Rzec tutaj możemy, że dla przeciętnego

Człowieka logicznie rozumującego,
Istniały powody dość uzasadnione.

By Saula wówczas zgładzić – oto one:
(1) Sytuacja, jaka wówczas zaistniała,

Świadczy, że się walka regularną stała,
Między Saulem z jego armią wspaniałą

A Dawidem z jego gromadką tak małą...
Pozbawienie życia wodza naczelnego,

Na czele przeciwnej armii stojącego,
Byłoby legalne, usprawiedliwione,

Choćby nawet skrycie było uczynione.
Czyn taki w spokojnym czasie dokonany,

Za morderstwo pewnie byłby uważany.
(2) Prawo Dawidowe do samoobrony,

To przecież przywilej usprawiedliwiony
Tej samoobrony prawne zadziałanie –

To śmierci dla króla Saula żądanie.
A prawo takowe uznane jest przecież,

Jako pierwsze prawo natury na świecie.                    259
(3) Z pewnością pragnienie w nim ogromne było,

Aby jego tułacze życie się skończyło,
By mógł wreszcie doznać życia spokojnego,

Jako syn narodu z świata wybranego.
To słuszne pragnienie, aby tak się stało,

Do czynu go tego silnie pobudzało.
(4) Fakt, że pomazany był on już na króla,

Dowodził, że był on następcą Saula.
Przeto perspektywa objęcia rychłego,

Tronu mu przez Pana przyobiecanego,
Poważne znaczenie dla wielu by miała,

I czyn by takowy usprawiedliwiała.
(5) Mogłoby się nasuwać (rzec można śmiele)

Pragnienie pomszczenia się, za krzywd tak wiele,
Doznanych od króla zdeprawowanego,

Przez Pana, niejako, w ręce mu danego.
(6) Patriotyzm Dawida kształcony za młodu,

Miłość do ojczyzny i swego narodu,
Jak też coraz większa niezdolność Saula,

Dyskwalifikująca go jako króla,
Innego powodu jeszcze dostarczała

I jakby na króla śmierć zezwalała.
(7) Nadarzenie się tak dobrej sposobności

Do czynu takowego (bez wątpliwości),
Mogłoby niezbitym być, dla serca złego,

Dowodem opatrzności Boga samego,
Tak właśnie sumienie złe by pojmowało

I tak by w tej sprawie zadecydowało,
(8) I ten jeszcze powód słusznym by się wydał,

Że zabezpieczenie gromadki Dawida –

W której się takowi ludzie znajdowali,

Którzy swe dla niego życie narażali –

Domagało się śmierci tyrana złego,

Dla owej gromadki tak niebezpiecznego,
Niewielu z nich zdolnych byłoby pojmować,

Z jakich to pobudek miałby on zachować             260
Saula przy życiu. U wielu z tych ludzi,

Ten gest łaskawości zdziwienie mógł budzić.
Mógłby on odstręczyć od siebie w tej chwili

Tych, którzy los wspólny z nim dotąd dzielili.
Ktoś inny, na miejscu Dawida będący,

Mniej poszanowania dla Pana mający,
Ugiął by się pewnie, gdyby próby siła

W takich go warunkach, mocno doświadczyła.
Lecz Dawid nie ugiął się pomimo tego,

Co świadczy o zacnym charakterze jego.
Lecz to jest istotne, jak rzecz się ma z nami,

Którzy w wyższej szkole lekcje pobieramy,
Korzystamy z nauk Chrystusa samego,

Zostaliśmy z Ducha spłodzeni świętego,
Przez Ducha głębokie rzeczy pojęliśmy,

Lepiej Boską wolę poznać zdołaliśmy,
A Jego charakter i plan przewspaniały

Stał się nam przez prawdę jasny – zrozumiały?
Czy też bylibyśmy jak Dawid wiernymi

I względem swych wrogów wspaniałomyślnymi?
Bez trudu zrozumie szczere dziecię Boże,

Że po nas się więcej Bóg spodziewać może,
Niźli po Dawidzie. Przeto powinniśmy

Więcej się spodziewać po sobie, którzyśmy
"Domem synów" i którzy korzyści wiele                         Żyd. 3:5,6

Ponad "dom sług" mamy (rzec możemy śmiele),
Czy żeśmy nauki tej nie otrzymali,

Byśmy nieprzyjaciół naszych miłowali
I dobrze czynili, sercem kierowani,

Tym, którzy naszymi są prześladowcami?
Nauka ta dawno jest nam przekazana

Przez Nauczyciela naszego i Pana.
Tu sobie pytanie postawić możemy,

Jak dalece posłuch tym lekcjom dajemy?
Jak dalece w życiu naszym wprowadzamy

W czyn prawo miłości (które pochwalamy);
Miłości do Boga w pierwszej kolejności –                   261

Albowiem największej On godzien miłości
Do Pana i prawdy, która podziw budzi,

Do braci, a nawet do wrogich nam ludzi?
Zabójców nie będzie w królestwie
Sądzimy, że próba – jej szczególna siła –

Która Dawidowe serce doświadczyła,
Nie może przyjść na nas, bośmy chrześcijanie.

Wyrażamy jednak silne przekonanie,

Że chrześcijanin w takiej okoliczności

Nie dałby się skusić do żadnej podłości.
Lecz pomimo tego wciąż pamiętać mamy –

Choć się w dyspensacji nowej rozwijamy –

Że prawo Zakonu, jak Pan konkluduje,                           Mat. 5:17

Pełniej objaśnione nas obowiązuje.     

Jak uczniów pouczał Pan czasu dawnego,

Ważne jest i dla nas, także uczniów Jego.
"Kto by na niewiastę patrzył z pożądaniem,          Mat. 5:22,28

W sercu cudzołoży z nią" – to Pańskie zdanie.
"A kto pała gniewem względem brata swego,

Będzie winien sądu" – to też zdanie Jego.
Albowiem "kto brata swego nienawidzi,                     1 Jan 3:15

Ten jest mężobójcą", którym Pan się brzydzi.
Przyjmując takowe prawa objaśnianie

Oraz jego w naszych umysłach działanie,
Zrozumiemy teraz bez żadnej trudności,

Że i my możemy wejść w okoliczności
Podobne do owych, z czasu dawniejszego,

W jakich Pan Dawida stawiał szlachetnego.
Przyjść mogą pokusy złością odpłacania

Tym, co zło nam czynią i do okładania
Obelgami tych, co na nas je rzucają

(Czym nas do odwetu snadnie pobudzają);
Pokusy "uśmiercenia" brata naszego,

Bliźniego, czy kogoś nam nieprzyjaznego –

Zabicia czyjegoś dobrego imienia,

Wpływu, pomyślności, czy też powodzenia.      262
Czy w swych doświadczeniach o tym pamiętamy?
Czy zwycięstwo nad sobą w nich osiągamy,
Jak Dawid osiągnął czasu dawniejszego.
Czy też zwyciężani bywamy przez złego?
Jeśli miłosierdziem się nie kierujemy,
Wspaniałomyślnymi dla złych być nie chcemy,
O zemście, odwecie jedynie myślimy,
To ponad wątpliwość tymże dowodzimy,
Że nie należymy do klasy owego
Dawida, to znaczy, umiłowanego,
Ale z przeciwnikiem społeczność stwierdzamy,
Bo do stopnia pewnego uczestnikami
Staliśmy się jego ducha zbrodniczego,

Do podobnych "mordów" nakłaniającego.

Pan uczniom swym kiedyś dał do zrozumienia,


Że próby nadejdą, trudne do zniesienia.
Najbardziej przy końcu będą się srożyły,
By lud poświęcony Boży doświadczyły.
Nieprawość się wzmoże do stopnia takiego,
Że brat na zabicie wyda brata swego.
Rodzice swe dzieci będą zabijali,                                  Mat. 10:21
Albo też z rąk dzieci swych będą padali.
Słowy tymi wierni byli pouczeni,

Że mogą przez wszystkich być znienawidzeni.
W tejże sprawie siebie teraz zapytamy,

W jakim stopniu z wrogiem naszym współdziałamy?
(z szatanem)
W jakim stopniu jesteśmy upodobnieni

Do Dawida cnego uczynkami swymi?
Czy wiarę, jaką on miał, też posiadamy

I dotknąć, ukrzywdzić, się nie odważamy

Któregoś z członków pomazańca Pańskiego,


Lub nieprzyjaciela, wciąż czyhającego,

Aby nas ukrzywdzić, który nam wciąż psuje


Opinię – fałsz mówi – na życie czatuje?
Pewnego rodzaju pokusa nęcąca,

Na lud poświęcony snadnie przychodząca,
W doświadczeniu Dawida jest ukazana,                       263

Mianowicie: sposobność do zezwalania,

Aby zła robota – brudna – zabroniona,

Rękami drugiego była uczyniona…

Chociaż chęci do niej w sercu byśmy mieli,

Lecz jej sami byśmy wykonać nie chcieli...

Jak łatwo rzec wówczas było Dawidowi

Słudze, co mu radził zadać śmierć królowi:

"Idź i zrób co słuszne według zdania twego,

Ja się będę trzymał z daleka od tego,

Lecz powiedzieć mogę tobie osobiście,

Że chwalebna rzecz to będzie oczywiście

Dla naszego narodu, lecz mało tego –

Nawet dobre będzie dla króla samego,

Ponieważ jest wrogiem dla samego siebie;

Lepiej będzie gdy umrze – zapewniam ciebie".

Słowa tak nieszczere nie padły tam wcale;

Dawid ich nie tylko nie powiedział, ale

Twardo się sprzeciwił – nie chciał śmierci króla –

Płaszczem miłosierdzia osłonił Saula...

Jakikolwiek inny sposób postąpienia,

Nie byłby przyjemny Bogu, bez wątpienia!

Gdyby się kierował pozorną słusznością,

Nie byłby zwycięzcą w tej próbie, z pewnością,
Podobnie, rzec można, powinno być z nami;

My od zła wszelkiego również stronić mamy.
Nie mamy źle myśleć, ani czynić złego

Swym nieprzyjaciołom, ale mało tego –

Mamy być przeciwni także podobnemu

Działaniu przez drugich proponowanemu,

By w naszej obronie zło czynione było,

By to się naszemu dobru przysłużyło...

Najwyższy szacunek dla Boga samego

I właściwie pojęta miłość bliźniego,

Powinny pobudzić nas do sprzeciwiania

Się takim podszeptom i reagowania

Jak najenergiczniej… Jak czasu dawnego

Czynił w sprawie króla Dawid, syn Jessego.      264
Dawid przez lat kilka wówczas doświadczany

Był w szkole życia i przygotowywany

Do pełnienia funkcji monarchy przyszłego,


Po królu Saulu rządzić mającego.
Była to uczelnia prób i przeciwności,


Szkoła prześladowań, doświadczeń, trudności,

Które chociaż ciężkie do zniesienia były,


Korzystnych go lekcji w życiu nauczyły,
Najwznioślejsze psalmy wówczas powstawały,


Gdy srogie cierpienia go obejmowały,

A serce strapione do Pana wołało,


Bowiem w Nim jedynie ufność pokładało.
[image: image11.jpg]



Pomazańcy wieku ewangelicznego,


Podobnie jak Dawid czasu dawniejszego,

Na pustyni cierpień także się znajdują,


Których im wrogowie niecni nie żałują.

Nauką korzystną dla nas to się staje,


Gdyż przygotowanie właściwe nam daje

Do sprawowania urzędu królewskiego,


Obietnicą Pańską nam przekazanego.

I my też, jak Dawid w dalekiej przeszłości,


Trwać mamy ku Bogu w wierze, uległości,

A serca przykładem jego pouczone,

Wdzięcznością niech będą stale przepełnione.

Gdy te porównania wzajemne czynimy

Sprawę zasadniczą podkreślić musimy,
Że życie Dawida obrazem jest małym

Doświadczeń Kościoła nim wstąpi do chwały.
Jego rzeczy były mało warte – ziemskie,

Nasze niezrównanej ceny są – niebieskie!

Znając te wartości, jakimi być mamy?

Czy uczyć się lekcji podanych staramy,

Wiedząc, że pilnością tylko wyróżnieni,

Udziałem w Królestwie będą nagrodzeni.

Szczęśliwi ci, którzy świadomość tę mają                      Jan 13:17

Oraz swoją wiarę czynami stwierdzają!                       265
Saul u czarownicy z Endor

Nie byłoby właściwym trwać w tym mniemaniu,

Że Saul wyłącznie o prześladowaniu
Dawida myślał, wroga domniemanego,

Że całą uwagę swą zwracał na niego.
Z pewnością był mężem zdolności mającym

I w całym królestwie wpływ wywierającym.
Za najlepszy dowód racji powyższego,

Służą wydarzenia już po śmierci jego;
Jedenaście plemion całe siedmiolecie

Przy domu Saula wiernie stało przecież,
Jego bowiem syna nad sobą obrało,
       
A uznać Dawida za króla nie chciało.           Po pięciu latach 





     bezkrólewia 2 Sam. 2:10
Niemniej, ślepa zazdrość zła przyczyną była;

Nie tylko Saula wielce osłabiła,
Lecz również zasoby narodu całego,

W dość trudnych warunkach wówczas żyjącego.
Z tego skorzystali bitni Filistyni

I kraj najechali z wojskami swoimi,
A kiedy się w jego granice wdzierali,

Z żadnym się oporem zbrojnym nie spotkali.
Nim Izraelici bój z nimi podjęli,

Napastnicy sporą część kraju zajęli.
W jakim wówczas stanie mógł się król znajdować,

Można z tego całkiem bezbłędnie wnioskować,
Że poszedł do wieszczki w Endor mieszkającej,

Porady rzekomo udzielić mogącej…

Biednym on człowiekiem był, bez wątpliwości! (...)

Miał o Bogu bowiem dosyć znajomości,
Aby w Niego wierzyć, lecz świadom był tego,

Że już bezpowrotnie stracił łaskę Jego,
Skoro na Dawida życie wciąż nastawał;

Że był w walce z Bogiem – sprawę sobie zdawał...
Będąc w utrapieniu wielkim serca swego,

Zapragnął dorady z źródła nadludzkiego.
Saul świadom tego był też należycie,

Że nie tylko godził na Dawida życie,              1 Sam. 22:9-19         
Lecz że też kapłanów wymordował zdradnie,

Za to, że mu jeden dał chleby pokładne…
Każde zło fatalne skutki pociągało,

Bowiem go od łaski Bożej oddalało;
Wciąż systematycznie od niej się odsuwał,

Chociaż tejże łaski potrzebę odczuwał…
Duchy uosabiające ludzi zmarłych

Prorocy natchnieni, którzy dawno żyli,

Bardzo dużo świadectw nam pozostawili.
Że łączność pomiędzy ludźmi umarłymi

(W zatracie szeolu się znajdującymi)
Oraz żyjącymi, jest niemożliwością –

O tym pouczali z całą stanowczością.
Sposobność do tego nie prędzej nastanie,

Aż przyjdzie cudowne ludzi zmartwychwstanie.
Wszyscy ludzie Boży świadectwo dawali,

Że duchy tych, którzy z ludźmi rozmawiali.
To duchy złośliwe, w błąd wprowadzające –

Duchy oszukańcze, kłamliwe, zwodzące.
Biblia – księga święta, stanowczo zabrania

Z owymi duchami się kontaktowania.
Ona informuje, że są to rozliczne

Agencje diabelskie, czy też demoniczne.
Że to część aniołów tych, co nie wytrwali

W próbie przed potopem i nie utrzymali
Się w pierwotnym stanie, w jakim przedtem byli,

Lecz styl anielskiego życia porzucili.
Zarazą grzechową ludzkość poplamiona,

Pieczy tych aniołów była powierzona.
Oni grzeszną ludzkość mieli dozorować,

Służyć jej i nad nią opiekę sprawować.
Pomocą być mieli dla rodu ludzkiego

I go od upadku ochraniać dalszego.
Święci aniołowie, w tak dawnej przeszłości,

Zamiast podźwignięcia upadłej ludzkości,
Sami grzechem zwabieni, nadużywali          267

Władzy im nadanej i przeistaczali
Się w ludzką formę, a kształt taki przyjęli,

Gdyż zapoczątkować inną rasę chcieli.
[image: image12.jpg]



Widząc córki ludzkie, za żony je brali –                       1 Moj. 6:1,2

Te wszystkie, które sobie upodobali.
To im przyjemności wiele nastręczało –

Korzyści przeróżnych, lecz również się stało
Próbą lojalności względem Boga swego,

Mieszania się natur zabraniającego!                 3 Moj. 18:23
Potomstwo aniołów wbrew prawu zrodzone

Przez wody potopu zostało zniszczone,
Natomiast im samym była odebrana

Możliwość postaci ludzkich przybierania.
Odizolowani oni też zostali

Od reszty aniołów, którzy zachowali
Godność swych anielskich ciał nienaruszoną.        268

Tak niesamowitą sytuację oną,
Piotr w liście omawia, pisząc o tej chwili,                       2 Piot. 2:4

Że Bóg tym aniołom, co wówczas zgrzeszyli
Brakiem posłuszeństwa nie przepuścił, ale

Wtrącił ich w Tartaros, gdzie za karę stale
Więzami ciemności byli skrępowani

I tak na sąd przyszły tamże zachowani.
Juda z Piotrem zgodny jest też, co do tego,                       Judy 6

Że ci aniołowie, którzy stanu swego
Nie uszanowali, ale pobłądzili,

I swoje mieszkanie (swój stan) opuścili,
Związkami wiecznymi Bóg mocny skrępował

Oraz na dzień sądu pod chmurą zachował.
Świadectwa powyższe, tutaj przytoczone,

Stwierdzają, że duchy te są uwięzione
W tak zwanym Tartaros, który tu oznacza

Ziemską atmosferę, co glob nasz otacza.
Choć karze więzienia duchy podlegają,

Lecz przy tym ze swobód pewnych korzystają.
Chociaż jak więźniowie są potraktowani,

Pod takim tylko względem są skrępowani,
Że władzy nie mają podczas dnia, w jasności –

Wszak byli poddani "łańcuchom ciemności".
Ten stan miał trwać aż do "sądu ostatniego" –

Wielkiego dnia sądu – dnia tysiącletniego,       Dz.Ap. 17:31
W zaraniu którego już teraz żyjemy.

Z tego się powodu spodziewać możemy,
Że owe "łańcuchy" będą wycofane

I większe swobody tym duchom złym dane.
Upadli anieli, grzechem pokalani,

Od dawnych są czasów demonami zwani,
Jak również diabłami. Pewniśmy też tego,

Że mają nad sobą "księcia diabelskiego".             Mar. 3:22
Szatana samego za przywódcę mają –

Z nim razem w zwodzeniu ludzi współdziałają.
Te upadłe anioły, zwane demonami,

Dobrymi nie kierują się intencjami,                           269
Ale tylko złymi, nic zatem dziwnego,

Że zło w nich urosło do stopnia wielkiego.
Przy księciu ciemności stoją, jak i stali,

Powtarzają bowiem, jak i powtarzali,
Najpierwsze szatana kłamstwo na tym świecie,

Gdy rzekł do Ewy: "Na pewno nie pomrzecie!"
Przez fałsz ten umysły ludzkie uprzedzają

Do prawd Ewangelii, którą zaciemniają.
Zwodzą je, że Boski zamiar odkupienia

Upadłej ludzkości i jej podniesienia
Ze stanu grzesznego do doskonałości,

Jest niedostateczny i pełen sprzeczności.
Propagują kłamstwo demony nieczyste,

Że karą za grzechy są męki wieczyste.
Bluźnierczo charakter Boży spotwarzają –

Jako okrutnika wciąż Go przedstawiają.
Potrzebę okupu diabli ignorują,

Nadto bezrozumność Stwórcy przypisują.
Każdy bowiem umysł zdolny jest do tego,

By pojąć, że nawet śmierć Pana naszego,
Z mąk (gdy są wieczyste?!) nie zwolni ludzkości.

Więc dogmat o piekle, wbrew sprawiedliwości,
Zaprzecza, że okup stwarza dla każdego

Możliwość powrotu do życia wiecznego.
O zmartwychpowstaniu doktryna wspaniała,

Przez błędy diabelskie wielce ucierpiała,
Bo jeśli umarli nie są umarłymi,

Lecz – jak twierdzą oni – są wiecznie żywymi,
To jak może istnieć ludzi zmartwychwstanie?

(Żyją oni ponoć w dużo lepszym stanie!)…
Demony wędrówkę dusz też wymyśliły;

Tym błędem pogańskie masy zniewoliły.
"Metempsychozą" jest ta teoria zwana,

Jest też "transmigracja" słowem określana.
Przez taką teorię ludzie są uczeni,

Że w kogoś po śmierci znów będą wcieleni,
Że ich nieśmiertelna dusza w śmierci porze,               270

W życiu innych stworzeń objawić się może.
Jeśli dusza w życiu źle postępowała,

W życiu niższych stworzeń będzie udział miała –

Skoro zaś wejść musi w jakieś ciało potem –

Szczurem stać się może, koniem, psem lub kotem.
W inne też zwierzęta może dusza wchodzić

I, w nich doskonaląc się, z śmiercią przechodzić
Od stopnia niższego do stopnia wyższego.

Dusza może również zdążać do lepszego;
Jeśli żyje zacnie – czeka taką potem

Przemienienie w bardziej szlachetną istotę.
Gdy do chrześcijaństwa to zło się dostało,

Najgorszą – szatańską formę w nim przybrało.
Fałszywe nauki podstawą się stały

Największych przesądów i błędów niemałych.
Gdyby nie teoria o wiecznie żyjącej

Duszy nieśmiertelnej, umrzeć nie mogącej,
Teorii o wiecznych mękach by nie było –

Nikomu by o tym nawet się nie śniło!
Teoria o czyśćcu, też by nie istniała,

Która się ogromnym pokuszeniem stała
Dla kasty księżowskiej. Księża skorzystali

Na tym materialnie, bowiem odprawiali
Msze dobrze płatne i modły zanosili

Za tych, którzy w czyśćcu po swej śmierci byli(?)…

Ogromną im korzyść błędy przynosiły.

Fałsze te wypasły ich i utuczyły.
Ujarzmili ludzkość siłą błędu tego,

Kosztem charakteru i planu Bożego…

Był to kościół rzymski, Babilonem zwany;                Objaw. 17:1-5

W nim przyjął się błąd ów, przez nas omawiany.
Przyszły wydarzenia wieku szesnastego –

Upadła potęga Rzymu papieskiego…

Lecz choć Reformacja cudu dokonała

I wielką papiestwa moc wreszcie złamała,

Jednak podstawowy fałsz ten nauczany

Przez siły demonów, został podtrzymany      271
Wśród wszystkich narodów reformą ruszonych…

A nawet starannie był przez nich strzeżony (...)

Choć reformatorzy system opuścili,

Z którym mieczem prawdy skutecznie walczyli,

Nie poznali jednak kłamstwa tak wielkiego,

Przez duchów upadłych podtrzymywanego.

Choć do słusznej walki byli pobudzeni,

Kłamstwem tym i oni byli obarczeni…

Błąd w denominacjach ich, bez wątpliwości,

Był i jest podstawą błędów i trudności,

Które się systemów tych mocno trzymają

I postąpić wyżej im nie pozwalają...
Aniołowie grzeszni, będąc uwięzieni,

Władzy swej poprzedniej byli pozbawieni.

Nie mogli się przeto materializować

I życia ziemskiego, jak przedtem, kosztować.

Wśród rodu ludzkiego jednostki bywały,

Które narzędziami duchów się stawały.

Demony, ciał ziemskich swych nie posiadały,

Lecz z ludzkich ciał zawsze chętnie korzystały.

Gdy ludzie złym duchom swą wolę poddają,

Wówczas narzędziami demonów się stają.

Takie to narzędzia, zwane też mediami,

Są faktycznie duchów złych pośrednikami.

Już w starożytności tacy znani byli,

Którzy czarowali, leczyli, wróżyli,

Fałszywych religii będąc kapłanami –

Ci tajemną łączność mieli z demonami.
Wielu jest sceptyków, którzy przypuszczają,

Że rzeczy te żadnej podstawy nie mają,

Że czary i siły w nich nadprzyrodzone

To wręcz urojenia sensu pozbawione.

Lecz kiedy ze sprawą tą się zapoznamy,

Wnet się dostatecznie o tym przekonamy,

Że ten rodzaj wiedzy, przez nas omówiony,

W państwach starożytnych był zakorzeniony,

A Bóg Izraela, czasu tak dawnego,                  272

Wydawał zakazy dla ludu swojego
Przeciw rozszerzaniu się zwyczajów onych,

Od innych narodów już zapożyczonych,

I pewni będziemy, że sprawa ta cała,

Tak, jak jest podane z pewnością się miała.
Gdyby to znaczenia tak złego nie miało.

Czemu się przedmiotem obostrzeń tych stało?
Jesteśmy świadomi także faktu tego,

Że wielu do wniosku doszło takowego,
Że Pan i uczniowie się oszukiwali

Ilekroć demonom to przypisywali,
Co za ludzką słabość jest poczytywane –

Co jest przywidzeniem, ułomnością zwane.
Ale wszyscy przyznać muszą z całą siłą,

Że gdyby faktycznie to pomyłką było,
Uczynioną wówczas przez Pana samego,

Wtedy wszystkie liczne pouczenia Jego,
Które różnych ważnych rzeczy dotyczyły,

Wiary dostatecznej by w nas nie wzbudziły,
Bo w tak ważnej kwestii brak wyrozumienia,

Poderwałby w Niego wiarę, bez wątpienia!
Apostoł Jakub nam daje pouczenie,                             Jak. 2:19

Że dobre jest w Boga jednego wierzenie.
Lecz diabli też w Niego wiarę posiadają,

Jednakże drżą przed Nim. Tymże dowód dają,
Że nie są to wady, ludzkie przywidzenia,

Bowiem wierzyć mogą i drżeć z przerażenia.
Demony świadomość wielką objawiały –                        Łuk. 4:41

"Tyś jest Chrystusem, synem Bożym!"– wołały,
Lecz Pan nie zezwalał, by o Nim świadczyły,

Uprawnione bowiem do tego nie były.                    Ps. 50:16
Przez Pawła się kiedyś różne cuda działy,                Dz.Ap. 11-17

Że choroby wszelkie ludzi opuszczały.
Gdy się chorzy jego chustki dotykali,

Przepaski lub ciała – ulgi doznawali.                273
Zaś nieczyste duchy z ludzi wychodziły,

Gdyż posłuszne jego rozkazowi były.
Siedmiu braci było, którzy to widzieli,

Którzy też takowe rzeczy czynić chcieli.
Z Żydów się ci wszyscy bracia wywodzili

I zaklinaczami wędrownymi byli.
Scewa zaś, najwyższy kapłan czasu tego,

Ojcem był owego grona braterskiego.
Ci, dla cudów Pawła zachwyt wyrażali

I wnet, przy okazji, sami spróbowali
Imię Jezusowe wzywać nad takimi,

Co złe duchy mieli, mówiąc słowy tymi:
"Przez Jezusa imię was poprzysięgamy,

Który nam przez Pawła jest opowiadany!"
Lecz on duch, co w człeku nieszczęśliwym siedział,

Tak im na te słowa zaraz odpowiedział:
"Znam Jezusa dobrze, wiem kim jest On (wierzcie),

Wiem też kim jest Paweł, lecz kim wy jesteście?"
I rzucił się na nich człowiek ów zgniewany,

Który był przez złego ducha opętany.
Silnym się okazał, że aż podziw budzi,

Albowiem powalił siedmiu mocnych ludzi.
Wszystkich zmaltretował, nie szczędził żadnego,

Tak, że zbici, nadzy zbiegli z domu tego.
Czy to jest możliwe, aby ułomności,

Przywidzenia oraz umysłu słabości,
Mogły drżeć i wierzyć w Boga prawdziwego

I uznawać Pana za Syna Bożego?
Czyżby one Pawła uznać potrafiły

Oraz zdolne karać szarlatanów były?
Tak upadłe duchy znać o sobie dały,

Bowiem ponadludzką wiedzę przejawiały.
Kiedy grupa uczniów wraz z Pawłem zdążała           Dz.Ap. 16:16

Na miejsce modlitwy, w drodze ich spotkała
Pewna niewolnica, duchem opętana,

Której moc wróżenia przezeń była dana.
Pod względem wróżenia widać zdolna była,             274
 Bo wielki zysk panom swoim przynosiła.
Ta, widząc idących, wołała za nimi:
"Ci ludzie sługami są rzeczywistymi
Boga Najwyższego (niech wszyscy słuchają),
Bo drogę zbawienia nam opowiadają!"
Wróżka niestrudzenie za nimi chodziła
I wciąż, przez dni wiele, podobnie świadczyła,
Paweł tym natręctwem będąc wyczerpany,
Zwrócił się do ducha z takimi słowami:
"W imieniu Jezusa Chrystusa samego,
Rozkazuję tobie (zaprzestań już tego)

Masz ją opuścić!" Mocne słowa to były,
Bo wnet złego ducha do wyjścia zmusiły.
Dziewczyna od złego ducha uwolniona,
Została wróżenia daru pozbawiona.
Jej panowie przeto gniewem zapałali,
Ponieważ nadzieję zysków postradali.
Przeciw uczniom całe miasto podburzyli,

Stąd Paweł i Sylas w loch wrzuceni byli...
Przytoczony przykład do refleksji budzi
Rozwiniętych w prawdzie i mydlących ludzi,
Czyż bowiem dziewczyna, tutaj wymieniona,
Słowem Pawła talentu była pozbawiona?
Czy też nie musimy przyznać z całą siłą,
Że o ducha złego faktycznie chodziło,
Który ją posiadał – używał jej ciała,
Że co tylko zechciał, to mówić musiała?
Duch zły, który nie mógł być tolerowany,

Faktycznie z jej ciała był słowem wygnany!
Przepisy ludowi Izraela dane,
Były jasno w Zakonie sprecyzowane.
Każdy mógł zrozumieć, bez żadnych trudności,
Że się nie powinno mieć żadnej styczności
Z ludźmi, którzy głoszą, że się kontaktują
Z duszami umarłych, co myślą i czują,
Ani z czarownicą, ani z czarownikiem,

Ani z żadnym innym takim osobnikiem,                     275           
Który władze posiada okultystyczne.

Instrukcje w tej sprawie w Zakonie są liczne.    Izaj. 8:19,20
Oto przepis Boski, dawno zapisany,

Który w parafrazie wierszem jest oddany:
"Gdy wejdziesz do ziemi, którą Bóg Jehowa        5 Moj. 18:9-14
Daje tobie z łaski, nie chciej naśladować"

Czynów tych narodów (co ją zamieszkują,
Które według woli mej nie postępują).
Złe są bowiem czyny ich, bez wątpliwości,
Nie chodź zatem według ich obrzydliwości.

Niech u ciebie nigdy nie będzie takiego,
Kto by przeprowadzać chciał syna swojego,  3 Moj.18:21 Albo córkę swoją przez ogień gorący

(Czyn to w moich oczach jest zły – wstręt budzący);
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Niechaj też nie będzie wróżbity, wieszczbiarza,



Ani czarownika, ani tez guślarza,
Albo ciemne czary wykonującego,

Czy tez duchów różnych zapytującego,                  276
Albo jasnowidzów daleko widzących,

Lub u ludzi zmarłych rady szukających.

Każdy bowiem człowiek, co tak postępuje,



Wielki wstręt u Pana Boga wywołuje.
Obrzydliwościami tymi przepełnione
Z dziedzictwa swojego będą przepędzone

Narody te mocą Pana Boga twego;


Bądź więc doskonały przed obliczem Jego.

Te narody, które weźmiesz w posiadanie

(Albowiem dziedzictwo ich tobie  jest dane),

W deprawacji wielkiej do tej pory trwają,
Ponieważ guślarzy i wieszczków słuchają.

Ale tobie, z woli Pana Boga twego,

Nie wolno jest czynić czegoś podobnego".
Choć prawo surowe wydane zostało,                         2 Moj. 22:18

Które dla tych mediów śmierć przewidywało,
Wciąż się w Izraelu tacy znajdowali,

Którzy nawet swoje życie narażali
Przez wzgląd na honoraria wygórowane,

Przez ludzi naiwnych chętnie wypłacane –

Ludzi,  co te media ufnością darzyli

I w ich też praktyki tajemne wierzyli.
Rozmowa ze zmarłym – rzecz to szokująca –

Wciąż budzi ciekawość – jest pociągająca...

Więc media i dzisiaj swą rolę spełniają –

Jak kiedyś, tak dzisiaj ciekawskich dość mają.
Król Saul z pewnością był zorientowany,

Że mimo iż rozkaz w państwie był wydany        1 Sam. 28:3 Przez niego samego, aby media one

Z kraju Izraela były przepędzone,
Takie media w kraju jeszcze się znajdują

Oraz zabronione praktyki sprawują.
Ponieważ obecnie i on z źródła tego

Zaczerpnąć chciał rady, zaraz słudzy jego
Wskazali mu wieszczkę w Endor mieszkającą.

Wywoływać  duchy zmarłych umiejącą.
Król przezornością skłonny się kierować,                 277

Swoje incognito chciał przed nią zachować,
Lecz wieszczka Saula doskonale znała,

Albowiem się postać jego wyróżniała                  1 Sam. 9:2
Spośród wszystkich Żydów. Wieszczka bystra była,

Choć król był przebrany, wnet go objawiła,
Lecz kiedy przysięgę jego usłyszała.

Że jej nic nie grozi – ducha wywołała.
Metoda przez ducha w Endor stosowana,

Do dziś przez demonów jest praktykowana.
Wieszczka bowiem sama postać tę widziała

I ona jedynie głos ducha słyszała –
Starca oglądała, co w płaszcz był odziany.

Po takim opisie został rozpoznany
Przez króla Saula, bowiem wygląd jego,

Zgodny był z wyglądem proroka zmarłego.
Saul nie pytał i nie był zdziwiony,

Dlaczego Samuel był stary – zgarbiony,
Jeśli był istotą wyższą – doskonałą?

Dlaczego mu dziwnym także się nie zdało,
Że nosi płaszcz ten sam, tak jemu znany,

Za życia ziemskiego przezeń przywdziewany?
Saul opuszczony przez Boga samego,

Poddał się pod wpływy ducha kłamliwego,
Albowiem to duch zły mówił słowa wszystkie

Przez swe ciemne medium, wiedźmę, spirytystkę.
Odpadłe anioły, grzechami zmazane,

Nie tylko są dobrze poinformowane
O stosunkach jakie panują na ziemi,

Lecz nadto są w kłamstwie mistrzami wielkimi.
Duch, co do Saula swe słowa kierował,

Wiernie styl bycia i ubiór naśladował,
Jak również charakter proroka zmarłego,

By lepiej oszukać króla naiwnego.
(Duchy tak powszechnie ludzi oszukują,

Bo rysy i cechy zmarłych naśladują).

Rzekł demon do króla, z emocji drżącego:

"Dlaczego niepokoisz mnie (umarłego),      278
Wzbudzając mnie teraz?" Sens tego pytania

W duchu żydowskiego mieścił się wyznania,
Że każda osoba, gdy żyć przestawała,

Nieświadomą w szeol – grobie się stawała,     Kaz. 9:5,6,10
By tam oczekiwać na zmartwychpowstanie –         Iob 14:14,15,21

Tak w księgach biblijnych zostało podane.
W takim przedstawieniu rozumieć nam trzeba,

Że Samuel z grobu wyszedł, a nie z nieba,
Że jego spoczynek, który "snem" był zwany,                  Iob 14:12

Był "niepokojony" i został przerwany.               Jan 11:11,14
Saul, przez demonów złych w błąd wprowadzony,

Myślał, że Samuel prorok był zmuszony
Przez cudowne siły wiedźmy opętanej,

Do owej rozmowy, choć kontakt zerwany    1 Sam. 15:26,35
Był z nim już za życia proroka Bożego,

Ze względu na grzechy króla niewiernego.
Saul sobie dobrze sprawę z tego zdawał,

Czemu odpowiedzi Pan Bóg mu nie dawał,
Ani przez natchnione sny informujące,

Ani też przez "urim" odpowiadające,
Ani przez proroków. Absurdem by było,

Gdyby się do głowy nawet przypuściło,
Że prorok Samuel wiernością wsławiony,

Mógł się kontaktować z królem odrzuconym! (…)

Samuel nigdy by nie uczynił tego,

Czego mu zabraniał Bóg za życia jego!
I to też absurdem zupełnym by było,

Gdyby się do głowy myśl tę przypuściło,
Że to ciemne medium, w Endor mieszkające,

Prawa przebywania w kraju nie mające,
Które pod przekleństwem Bożym zostawało,

W imię bezbożnego króla władzę miało
Obudzić z "szeolu" proroka Bożego

Oraz niepokoić sen spokojny jego! (…)

Gdyby był Samuel do nieba zabrany (?),

Czy by na zew wiedźmy był zobowiązany
Stanąć przed Saulem, jak czasu dawnego,

Oraz odpowiadać na pytania jego?            279                       
Duch nieczysty wiedźmy, z ziemi wychodzący,

Proroka Bożego uosabiający,
Królowi nowego nic nie przepowiedział",

Co by tenże nie przeczuł. Król dobrze wiedział,
Że kiedyś przez Boga było powiedziane,

Iż jemu królestwo będzie odebrane,
A zatem też jego całemu rodowi.

Mimo to widzieć się z wiedźmą postanowił,
Z ogromnej obawy, którą był targany,

Przed Filistyńczyków wrogich zastępami,
Z którymi bój stoczyć miał w bliskiej przyszłości.

Nie miał co do tego żadnej wątpliwości,
Że już łaska Boża odeszła od niego,

A Dawid następcą prawym będzie jego.
Król nawet przeczuwał, że złowieszcze zdanie,

Które duch wyraził na jego pytanie,
Które spodziewanym wyrokiem nań było,

Po części nadludzką wiedzę objawiło,
Gdy doń mówił: "Jutro (mówiąc między nami)

Będziesz razem ze mną z twoimi synami;
Armia izraelska, przez samego Pana,

W moc Filistyńczyków zostanie wydana" .
Demony, jak widać, orientację miały

Lepszą od Saula, bo przecież widziały,
Że Filistyńczyków pozycje i siły,

Od sił Saulowych korzystniejsze były.
Widziały paniczny strach króla samego,

Do walki nierównej z wrogiem zmuszonego...
Widziały, jak łączność z wiedźmą nawiązuje,

Czym swoją rozterkę wielką okazuje,
Szukając dorady... Każdy obeznany

W owej sytuacji, mógł być przekonany,
Że po pierwszym boju, w jednym dniu stoczonym,

Wynik całej wojny będzie przesądzony,
Oraz, że logicznym rezultatem tego,

Będzie śmierć Saula i drużyny jego.
Nie ma nic dziwnego w tym (każdy z nas powie),                 280

Że szatan i grzeszni owi aniołowie,
Którzy w złem wodzowi swemu pomagają,

Większą od ludzkości wiedzę posiadają.
Pod względem natury są przecież wyższymi,

A co za tym idzie i rozumniejszymi
Od człowieka, tworu w hierarchii niższego –

"Od aniołów mało mniejszym" stworzonego.             Ps. 8:6
Z innym też jesteśmy faktem zapoznani,

Że źli aniołowie, śmiercią nie karani,
Lat tysięcy wiele mają doświadczenia,

Starości nie znają także, bez wątpienia,
Stąd zasób ich sił wciąż jest nieuszczuplony.

Tymczasem wiek ludzki jest ograniczony;
A to krótkie życie, troskami sterane,

Jest na końcu śmiercią okrutną przerwane.
Gdy więc człek uniknąć chce zła ogromnego,

Od duchów upadłych zagrażającego,
Gdy objęty nie chce być złymi wpływami,

Ma się strzec łączności wszelkiej z demonami.
Pańskie w tejże sprawie słowa pamiętajmy                      Jak. 4:7

I zdecydowany odpór diabłu dajmy.
On nas napastować wiecznie nie ma prawa,

Będzie musiał umknąć (i skończona sprawa).
Trzeźwości w pokusach nie zapominajmy                   1 Piot. 5:8,9

Oraz o czujności ciągłej pamiętajmy.
Albowiem przeciwnik – diabeł czatujący,

Wkoło nas obchodzi tak jak lew ryczący.
My nie wiemy z której strony nas napadnie;

On jest wiecznie głodny – pożreć może snadnie
Tego, co nie czuwa i nie trwa w trzeźwości.

Odpór dać mu trzeba, w wierze – stanowczości!
Wielkim zadziwieniem stale nas napawa

Z ową czarownicą Saulowa sprawa,
Że się w tak niegodny sposób dowiadywał

O swojej przyszłości i proroka wzywał...
Znał on bowiem dobrze Boga Najwyższego

Oraz fakt, że był on w niełasce u Niego.               281
To pobudzić winno króla, bez wątpienia,

Do bojaźni większej – wstrzymać od czynienia
Czegoś znów takiego, co by grzeszne było,

Co by stan niełaski Bożej pogłębiło…
Dziwna ta historia, która zaistniała,

Dla nas też się lekcją i przestrogą stała.
Jeśli przeciwnikiem sam Bóg nam się staje

I przez swe przewody czegoś nam nie daje,
Lepiej się byłoby obywać bez tego,

Niż czynić na przekór świętej woli Jego.
Dobrą by z pewnością nie była to droga –

Dążenie, by podejść lub wyprzedzić Boga.
W jakikolwiek sposób to by zaistniało,

Jest rzeczą pewną, że na nic by się zdało...
W takim to wypadku, jak tamten z Saulem,

Nieposłusznym oraz odrzuconym królem,
Kiedy przeciwnikiem sam Bóg stał się jego,

Stosowna by była myśl Pana naszego:             Mat. 5:25,26
"Zgódź się jak najprędzej z przeciwnikiem twoim,

Pókiś jest z nim w drodze, by cię w gniewie swoim

Sędziemu nie podał, a on więziennemu

Słudze, abyś nie był zamknięty w więzieniu.

Zaprawdę, powiadam, że nie wyjdziesz z niego,

Dopóki nie oddasz grosza ostatniego".
Saul, co wnet walczyć miał z Filistynami,

Wiedział, że jest z Bogiem swym nie pojednany...
Rozumniej by było, w tak krytycznej porze,

Odwołać się szybko do litości Bożej,
Bóg zaś mógł inaczej sprawy pokierować;

Tak my powinniśmy zawsze postępować.
Jedna tylko droga szczęśliwość dać może,

A jest nią zupełna wierność woli Bożej.
Śmierć Saula i jego synów

Zgodnie z tym, co wieszczka z Endor powiedziała,

Już dnia następnego bitwa rozgorzała.                        282
Choć Izraelici, jak mogli walczyli,

Wnet przez Filistynów pokonani byli.
Wielu z Izraela poległo dnia tego,

A wśród nich sam Saul i trzech synów jego...
Biedny to był człowiek! (…)  Gdy go wytropili

Strzelcy filistyńscy i z łuku zranili,
Wolał samobójstwem położyć kres męce,

Niżeli się dostać w Filistynów ręce.
Na miecz swój bojowy, w serce wymierzony,

Upadł desperacko Saul zrozpaczony.
Z utratą korony, z utratą swej głowy,

Cały dom dnia tego upadł Saulowy...
Kiedy Filistyni poległych łupili,

Królewską Saula zbroję rozdzielili,
Jej części po miastach swych porozsyłali

I swoje zwycięstwo wszędzie rozgłaszali.
Ciała zaś Saula i synów zhańbili,

Kiedy je na murze Bet-Szean przybili.
Warto tu przypomnieć , to co zaistniało                          1 Sam. 11

Czterdzieści lat wcześniej, a więc miejsce miało
Zaraz na początku rządów Saulowych.

Ammonici zbrojni, właśnie w czasach owych,
Jabesz w Gileadzie zaatakowali,

Gdy już je obiegli, wtedy zażądali
Poddania im się na warunkach hańbiących,

W naród niewolników ich zamieniających,
Bo mieszkańcy miasta, przez nich zwyciężeni,

Mieli być prawego oka pozbawieni.
Gdy się od nich o tym król Saul dowiedział,

Ammonitom czynem zbrojnym odpowiedział.
Pośpieszył na pomoc – pobił ich bez liku,

I uwolnił miasto z mocy napastników.
Wdzięczna pamięć czynu tego pozostała;

Kiedy tylko ludność Jabesz usłyszała,
Że ciała Saula i trzech synów jego

Przybite były do okalającego
Muru miasto Bet-Szean, aby tam gniły                       283

I ptactwu dzikiemu żerem tylko były,
Choć było daleko, nocą się udali

I ciała powieszone pozdejmowali.
Następnie je w Jabesz, swym mieście, spalili

I z czcią pochowali... Tak więc je uczcili
I wdzięczność królowi za to okazali,

Że kiedyś od niego pomoc otrzymali…
Dobre słowa i czyny tę zaletę mają,

Że nigdy nie giną, lecz się odradzają.
Nieraz się zdziwienie ogromne w nas budzi,

Gdy się wdzięczność jawi nawet u tych ludzi,
Którzy pojąć Boga teraz nie są w stanie.

Takiej to wdzięczności chętne objawianie
Dowodzi, że choć są ludzie pogrążeni

W upadku i w znacznym stopniu upodleni,
Lecz ślady Boskiego podobieństwa mają;

One się w człowieku często przejawiają,
Nie tylko w przykładnych słowach wymawianych,

Ale i w uczynkach z serca wykonanych.
Już teraz się szczerze możemy radować,

Że gdy dyspensacja nastanie już nowa,
Gdy siły diabelskie będą ukrócone,

A masy już od nich będą uwolnione,
Gdy dobre uczynki będą nagradzane,

A z miejsca zło wszelkie będzie piętnowane,
Nawrócą się ludzie do sprawiedliwości

Oraz nienawidzić będą nieprawości.
Dawid królem nad Judą

Gdy się panowanie Saula skończyło,

Trzydzieści lat życie Dawida liczyło
Choć łaska Boża była przy nim stale –

Urozmaicone było niebywale,
Z domu królewskiego był przecie wygnany

I jak dzika bestia po kraju ścigany.
Powodem zaś tego zazdrość króla była –

Ona życie jego trudnym uczyniła.          284
Na ogół pojęcie błędne ludność miała

Wówczas o Dawidzie. To jedno wiedziała,
Że był generałem przez króla cenionym,

A ostatnio jego łaski pozbawionym.
Z podejrzliwością na niego spoglądano

I różne w tej sprawie zdania wyrażano.
Trudnym do pojęcia było dla większości,

Że niechęć Saula wypływa z zazdrości.
Inni także byli, co nie uznawali,

Że Bóg rządców naznacza, ci przypuszczali,
Że Dawid pożąda tronu królewskiego

I pragnie go zdobyć kosztem pana swego.
Że tak, nie inaczej, sprawę pojmowano,

Dowodzi postawa, jaką zajmowano,
Gdy został zabity król z trzema synami

W nieszczęśliwej walce z Filistyńczykami.

Wszystkie pokolenia, oprócz Judowego,

Stały wciąż przy domu króla poległego
I za synem jego się opowiedziały;

Widać dla Dawida uznania nie miały.
Syn czwarty Saula, Iszboszetem zwany,

Nad jedenastoma rządził plemionami.
Dawid, swej gromadce wówczas przewodzący,

Z sześciuset się mężów wówczas składającej,
W mieście zwanym Siklag wówczas się znajdował.

Życzliwy król Akisz mu je podarował,               1 Sam 27:5-7
Gdy się w zamieszkania znajdował potrzebie –

W Judei, na suchym leżało Negebie.
Gdy Dawid usłyszał o śmierci Saula –

Pomimo, że Pan go pomazał na króla –

W niczym nie okazał pośpiechu zbytniego,

By czynić coś według rozsądku własnego.
Raczej się do Pana zwrócił myślą całą

Z pytaniem, co czynić by mu wypadało.
Czyż to nie znamienne, że człowiek wygnany

I jako bandyta po kraju ścigany,
W takiej sytuacji, w jakiej się znajdował,

Tak wielki szacunek do Boga zachował?           285
Iluż jest chrześcijan w spokoju żyjących,

Biblie i przeróżne pomoce mających,
Którzy posłuszeństwa o wiele mniej mają

I Bogu wierności dowodów nie dają!
Jak się wolę Bożą często ignoruje.

Gdy zaś samowola rządzi – decyduje! (…)

Jeśli chrześcijanin dąży z gorliwości,

By poznać coś z Bożej woli i mądrości,
We wszystkich ważniejszych sprawach życia swego,

Dobrym to świadectwem jest rozwoju jego
W łasce i pełnego Bogu się oddania.

Bóg takich łaskawie uczy i ochrania –
On ścieżki życiowe tych prostować będzie,

Którzy poszukują Go zawsze i wszędzie.          Przyp. 3:6
Aczkolwiek Dawida szkoła sroga była,

Jednakże go dobrych lekcji nauczyła.
Chciał znać wolę Pana, więc padło z ust jego:

"Gzy mam iść do jakiegoś miasta judzkiego?"
Gdy otrzymał odpowiedź przyzwalającą,

Ponownie się zwrócił Doń, następująco:
"Dokąd mam iść teraz?" – A to, w pierwszym rzędzie,

Znaczyło: "Gdzie tron mój znajdować się będzie?"
Otrzymał odpowiedź od Pana samego,

Że Hebron jest miastem stosownym dla niego.
Dawid nie polegał na swym przypuszczeniu,

Że ludność żyjąca w Judy pokoleniu,
Z którego pochodził, najlepiej go znała

I w tym też najlepiej się orientowała
W czym zawiści Saula przyczyna tkwiła,

Że ona go zatem ufnością darzyła;
Że nie był on także całkiem pozbawiony

Czci w całym kraju, nieudolnie rządzonym.
Lecz ponad wszystko, siłą jego pewności

Było spoczywanie w Boskiej opatrzności...
Dawid to pojmował także doskonale,

Że on oczekiwać na Pana miał stale,
A nie śpieszyć się, by siłą zdobywane

Były przezeń rzeczy, dawno obiecane                 286
Mu przez Pana Boga, Władcę Najwyższego,

Tyczące królestwa zaplanowanego.
Mógł więc on cierpliwie wciąż czekać na Pana,

Choć lat ponad dziesięć było już czekania.
Ważna się w tym lekcja mieści dla innego

Dawida: Chrystusa – Umiłowanego.
Apostoł świadectwo daje względem Pana,

Że nie podejmował żadnego starania,
By zdobyć królestwo za życia ziemskiego,

Ale czekał zgodnie z wolą Ojca swego,
Aż przyjdzie czas słuszny, na to naznaczony –

On Ojcu był zawsze całkiem poświęcony.
Jego poświęcenia przeogromna siła,

Udowadniać będzie, jak udowodniła,
Że największą było rozkoszą dla Niego,

Czynienie wciąż woli Ojca niebieskiego,
Bez względu, ile to kosztować Go miało;

Jakimż to kazaniem dla wszystkich się stało! (…)

To oczekiwanie, oraz wierność Tego,

Który właścicielem miał stać się wszystkiego      Mat. 13:44
Oraz obdarzony miał być wielką chwałą,                       Fili. 2:5-11

Z pewnością się Bogu bardzo podobało.
Podobnie też z Jego jest naśladowcami,

Czyli Jego Ciała wszystkimi członkami.
Wciąż pamiętać mamy słowa Dawidowe,

W psalmie przekazane – oto słowa owe:
"Oczekujże przeto na Pana swojego,                         Ps. 27:14

Albowiem jest bliskie wybawienie Jego!
Bądź mocny – niezłomny, i niech serce twoje

W Panu swym pokłada wciąż nadzieje swoje!"
Wielu z doświadczenia ma to przekonanie,

Że jest niebezpieczne Boga uprzedzanie,
Gdy zatem mądrości dość nie posiadamy,

Próżno iść bez Pana nieraz się staramy.                      287
Skromność Dawida

Niektórzy się tacy wówczas znajdowali,

Co uczuć Dawida widocznie nie znali,
Myśląc, że gdy przed nim będą się chwalili,

Jak się do upadku króla przyczynili,
Otrzymają zaraz uznanie od niego.

Lecz Dawid nie lubił czegoś podobnego,
Ale gromił takich. On sam w czasie owym

Nie skrzywdził Saula żadnym przykrym słowem.
Kiedykolwiek Dawid mówił w sprawie jego,

Słów uszanowania nie szczędził dla niego;
Za pomazańca go Pańskiego uważał

I jako o takim zawsze się wyrażał.
Zamiast się radować z powodu prostego,

Że zginął nareszcie nieprzyjaciel jego,
Nawet swe uznanie dał w stosownej chwili

Mężom, którzy z Jabesz miasta pochodzili,
Że czyn miłosierdzia piękny wykonali,

Gdy szczątki Saula godnie pochowali.
Ci więc mogli pojąć z oświadczenia jego,

Że on nie uważa uczynku takiego
Za występek przeciw niemu wymierzony,

Lecz jako czyn dobry, z serca uczyniony,
Czyn godny pochwały oraz wyróżnienia.

Na koniec im Dawid przesłał pozdrowienia:
"Niechże więc Pan za to zawsze oraz wszędzie,

Łaskawy i wierny dla was wszystkich będzie.
Ja także odwdzięczę się wam oczywiście,

Że dzieła takowego dokonaliście.
Bądźcie więc teraz dobrej myśli (o mili !),

Bądźcie także mężni, tak, jak do tej chwili,
Bo choć umarł Saul, pan tak przez was czczony,

Wszakżem ja już został chętnie namaszczony,
Przez mieszkańców Judy, co do mnie przybyli

I królem nad sobą wraz ustanowili".                   2 Sam. 2:4-7
Ktoś mógłby uważać, że myśl im poddana,

Przebiegłością jego była dyktowana,                            288
Że on tak postąpił dla dobra własnego,

By nie zrazić sobie mężów miasta tego,
Pomimo, że zwłoki króla pogrzebali

I synów jego, że żal też wyrażali.
Jeśli nawet tak było, to naszym zdaniem,

I w tym byłby godzien, by mu dać uznanie.
To pokazuje, że miał ducha Bożego,

Że miał dużą miarę rozsądku zdrowego.
Lecz o złe pobudki posądzać Dawida,

Rzecz to niewłaściwa – na nic się nie przyda.
Złem jest posądzanie o zło niewinnego – 

Dobrem, by o innych "nie myśleć nic złego".      1 Kor. 13: 5
Gdy Dawid zaznaczył fakt niezaprzeczony,

Że królem nad Judą jest ustanowiony,
Dał zachętę mężom z Jabesz, w owej chwili,

Że może i oni by sobie życzyli,

Aby im królował. Bo chociaż ścigany

Był wciąż przez Saula, jest przecież obrany
Na jego następcę. Tym to bez wątpienia

Dawid dał wyraźnie im do zrozumienia,
Że jeśli przeciwną pójdą oni drogą,

Z niepowodzeniem się tylko spotkać mogą.
Wojna domowa

Dawid, syn Jessego, król nowowybrany,

Tylko przez dom Judy dotąd popierany,
Zapewne spodziewał się czasu owego,

Że wszyscy się złączą pod chorągwią jego.
Nie ma jednak wzmianki o nim uczynionej,

By coś podejmował w ważnej kwestii onej,
Bo na Pana serce jego wciąż czekało,

Chociaż to czekanie jeszcze długo trwało…

Na Saula miejsce Iszboszet obrany

Nad jedenastoma był pokoleniami,
Iszboszet, za wodza wojska królewskiego,

Uznawał .Abnera, syna Nerowego.
Jedenaście plemion wojskiem jego było,                 289

Co pokaźną siłę łącznie stanowiło.
Abner wojny staczał z różnymi wrogami

Z dosyć pomyślnymi dlań rezultatami.
Mogło to w Dawidzie obudzić wahania

I skłaniać powoli do powątpiewania,
Czy Bóg przeprowadzi do końca to dzieło,

Które koronacją jego się zaczęło.
Iszboszet, przez większość na króla obrany,

Zyskawszy powagę swymi zwycięstwami,
Zarzucił Judei, że się zbuntowała,

Gdy królem nad sobą Dawida obrała.
Tak więc zaistniała sytuacja nowa,

Z której wyłoniła się wojna domowa,
A zamiast pokoju oraz pomyślności,

Walka się zaczęła wśród bratniej ludności...
Wśród ludu Bożego walka się srożyła;

Część jedna na drugą z furią uderzyła.
Sytuacja taka przez dwa lata trwała,

Lecz się zwycięstw szala stale przechylała
Na stronę Dawida oraz wojska jego –

Tak podaje opis zmagania strasznego:
"Siła Dawidowa wzrastała wciąż, ale

Dom króla Saula tracił siły stale".
Mając na uwadze tę wojnę domową,

Która zaistniała w ważną chwilę ową,
Jak to jedna (większa) część ludu Bożego,

Szkodziła wciąż drugiej (nie widząc w tym złego),
Przychodzi nam na myśl Izrael duchowy,

Ukazany w ziemskich synach Jakubowych.
I bracia podobnie nieraz postępują,

Gdy się z opatrzności Bożej wyłamują.
Będąc poróżnieni – nieopanowani.

Jedni drugim stają się przeciwnikami.
Czy musi dochodzić – zapytać musimy –

Do waśni pomiędzy ludźmi wierzącymi,
Aby miłość Boża tak w sercach zmalała,

Że nie tylko bratnia więź by się zerwała,
Ale miecz użyty byłby (który traci),                               290

Który nawet ranić mógłby naszych braci?
Niech obraz walk braci przez nas rozważany,

Za cenną przestrogę będzie traktowany,
Bo one przyjść miały z dopustu Pańskiego,

Na krótko przed sławnym panowaniem Jego.
Mamy więc pamiętać o tym w każdej chwili,

Bez względu, jak inni będą bój toczyli.
Że broń stosowana żołnierstwa naszego

Nie będzie cielesna (strzec się mamy tego!),
Że bój nasz nie będzie z tymi, ani chwili,

Którzy już przymierze z Bogiem uczynili,
Lecz przeciwko tym, których nie widzi oko;                   Efez. 6:12

Przeciwko złym mocom, które są wysoko!
Bronią ciała nie są tylko karabiny

Albo ostre miecze. Więcej zabójczymi
Niż oręż cielesny są słowa krzywdzące,

Większą szkodę nawet niż miecz przynoszące...
Język jest szkodliwy bardziej, bez wątpienia,

Kiedy jest użyty do drugich krzywdzenia.
Oby język, którym Boga wysławiamy,                            Jak. 3:9

Do krzywdzenia drugich nie był używany,
A szczególnie kogoś z domowników wiary!

Morał bardzo cenny, a przy tym prastary,
Został tu wyraźnie przez Pana nad pany,

W walce izraelskich braci ukazany…
Dawid królem całego Izraela
Stało się, że Iszboszet, syn Saulowy

I jego generał Abner, syn Nerowy
(Poważnie na koniec ze sobą skłóceni),                    2 Sam. 3:7-27

Zostali podstępnie życia pozbawieni...               2 Sam. 4:5,6
Wszyscy posiadali pewność co do tego,

Że Dawid z tym wszystkim nie miał nic wspólnego.
Wieść o ich zabójstwie, co kraj obiegała,

Szczególną okazją dla wszystkich się stała,
Aby się nad sprawą tą zastanowili

Oraz, aby w końcu pojąć zdolni byli,                           291
Że Bóg był z Dawidem aż do czasu tego,

Że był on mężem według serca Bożego
I że dobrze służył judzkiemu ludowi,

Który go nad sobą królem postanowił.
Jego królowanie, co siedem lat trwało

Nad całą Judeą, wszystkim wykazało
Jego wielką zdolność administrowania.

Tak więc, cały naród do tego się skłaniał,
Aby nad całością był królem obrany.

By ład był i pokój w państwie zachowany.
Wszystkie się plemiona naówczas udały

Do króla Dawida i tak powiedziały:
"Otośmy kość twoja oraz twoje ciało;

Wiemy o tym dobrze jak dawniej bywało,
Gdy jeszcze król Saul nad nami panował

(A tyś się roztropnie i mężnie sprawował),

Że z wrogiem do walki ty wyprowadzałeś

Mężów Izraela i przyprowadzałeś,
Oraz, że do ciebie były skierowane

Słowa przez Jehowę kiedyś powiedziane:
Ty mi Izraela będziesz pasł całego

I ty także wodzem będziesz ludu mego".
Takim to wyznaniem dowód skruchy dały,

Że w końcu Bożego głosu posłuchały…
Bóg doprowadzić by mógł prędzej do tego,

Lecz zamiaru wcale nie miał On takiego.
Podobnie rzecz ma się z naszymi sprawami,

Jak już zostaliśmy poinformowani.
Bóg zna na początku wynik każdej sprawy,

A będąc istotnie niezmiernie łaskawy,
Zarządza wciąż wszystkim (co słuchać jest miło),

By na dobro ludu Jego wychodziło,                      Rzym. 8:28
A w szczególności na dobro Mu znanych,

Którzy należą do klasy pomazanych.
Stanowiskiem ludu poruszony szczerze,

Dawid z Izraelem uczynił przymierze.
Starsi ludu, którzy do króla przybyli,                             1 Kron. 11:3

Rodzaj konstytucji wspólnie ułożyli,
Która prawo wszystkich jasno określała

I obowiązywać obie strony miała.
Widać izraelski naród w czasie owym,

Był od wszystkich w świecie bardziej postępowym;
Jesteśmy z historii już zorientowani,

Że władcy w tych czasach byli despotami;
Korzystali z władzy tak, jak tylko chcieli,

Lecz o dobro ludu starania nie mieli.
Wszystkie różnorodne przejścia Dawidowe,

Których wciąż doświadczać musiał w czasy owe,
Kiedy na królestwo czekał obiecane,

Są to cenne lekcje Kościołowi dane.
One Dawidowi pomocą się stały,

Gdyż mu charakteru wzrost umożliwiały;
Kierowane ręką wszechmądrego Pana,

Uczyły rozsądku i umiarkowania.
I nam zaproszenie także było dane,

By kiedyś zasiadać na tronie wraz z Panem,
By w Jego imieniu przewodzić ludzkości,

Jak Dawid to czynił w tak dawnej przeszłości.
I Ducha świętego cenne pomazanie,

Na to stanowisko było nam już dane.
Apostoł nam mówi, że on duch wspaniały,                    Efez. 1:14

Jest tylko zadatkiem owej przyszłej chwały
I wielkiej radości, do której wejdziemy,

Gdy koronę chwały wreszcie zdobędziemy.
Jeśli Dawid, zacny mąż starożytności,

Stale potrzebował uczyć się karności,
Posłuszeństwa Panu, wiary, panowania

Nad sobą, nadziei i umiarkowania,
By nad ludem Bożym mógł godnie królować

I Boga w rządzeniu swym reprezentować,
To o ile więcej nam trzeba wszystkiego,

Których Bóg powołał do stanu wyższego,
Byśmy stanowisko z Panem dziedziczyli,

Reprezentantami Boga byśmy byli
I na tronie świata byśmy zasiadali,                             Obj. 3: 21

I z Panem najwyższą władzę posiadali,
I jako królewscy kapłani rządzili,

Byśmy doświadczali ludzkość i sądzili,                 1 Kor. 6:2
Aby jak najwięcej z rodzaju ludzkiego

Wydobyć z grzesznego stanu nieszczęsnego,
Aby łzy usuwać – świat darzyć radością

I całkiem pojednać go z Bogiem – Miłością?!
Zaiste, być może przez nas powiedziane,

Co się też pokrywa z wielu wiernych zdaniem,
Że wszelakie próby oraz doświadczenia,

Które sprowadzają przeróżne cierpienia,
Są o wiele mniejsze (jak już stwierdziliśmy),

Od tych, których w życiu się spodziewaliśmy.
Siła woli w życiu Dawida

Gdy badać charakter Dawida będziemy,

A rys najważniejszy w nim spostrzec zechcemy,
To wszyscy z pewnością dojdziemy do tego,

Że rysem tak ważnym była wola jego.
Siła ludzkiej woli, trudna (bez wątpienia)

Byłaby niekiedy nam do określenia.
Jest to oczywiste, że sam Bóg łaskawy,

Poruczył ziemskiego życia nasze sprawy
Pod kontrolę woli. Pewniśmy też tego,

Że od niej zwycięstwo na korzyść przyszłego
Życia też zależy – życie upragnione

W znacznym stopniu od niej jest uzależnione.
Gdy jest odpowiednio wola nastawiona

Przeciwko grzechowi – jest niezwyciężona.
Tak też w liście swoim Jakub pisze przecież:                    Jak. 4:7

"Dajcie odpór diabłu, a od was uciecze".
Trudno jest nam pojąć – szczerze przyznajemy –

Do jakiego stopnia rozwinąć możemy
Silną wolę przeciw chorobie, grzechowi

I przeciw onemu diabłu – złośnikowi.
Jednak nas zapewnia Słowo Boże żywe,

Że rozwinąć wolę taką jest możliwe.
Nasze doświadczenie (prócz Słowa Bożego)                      294

Udowadnia prawdę twierdzenia takiego.
Ale silną wolę – stwierdzić tu wypada –

Nie tylko lud Boży w tym świecie posiada.
I szatan, przeciwnik Boży zagorzały,

Posiada tę wolę w stopniu doskonałym,
I wśród ludzi grzesznych nierzadko bywają,

Którzy bardzo silną wolę posiadają.
W istocie z ich strony nasuwanych wiele

Jest myśli złych, grzesznych, rzec możemy śmiele.
By zostać nietkniętym – jedna na to rada –

Natychmiast wpływ złego odeprzeć wypada!
Lud Boży ma poznać wartość stanowczości;

Ma także ocenić szkodliwość chwiejności.
Dobrze w tejże sprawie Apostoł powiada,                         Jak. 1:8

Że mąż, który dwoisty umysł posiada,
Jest we wszystkich swoich drogach niestateczny

(Woli nie posiada – sam w sobie jest sprzeczny).
Nawet gdy osiągnie w życiu to lub owo,

Dzieje się to zwykle całkiem przypadkowo.
Gdy w okresie wieku Ewangelicznego,

Bóg rozwija Kościół dla celu przyszłego,
Wielką się w tym dziele mądrością kieruje,

Albowiem On tylko takich honoruje,
Co w duchu i prawdzie chwałę Mu oddają,

A którzy przyjemność w tym największą mają.
Bóg wciąż w swej opiece miał takowych ludzi,

Dawał poznać dobroć swą, by w nich rozbudzić
Właściwe pragnienie. On tych, w każdej chwili,

Uczył i zapewniał, by spokojni byli,
Że ich mocą wspierać i zasilać będzie

W każdej ich potrzebie, zawsze oraz wszędzie.
Choć on ich przeciwnik zawsze był silniejszy

I, co przyznać trzeba, dużo też mądrzejszy,
Pisma zapewnienie im towarzyszyło,

Które pocieszeniem prawdziwym im było,
Że ten, co im szkodzić chce o każdej porze,                     Jak. 4:4

Zrównać się w swej sile wcale z Tym nie może, Rzym.  8:31
Który po ich stronie stoi w każdej chwili.                               295

Sam Bóg ich zachęcał, aby uczynili
Przymierze z Nim samym, by ofiarowali                           Ps. 50:5

Swoje życie całe oraz Mu oddali
Wolę swą i wiernie odtąd Mu służyli.

Szczęśliwi ci, którzy to już uczynili! (…)
Lecz niestety, stwierdzić by tu należało,

Że do tego chętnych zawsze było mało...
A więc naszą wolę stale utwierdzajmy;

Na ile możemy, charakter wzmacniajmy
Przez śluby stosowne, a pomoc od Pana,

Gdy zajdzie potrzeba, będzie nam dodana.
Siły demoniczne wciąż nas obserwują,

Słabe nasze strony znaleźć usiłują;
Stale są gotowe do atakowania,

Bądźmy przeto zawsze chętni do czuwania,
Naśladować przykład Pana się starajmy,

Silną swoją wolą odpór złemu dajmy.
O wiarę raz świętym podaną bojujmy

Oraz domownikom wiary usługujmy.
Mamy strzec swych myśli, słów i czynów sami,

Jeśli tak, jak Dawid, królami być mamy.
Mocna w Isajego synu wola była,

Królem go na tronie mocno osadziła!
Szczególna pieśń radości

 Podczas namaszczania Dawida na króla,

Po śmierci tragicznej następcy Saula,
Kiedy już przymierze było uczynione,

Wszelkie formalności również załatwione,
Wszystkie się plemiona cieszyły, śpiewały –


Ogromną w ten sposób radość wyrażały.
Zwyczaj to pradawny – w różnych krajach znany;

W podobny też sposób jest praktykowany.
Niemal każdy naród – dziś i w czasy owe –

Miał i ma szczególne pieśni narodowe;
Ku czci swego państwa pieśni wyśpiewuje,

Nimi też swojego władcę adoruje.                296
Czy nie tak z królestwem jest Pana naszego,

Przez wszystkich proroków zapowiedzianego,
Które wkrótce będzie już zaprowadzone

I z chwałą wspaniałą światu objawione?!
Czy Kościół – chwalebna świątynia Jehowy –

Czy żywe kamienie w sławnym domu owym,     1 Piot. 2:5,6
Które są w tym świecie ciągle obrabiane,

Ciosane, równane i polerowane –
Wierzchniego Kamienia czcią nie obdarzają?

Że Głową ich Chrystus – czy wciąż nie stwierdzają?
My już Go wielbimy i koronujemy,

I Panem Go wszystkich w sercach uznajemy.
I czasu też tego z radością czekamy,

Kiedy naocznymi będziemy świadkami,
Jak wszelkie kolano, z uznaniem niemałym,

Ugnie się przed swoim Zbawcą doskonałym.
My zaś, w międzyczasie, którzy spodziewamy

Się z Nim współdziedziczyć, nauczyć się mamy
Zaśpiewać Mojżesza pieśń, sługi Pańskiego,            Objaw. 15:2-4

Oraz Baranka – cel to życia naszego.
Zatem się już teraz bardzo radujemy,

Że wyrozumiewać i świadczyć możemy
Takim, którzy mają uszy do słuchania,

Choć to budzi sprzeciw i prześladowania.
Mamy jednak w wierze trwać i w cierpliwości,

W swym oczekiwaniu Królestwa światłości.
Na przemianę naszą ciągle czekać mamy –

Na stan nasz chwalebny z dawna obiecany,
Byśmy z dużo lepszym już skutkiem w przyszłości,

Zbawienie ogłaszać mogli dla ludzkości.
Jeruzalem stolicą zjednoczonego królestwa

Dawid za stolicę królestwa swojego

Obrał Jeruzalem. Choć w granicach jego
Plemienia Judy się ono znajdowało,

Tak jednak dogodne położenie miało,                  297
Że centrum – stolicą mogło być całego

Izraela wówczas już zjednoczonego.
Była to forteca, wiele lat licząca,

Od czasów Jozuego opór stawiająca,
Na wzgórzu leżąca i obwarowana,

Za nie do zdobycia była uważana.
Miasto Jeruzalem – wówczas bardzo małe –

Przez Jebuzejczyków było zamieszkałe,
Którzy potomkami byli prastarego

Ludu z Chanaana wprost pochodzącego.
Lud Jebuzejczyków, na równi z innymi,

Miał być wygładzony z chananejskiej ziemi
Przez Izraelitów, z rozkazu Bożego.

Owej to fortecy ludność czasu tego,
Dawida królewskiej władzy nie uznała.

Wręcz wyzywająco znać o tym mu dała,
Że na nic jest tego miasta obleganie,

Bowiem takiej twierdzy zdobyć nie jest w stanie,
A ślepi i chromi, którzy sił nie mają,

Miasto bez trudności obronić zdołają.
Choć miasto na górze było położone

I murami wokół było ochronione,
A opoka twarda, co mury wspierała,

Podkopów robienie snadnie utrudniała,
Dawid, jak wiadomo, strateg doskonały,

Stał się wkrótce panem sytuacji całej,
Gdy mu okoliczność wykryć się udało,

Że koryto skryte wodę dostarczało
Do miasta owego. Wejście rozpoznane

(Które w Biblii Gdańskiej rynną jest nazwane),

Mogło służyć teraz, według jego zdania,

Do murów tajemną drogą forsowania.
Zaraz też obiecał nagrodzić każdego,

Kto by się tym przejściem wdarł do grodu tego
Oraz pobił wszystkich, co w nim wówczas byli,

Którzy Dawidowi, pyszniąc się, mówili:
"Nie próbuj wejść tutaj (nie przychodź tu lepiej),

Bowiem cię odepchną kulawi i ślepi".                      298
Tym sposobem Dawid zdobył miasto owe;

Odtąd nazwę miało: Miasto Dawidowe.
Obraz to mężnego jest atakowania

Oraz w dobrym boju wciąż przezwyciężania
Grzechów i słabości – dużych, czy też małych,

Co w upadłym ciele się oszańcowały.
Światowy patriotyzm

Lekcja nam przez Pismo do rozwagi dana,

Bywa przez chrześcijan chętnie wystawiana,
Jako lekcja ważna dla ludu Bożego,

Bowiem patriotyzmu uczy państwowego.
Słysząc z ust chrześcijan takowe twierdzenia,

Nie mamy w tej sprawie nic do powiedzenia,
Co tyczy stosunku ludu świata tego

Do państw i do królestw (to sprawa jest jego).
Rzec nawet możemy, że w dzisiejszej erze,

Duch patriotyczny jest dobry (w pewnej mierze),
Bowiem służy sprawie pokoju względnego

I jest zapewnieniem porządku cennego.
Gdyby ducha tego świat był pozbawiony,

Pokój i porządek byłby zakłócony.
Na ogół umysły i serca ludzkości

(Co spostrzec możemy bez żadnych trudności),
Nie są dość obszerne, by objąć zdołały

Dobro, które tyczy się ludzkości całej,
I przez to szlachetne wysiłki czyniły,

By inne narody też szczęśliwe były.
Mówiąc o tej sprawie, dobrze wiemy o tym,

Że jest pewna miara właściwej wspólnoty,
Która w danym kraju łączy wszystkich ludzi

(Niekiedy tak mocno, że aż podziw budzi).
Taka to wspólnota rys dobry stanowi –

Dać dużo dobrego może narodowi.
Dobrze jest, gdy sprawy tak się układają,

Lecz korzyści tego wszystkiego bywają
Zbyt często zepsute pychą narodową,                      299

Samolubstwem oraz ambicją światową.
Duch patriotyzmu – uczucie cenione,

W każdym poszczególnym narodzie złączone
Jest często z uczuciem nieprzyjaźni, złości

Do bliskich narodów. To bez wątpliwości
Świadczy, że patriotyzm, ów tak wychwalany,

W takiej jest proporcji zwykle popierany,
W jakiej mierze dobro narodu całego,

Pokrywa się z dobrem osobistym tego,
Który patriotyzm chętnie propaguje...

Czyż nie samolubstwo w takich się znajduje?
Że takich jest większość – jest to oczywiste!

Mało w polityce narodów, zaiste,
Jest działań, zamysłów wielkich, czy też małych,

Które by motywów tak niskich nie miały...
Ten to patriotyzm świata obecnego.

Który dba o dobro tylko kraju swego,

Zaś innych narodów dobro ignoruje,

Do chrześcijanina wcale nie pasuje,
Bowiem patriotyzm w Boga wierzącego,

Obejmować winien krąg świata całego.
A ponieważ żadne z królestw utworzonych,                    Dan. 2:44

I w czasie obecnym i w czasach minionych,
Jak nie było, tak nie jest ugruntowane

Na sprawiedliwości pełnej (co jest znane)

Oraz nie jest w stanie, ni chęci posiada,

By swoje zdolności i siły wydawać
W podnoszeniu całej nieszczęsnej ludzkości,

Ku wyżynom prawdy i sprawiedliwości,
A i polityka międzynarodowa

Rządców świata tego, nie umie zachować
Zasad tak wysokich, z powodu prostego,

Że moce duchowe świata obecnego,
Które wpływ niezmiernie silny wywierają,                        Efez. 2:2

Drogę do postępu ludziom utrudniają,
Więc patriotyzmu uczucia naszego,

Muszą zachowane być dla jedynego
I sprawiedliwego Królestwa przyszłości,                  300         

Co godne jest naszej najwyższej wierności,
Bo rządy li tylko Królestwa Bożego                        Rzym. 8:19-21

Jedyną nadzieją są świata całego.
Chociaż to Królestwo (jakże upragnione!)

Nie jest jeszcze na ziemi ustanowione.
Zostało już jednak zapoczątkowane

W sercach takich ludzi, którym było dane
Pojąć obietnice Ojca niebieskiego

Dotyczące właśnie Królestwa owego.
Pomazaniec Boży, w chwale już będący,

Jest teraz nad nimi Królem panującym,
A w bliskiej przyszłości, jak każdy z nich wierzy,

Na cały świat władza Jego się rozszerzy,
Takiego to Króla nad sobą obrali,

Jemu też dozgonną wierność przysięgali,
Stąd wzniosłym zasadom Królestwa owego,

Starają się służyć kosztem życia swego;
Czas mu swój oddają, zapał Bogu miły,

Szczery patriotyzm – wszystkie swoje siły.
Zupełna separacja ludu Bożego

Od wszelkich idei świata obecnego,

Tak przecież wyraźnie w Biblii zalecana,

Jest jednak na ogół przez tych przeoczana,
Którzy wyznają, że są chrześcijanami.

Błędnym zrozumieniem są powodowani,
Że nadal są częścią świata obecnego

I że mogą nadal uczestniczyć w jego
Dążeniach, ambicjach, a także w rzekomych

Odpowiedzialnościach samowytworzonych

A których rodzaje są, jak wiemy, liczne –

Militarne, społeczne i polityczne.
Pan o swoich uczniach rzekł razu pewnego,                  Jan  17:16

Że oni ze świata nie pochodzą tego,
Jak i On ze świata tego nie pochodził,

Więc wedle słów Jego nam czynić się godzi.
Na świecie być mamy – rzec możemy śmiele –

Tak jak cudzoziemcy, nie obywatele;                       301
Co jest cesarskiego – cesarzowi dajmy,                        Mat. 22:21

I Bogu, co Jego jest, nie odmawiajmy.
Długów zaciąganie uchybia godności,

Z wyjątkiem uczynków wzajemnej miłości,
Bo darzyć tym drugich, co im się należy,

W powinności ludzi wiernych Bogu leży.
Podatki tym płaćmy, którzy je zbierają;

Cło takim, co prawo cło pobierać mają.
Niech z nas każdy bojaźń temu okazuje,


Któremu do tego prawo przysługuje.
Komu cześć – cześć temu zawsze oddawajmy

I być poddanymi władzy się starajmy.            Rzym. 13:1,7,8
Gdybyśmy, na przykład, już, w obecnej chwili,

Pod teokratycznym, Boskim, rządem żyli.
Jaki w Izraelu był ustanowiony

Przed czasy dawnymi, a i w rządzie onym
Dawid, mąż przez Boga tak umiłowany,

Byłby z woli Jego królem pomazanym,
To niezmiernie z tego byśmy się cieszyli

I patriotami tego rządu byli.
Jednak pamiętajmy, że stolica ona –

Ziemska, figuralna, została zburzona;
Stało się to kiedyś na Boskie życzenie.

On to przez proroka złożył oświadczenie,     Ezech. 21:25,27
W tę dla Izraela chwilę przełomową,

Że już po zburzeniu nie będzie takową,
Jaką niegdyś była, aż do czasu tego,

Kiedy Pan obejmie rząd Królestwa swego –
Pan nasz Chrystus Jezus, Król świata przyszłości,

W powtórnej, chwalebnej swojej obecności.
Oświadczyć należy tutaj w pierwszym rzędzie,

Że już to stolica inna, wyższa będzie,
Pozafiguralna, z Chrystusem wspaniałym,

Którego król Dawid obrazem był małym.
Tym zaś, którzy w prawdę tę już uwierzyli

I sprawie się Tego króla poświęcili,
Dana będzie łaska (wielka, bez wątpienia!)                           302
Chwalebnego razem z Nim współdziedziczenia,
Gdy Królestwo, dawno temu ogłoszone,

W słusznym czasie będzie już ustanowione.
Świat jednak nie zna, ni rozumie tego,
Królestwa przez wiarę naszą widzianego.
Serca i umysły cielesne ludzkości
Nie pojmują zasad sądu i prawości                    Przyp. 21:3
I wielkiej różnicy między królestwami

Świata obecnego, zwanymi "bestiami",                      Dan. 7
A Królestwem Bożym, które czasu swego,

Kres położy wszystkim władzom świata tego.
Ci, którzy takową wiarę posiadają,

Pojęć oczywiście tych nie podzielają,
Którzy utrzymują, że świat ten zmurszały

Nie upadnie nigdy, gdyż jest wiecznotrwały.
Słowa Apostoła płyną wciąż, z oddali,                          1 Tes. 5:1-4

Że, przy końcu świata, gdy będą wołali:                     Dan. 2
"Pokój! Bezpieczeństwo!" – wtedy na nich zdradnie,

Jak ból na niewiastę, zginienie przypadnie.
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Rządy "chrześcijaństwa", za królestwo Pana


Były uznawane (sprawa to jest znana!).
Ci zaś, co za przyszłym się opowiadali,

Celem prześladowań zwykle się stawali.
Ci, którzy podobną dzisiaj wiarę mają,                              303

Z niezrozumieniem się także spotykają.
Gdy Pana w tym wszystkim wciąż naśladujemy

I we wszystkim innym, gdy postępujemy
Wciąż w odosobnieniu, z daleka od złego

Ducha tego świata, tak nam przeciwnego,
To chociaż w tym świecie swe życie spędzamy,

Takich się warunków spodziewać nie mamy,
Że dzisiaj zrozumie nas lud świata tego –

To wręcz niemożliwe jest teraz dla niego.
Oto słowa Pańskie, tak dobrze nam znane;

W parafrazie tutaj zostały podane:
"Jeżeli obecnie świat was nienawidzi                       Jan 5:18-20

(Policzkuje, rani lub wami się brzydzi),
Wiedzcie, że mnie pierwej znienawidził przecież

Niżeli was (którzy jesteście na świecie).
Jeślibyście bowiem byli z świata tego

(Gdybyście uczucia podzielali jego,
Aspiracje wszelkie, metody rozliczne,

Idee, kierunki, hasła polityczne),
Wtedy miłowałby on to, co jest Jego

(Możecie być pewni absolutnie tego).
Lecz jeśli ze świata tego nie jesteście,

Bom was z niego wybrał (z czego też się cieszcie!),
Przeto nienawidzi on was sercem całym.

Wspomnijcie na słowo, co wam powiedziałem:

Nie może być większy nad pana swojego

Taki, który sługą jedynie jest jego.

Jeśli prześladowań mnie nie oszczędzili,

I was prześladować będą (moi mili)".
A więc na powyższe słowa uważajmy;

Nauki zawarte w nich w życie wdrażajmy.
Starajmy się ludem być tym przewidzianym,                  Efez. 2:10

Do dobrych uczynków z dawna zgotowanym.
I patriotami bądźmy jedynego

Królestwa, przed wieki nam obiecanego,
Które ukazane dawno temu było

W królestwie Dawida, co wiedzieć jest miło,               304
Wartość wielkich idei

Wielu ludzi było już w czasach minionych,

Ponad społeczeństwa ogół wyniesionych,
Którzy, choć w swym życiu wiele uczynili,

Lecz po sobie śladów nie pozostawili...
Bóg zaś, co się łaską względem nas kieruje,

Różnych nam w swym Piśmie ludzi ukazuje
I poprzez opisy ich postępowania,

Rozliczne nauki przed nami odsłania.
Jedni w swoim życiu dobrem się wsławili,

Drudzy zaś przeważnie czyny złe mnożyli.
Pośród pierwszych widzimy Dawida króla,

Do drugich zaliczyć możemy Saula.
Najważniejszym dla nas jest w obecnej chwili,

Byśmy obserwując ich zauważyli,
Gdzie postępowanie ich zaprowadziło,

Aby to nauką dla nas cenną było,
Byśmy ukazanych złych dróg unikali,

A z dobrych, szlachetnych, chętnie korzystali.
Sekretem Dawida wielkiej pomyślności

Nie było li tylko to, bez wątpliwości,
Że miał wciąż przed sobą cel, dobrze mu znany,

Ale to szczególnie, że ów cel obrany
Był w zupełnej zgodzie z życzeniem Jehowy,

Którego w swym życiu czcić był wciąż gotowy.
Kiedy Saulowi o tym opowiedział,

Jak lwa przezwyciężył i zwalczył niedźwiedzia,
Zwycięstwo przypisał Bogu Jedynemu

I tym oddał chwałę tylko Najwyższemu.
Takim, a nie innym – rzec możemy z siłą –

Jego sprawowanie prawie zawsze było.
Gdy go zawód spotkał, to w serca szczerości,

Przypisał jedynie to swojej słabości,
Lub uznał, że z woli Pana to się stało,

Co dla jego dobra jedynie być miało.
W całym życiu Dawida, syna Jessego,

Widać wypełnienie słów Pisma Świętego:             305
"Myśl o Nim na każdej drodze (to rzecz główna),

A On twoje ścieżki z pewnością wyrówna".     Przyp. 3:6
"Rozkoszuj się Panem (godzien On jest tego),

A On spełni wszystkie prośby serca twego".     Ps. 37:4
* * *

Kiedy rozglądamy się po świecie całym

Oraz chrześcijaństwie wielce zeświecczałym,
Wtedy spostrzegamy u większości ludzi

Brak wszelkich idei, co aż podziw budzi.
Jak biedni są oni (stwierdzamy w szczerości)...

Jak mogą doświadczać godziwej radości,
Lub biec do jakiegoś celu szlachetnego,

Jeżeli przed sobą nie widzą żadnego ?
Inni zaś ambicje i cele też mają,

Lecz te tak nikczemne i niskie bywają,
Że lepiej byłoby gdyby je rzucili

I życie bez żadnych idei trawili.
Bardzo biedni ludzie to w rzeczywistości...

Być może poczęci byli w nieprawości,
W grzechu narodzeni oraz wychowani

W niedobrych warunkach – wielce zaniedbani
W porównaniu z ludźmi od nich szczęśliwszymi,

W przyjaźniejszych warunkach wychowanymi.
Są też jeszcze tacy, co się odznaczają

Ambicją światową, i ci zabiegają
O bogactwo, wpływy, władzę, przywileje,

Choć w sposób szlachetny to u nich się dzieje,
Czynią tak nie po to, by tylko zdobywać,

Lecz by dóbr szlachetnie i godnie używać,
Bez szkody dla bliźnich, których we czci mają,

Którym, choć po części, dóbr swych udzielają.
Tacy na uznanie raczej zasługują,

Gdyż się motywami lepszymi kierują,
Niżeli dwie klasy wyżej wymienione,

Najwidoczniej zalet takich pozbawione.               306
Być może, iż tacy szczęśliwszymi byli;

Może się w warunkach lepszych urodzili,
Potem w otoczeniu lepszym znajdowali,

Stąd dużo lepszymi od innych się stali.
Oprócz tych, jest jeszcze czwarta klasa ludzi,

Których zachowanie w świecie podziw budzi.
Ci rozkoszy w ziemskich rzeczach nie znajdują,

Ale ku niebieskim skarbom wzrok kierują.
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Widać pomoc Boża im usługiwała,                                     Kol. 3:2

Skoro ich od ziemskich rzeczy oderwała.
Dla nich stare sprawy, które powab miały,

Minęły, a wszystkie nowymi się stały.                   2 Kor. 5:17
Tacy mają wizje niebiańskich radości

I niebiańskiej służby oraz społeczności.
Te wizje przyszłości tak ich zachwyciły

Oraz ich do tego stopnia przemieniły,
Że chociaż swe ziemskie ciała słabe mają,

Lecz nowym umysłem je przezwyciężają.
Ziemskie rzeczy, drugim radość sprawiające,

Dla takich się stały niewystarczające,
Bo wyższe radości i rzeczy poznali

I wnet za ważniejsze je oszacowali.                    Rzym. 8:18
Wszystkie ziemskie dobra przewyższa ta chwała,

Która się w przyszłości objawić w nich miała.
Ci, którzy swą ufność w Bogu pokładają,

Szczególnej opieki przedmiotem się stają.
Czego ziemscy ludzie pojąć nie są w stanie

Swym ziemskim umysłem, tym pojąć jest dane.
Pojmują wszechstronnie plan Jego miłości;

On łaski udziela, mocy i mądrości,
By wyposażeni dostatecznie byli

I to, co Bóg pragnie, skutecznie czynili.
Rzeźbienie ideału

Wielkie ma znaczenie dla człowieka tego

Który chce osiągnąć cel życia swojego,
By zacny ideał miał wciąż przed oczyma;                     307

To wielce pomaga – w nadziei wciąż trzyma.
Słuszne jest w tej kwestii jednak przekonanie,

Że nawet dobrego wzoru posiadanie,
Na nic się nie przyda, jeżeli żadnego

Postępu nie będzie w osiąganiu tegoż.
O Michale Aniele, zdolnym rzeźbiarzu,

Historia została, że pewnego razu
Ujrzał duży kamień z marmuru cennego,

Lecz nie obrobiony – bez piękna żadnego.
Kiedy się przypatrzył temu kamieniowi,

Coś widocznie w sercu swoim postanowił,
Bo pracować zaczął koło bloku tego.

Wprawnymi ruchami odcinał od niego
Swym młotem i dłutem marmuru kawały;

Zdawać by się mogło, że blok zniszczy cały.
Ci więc, co w pobliżu niego wówczas stali –

"Cóż robisz dobrego?" – wnet go zapytali,
"Ujrzałem w tym bloku anioła pięknego –

Muszę go wydobyć" – to odpowiedź jego.
Choć on w swym umyśle miał ideał, ale

Aby dopiąć celu, pracował wytrwale,
Aż piękno wydobył z bloku surowego.

Jakaż to nauka jest w tym dla każdego,
Kto chce postęp czynić w życiu poświęconym,

By idei anioł był w nim wyrzeźbiony! (…)

Ideał przed sobą i my mieć musimy –

Czy tak, jak ów rzeźbiarz, anioła widzimy?
Jeśli zaś go mamy – musimy pracować,

Z czuwaniem, cierpliwie w modlitwach bojować,

Aby ów ideał zdobyć wymarzony.

Przed chrześcijaninem jest on wystawiony:

Boska to natura – żywot nieśmiertelny –                 1 Kor. 15:53

"Żywot w samym sobie" – stan nieskazitelny.    Jan 5:26
Nawet aniołowie święci, zasłużeni,

Stanem tak wysokim nie są obdarzeni.
Słowa apostoła Piotra siłę mają,                                     2 Piot. 1:4

Bowiem nasz ideał jasno wytyczają.                   308
Mówi on, że nam są obietnice dane,

Nadzwyczaj kosztowne, wielkie – niezrównane,
Byśmy w obietnicach tych zachętę mieli

Oraz stan natury Boskiej osiągnęli.
Jan także ideał ów nam ukazuje;

Jakże nas niezmiernie on interesuje!
Słowa jego w liście dla nas przekazane,

Wierszem, w parafrazie są tutaj oddane:                1 Jan 3:2
Najmilsi, dziatkami jesteśmy Bożymi;

Choć łaską Ojcowską zawsze się cieszymy,
Ale czym będziemy (w szczęsne czasy one),

Nie było nam jeszcze dotąd objawione

(Jaką będzie chwała i zaszczyt niemały,

Które w obietnicy naszymi się stały).
Lecz wystarczająco o fakcie tym wiemy,

Że gdy się objawi, podobni będziemy

Do Niego samego (– szczęścia doświadczymy),

Albowiem Go takim, jakim jest, ujrzymy".
Jeśli więc do Pana podobni być mamy,

Kiedy dostąpimy chwalebnej przemiany
W pierwszym zmartwychwstaniu i gdy Go ujrzymy

(Z czego się niezmiernie już teraz cieszymy),
Więc też zastosować do siebie możemy

Chwalebne te rzeczy, o których już wiemy,
Że Pana naszego udziałem się stały;

Usta Apostoła o tym powiedziały:                         Fili. 2:9,10
"Dlatego (że z Ojcem postąpił przystojnie)

Bóg Go ze swej strony wynagrodził hojnie.

Wyniósł Go i dał Mu najzacniejsze imię

(Którego już chwała nigdy nie przeminie),
By w imieniu Jezus – wielcy oraz mali,

W uniżeniu swoje kolana zginali,

Na niebie i ziemski glob zamieszkujący,

I wszyscy (do czasu) w grobach swych leżący…

Aby wszelki język wyznawał bez końca,                        309

Że Panem On wszystkich jest ku chwale Ojca!"
"(Bóg) wskrzesił Chrystusa ze stanu martwego    Efez. 1:20,21

I po swej prawicy posadził (żywego).

Na wyżynach nieba zasiąść Mu jest dane,

Nad władzą, zwierzchnością, mocą, panowaniem

I wszelkim imieniem, które się mianuje

(W czym pierwszej po Bogu chwały dostępuje),

Nie tylko w tym wieku, ale i w przyszłości".

(Ogromna to chwała jest, bez wątpliwości!).
Jeżeli do Niego podobni być mamy

Oraz Jego chwały być uczestnikami,
To chwała taka, dla tego co wierzy,

Do celów najwyższych bezspornie należy.
Tak piękny ideał wystawił przed nami

Sam Ojciec niebieski, z hojności swej znany.  Rzym. 8:28-30
Mając przed oczyma widok tak wspaniały,

Któż by nie chciał poddać się pod proces cały
Boskiego ćwiczenia i ociosywania,

Równania, gładzenia i polerowania?
Któż by nie chciał poddać się uciskom wszelkim,

Uderzeniom "dłuta", małym czy też wielkim,
Wiedząc, że uciski te cierpliwość dają   

         Rzym. 5:3,4

Oraz do dalszego wzrostu uzdalniają?
Cnota cierpliwości, jak się zwykle dzieje,

Rodzi doświadczenie, a ono nadzieję.
Gdy te oraz inne rzeczy uzyskane,                 
        2 Piot. 1:8,11

Cenione są w sercach oraz pomnażane,
Nie uczynią takich ludzi bezczynnymi,

A co za tym idzie, nieużytecznymi
W poznawaniu Pana. Takim będzie wreszcie

(Zgodnie z obietnicą) dane hojne wejście
Do wiecznego Królestwa Pana naszego.

On to nas wykupił ze stanu grzesznego  
         Objaw. 5:9,10
Krwią swą drogocenną – życie swe położył,

Czym do ideału drogę nam otworzył.                           310
Dawid wywyższony przez Pana

Gdy Jebuzejczyków warownia wspaniała,                 2 Sam. 5:7-12

W ręce Dawidowe snadnie się dostała,
Kiedy za stolicę została obrana

I Miastem Dawida została nazwana,
Władca Tyru, Chiram, też chwały jej przydał.

Posłał bowiem posłów swoich do Dawida,
Wraz z drzewem cedrowym i rzemieślnikami,

Zdolnymi cieślami i kamieniarzami,
Aby zbudowali pałac Dawidowi.

Wtedy pojął Dawid, że Pan ustanowił
Go nad Izraelem jako króla swego,

Że go tak wywyższył, zadbał o dom jego,
Ze względu na lud swój izraelski cały.

Był to niewątpliwie zaszczyt dlań niemały…
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Ten objaw Dawida cichej roztropności

Wyjaśnia nam sekret jego pomyślności.
Jak piękny to przykład mądrego wnikania

W przyczyny Boskiego względem nas działania!
Ci, co tę zasadę też w czyn wprowadzają,

Z pewnością się Bogu również podobają.
Ktoś inny, na miejscu Dawida będący,

Wysokie mniemanie o sobie mający,
W tak bardzo korzystnej swego życia dobie,

Tak oto, mniej więcej, mógł pomyśleć sobie:
"Śmiele rzec to mogę, że co mnie dotyczy,

Bóg, na moją korzyść, jest widać stronniczy.
Skoro więc dokonał wyboru takiego,

Bym był uczestnikiem łaskawości Jego,
Poważa mnie więcej On, bez wątpliwości,

Niż kogoś innego ze wszystkiej ludności".
Gdyby ktoś o sobie był tego mniemania,

Do pychy, próżności, pewnie by się skłaniał.
To usposobienie charakter rujnuje,

Bez wzglądu u kogo się ono znajduje.                        311
Gdyby znów ktoś inny tak oto powiedział

Na miejscu Dawida: "Pan Bóg dobrze wiedział,
Że ja się wyłącznie nadaję do tego,

By królem narodu być izraelskiego.
Ktokolwiek nie zgadza się z tym w zupełności,

Taki z Bogiem samym też nie jest w jedności,
Nie będę się liczył z takim wobec tego,

Bowiem poważania nie wart jest żadnego".
Gdyby Dawid zajął takie stanowisko,

Popsułby charakter i utracił wszystko.
Gdyby też ktoś inny tak postąpił sobie,

Byłoby takiemu tak samo ku szkodzie.
Takie aroganckie siebie wynoszenie

Jak też samochwalcze o sobie mówienie,

Uczyniłoby go, rzec możemy śmiele,

Niezdatnym do służby w każdym Bożym dziele.
Dawid pod tym względem, jak brzmi sprawozdanie,

Właściwe o sobie posiadał mniemanie.
Nie ważył się myśleć o sobie zbyt wiele,

Lecz, że wywyższenie go nad Izraelem
Oraz utwierdzenie panowania jego,

Bóg sprawił dla dobra ludu wybranego...
Skoro rzecz tak ważną zauważyliśmy,

Więc także, jak Dawid, myśleć powinniśmy,
Że Bóg, kiedy Kościół wybiera, próbuje,

Celem się poważnym z pewnością kieruje.
Tym celem odwiecznym jest Królestwo Jego,                2 Tym. 1:9

Ku błogosławieniu rodzaju ludzkiego.
Bóg ma wiele istot przez siebie stworzonych;

Ma chóry aniołów świętych, uzdolnionych,
Ma ludzi wybitnych w ziemskiej społeczności.

Tych mógłby powołać i w swej opatrzności
Przysposobić dobrze do celu przyszłego,

By mogli wypełnić dawny zamiar Jego.
Lecz Bóg w swej mądrości (co aż podziw budzi)


Pominął aniołów oraz masy ludzi.
Niewielu powołał rozumu tęgiego,                                        312

Niewielu też możnych – z rodu szlachetnego,
Ale, w miłosierdziu swoim niezmierzony,

Łaskę swą okazał ludziom poniżonym,
Tym, którzy mądrymi w myśl świata nie byli

I tym, którzy siłą się nie odznaczyli,
I którzy nie byli z rodu szlachetnego –

By ci wypełnili wielkie plany Jego.
Niechaj myśl ta, przez nas dobrze zrozumiana,

Trzyma nas w pokorze jak najbliżej Pana,
Bowiem w posłuszeństwie trwanie i w pokorze,

Szczęśliwą nam przyszłość zdobyć dopomoże.
Wprowadzenie Arki do Jerozolimy

Szczęśliwi ci, którzy Pana adorują,

Którzy ponad wszystko w świecie
Go miłują, Którzy wciąż majestat Jego oceniają,

A słowem i czynem wyraz temu dają.
Gdy bojaźń (cześć) Pańska w człowieku zagości, 
 Ps. 111:10

Początkiem się staje prawdziwej mądrości.
Imię Jego święte – bojaźń wzbudzające,

Do czci jest największej zobowiązujące.
Pan nie pozostawi bez karania tego,                           2 Moj 20:7

Który nadaremnie bierze imię Jego.
Zgromadzenie świętych Bóg grozą przejmuje –

Potężny i straszny jest (co każdy czuje)

Ponad wszystkich, którzy są wokoło Niego

(Któż by nie czcił Pana, Boga potężnego?).
[image: image17.png]



Gdy się Mojżeszowi kiedyś Bóg ukazał

Przy krzaku płonącym, zaraz mu rozkazał,
By zdjął z nóg sandały, bowiem miejsce one,

Na którym stał wówczas, było uświęcone
Obecnością Jego... Taka to przez Pana                      2 Moj. 3:1-5

Mojżeszowi lekcja najpierw była dana... 
Podobną się także Bóg myślą kierował       
        2 Moj. 19:2,13

Później, gdy obecność swą zademonstrował               313
Na górze synajskiej, na oczach wszystkiego

Narodu z Egiptu wyprowadzonego.
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Góra się obłokiem naówczas pokryła

Jakby dymem gęstym. Przejmująca była
Demonstracja owa majestatu Pana.

Instrukcja też wszystkim wówczas była dana,
By od owej góry z dala się trzymali,

By nie dotykali jej i pamiętali,
Że jeśli przekroczy ktoś nakaz wydany,

Natychmiast zostanie śmiercią ukarany.
Rozkaz na Synaju także otrzymali,

Aby przy Zakonie Pańskim wiernie stali;
Świątnica zaś Jego, która wśród nich stała,

Szczególnej czci u nich przedmiotem być miała.
Cześć, według ogólnie przyjętego zdania,

Uczuciem wielkiego jest poszanowania,
Dochodzącym aż do stopnia uwielbienia –

Zachwytu szczerego... Cześć jest bez wątpienia
Ubóstwieniem Stwórcy, Boga Najwyższego

I świętości, które należą do Niego.
Do tego postępki także się wliczają,

Albowiem cześć taką najlepiej stwierdzają.              314
Stąd bojaźń (cześć) Pańska jest, bez wątpliwości,

Początkiem niezbędnym prawdziwej mądrości.
Oto jest właściwa, w Piśmie ukazana,

Postawa stworzenia względem swego Pana,
Zachowawcy, Stwórcy wszechświata całego;

Godzien On uczucia aż tak ogromnego.
Przeto gdy On mówi, pilnie Go słuchajmy;

A co usłyszymy, w czyny zamieniajmy.
Cześć Mu jak największą wciąż oddawać chciejmy;

Zapamiętać dobrze i to też umiejmy,
Że wszystko, co w życiu naszym osiągamy,

Dzięki tylko Jego łasce posiadamy.
Nasze bezpieczeństwo, radość ból kojąca,

Zacność charakteru wciąż pobudzająca
W nas miłość ku Bogu, poczucie wdzięczności,

A także postępy w cennej znajomości
Oraz roztropności – wszystko co już mamy

I co posiąść jeszcze w życiu swym zdołamy,
Jest uzależnione jedynie od onej

Najwyższej czci naszej (wyżej omówionej)

Należnej Jehowie, Bogu Najwyższemu –

Chwały, adoracji najwyższej godnemu!
Dlatego zachęca nas Bóg miłościwy

Do pielęgnowania w sobie tak właściwej
Czci uwielbiającej – szacunku wielkiego,

Jemu – Panu Chwały przysługującego.
Świętość Arki Przymierza

Arka – Skrzynia Boża, w tak dawnej przeszłości,

Była synonimem Boskiej obecności
Z narodem wybranym. Przez wzgląd więc na Pana

Jako sprzęt najświętszy była uznawana
W przybytku, gdzie miała swoje pomieszczenie.

Arkę sporządzono na Boskie życzenie
I według instrukcji szczegółowych Jego,

Gdyż Bóg Architektem przybytku był tego.            315
Mojżeszowi jego wzór był ukazany                                    Żyd. 8:5

Na synajskiej górze. On zobowiązany
Był uczynić wszystko bardzo szczegółowo,

Gdyż pełne znaczenia było Boże słowo…
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Lecz nie Mojżeszowi, a nam, znakomite,

Dano pojąć rzeczy w przybytku tym skryte.
Że przybytek wzorem był, nikt nie zaprzeczy,

On wskazywał przyszłe – przebogate rzeczy.
W nim był skryty Boży plan ów przewspaniały,

Chrystusa tyczący i ludzkości całej.
Świątnica Najświętsza miejscem głównym była

W całym tym przybytku. W niej to się mieściła
Arka owa świetna ze złota szczerego.

Sam kapłan najwyższy, do miejsca owego              Żyd. 9:7
Wchodził raz do roku z krwią w Dniu Pojednania.
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Dawny arcykapłan według Pawła zdania,                         Żyd. 3:1
Przedstawia bezsprzecznie Chrystusa samego,

Który jest Najwyższym, wyznania naszego,
Kapłanem, co stale wstawia się za nami                       1 Jan 2:1,2

Przed Ojca obliczem. Ojciec ukazany
Był w świetle "Szekinah" i w nakryciu onej              2 Moj. 25:17-22

Arki, ze szczerego złota uczynionej.
Arka, która w miejscu tak zaszczytnym stała,                        316

Chrystusa całego wówczas przedstawiała.
Arka, jako symbol obecności Pana,

Za sprzęt najwspanialszy była uznawana.
Szczególnej ochronie ona podlegała.

Zgodnie z prawem, którym objęta została,
By jej tacy, którzy przepisów nie znali,

Przypadkiem bezmyślnie nie sprofanowali.
Postronni widzowie, w myśl prawa Bożego,

Nie mieli do Arki dostępu żadnego.
Jedynie kapłani wszyscy, w czasy owe,

(Obraz na Głowę i Ciało Chrystusowe),
Przy pewnych okazjach mogli się z nią stykać;

Mogli ją oglądać, czy nawet dotykać.
Lewici natomiast wszyscy, w czasach onych

(Obraz na tak licznych usprawiedliwionych
Przez wiarę w Jezusa, Zbawiciela swego),
Byli naznaczeni przez Boga samego
Do noszenia Arki, z wielką pobożnością,
Powagą i wielką przy tym ostrożnością.
I taką posługę już stale czynili,
Gdy na inne miejsce Arkę przenosili.
Zanim do niesienia ją jednak przejęli,                            4 Moj. 4:15
Uprzednio kapłani okryć ją musieli.
Chociaż tak zaszczytnie byli wyróżnieni
Spośród Izraela, że upoważnieni
Byli do noszenia Arki Bożej, ale
Widzieć i dotykać nie mieli jej wcale.
Gdyby ktoś przekroczył taki przepis Pana,
Śmierć za czyn takowy była przewidziana.
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Jak podaje Pismo  nam do  wiadomości,
Arka Boża symbol Jego obecności,
Gdziekolwiek ruszyła, w ślad za nią szły wszelkie

Łaski Pańskie liczne, lub też kary wielkie.
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Gdy Izraelici, przez Pana wiedzeni,

Mieli wejść do z dawna obiecanej ziemi,
Przez głębokie wody Jordanu bystrego,

Gdy niosący Arkę weszli w wody jego,
Wody zawróciły, jak na rozkaz dany           Ps. 114:3

(Cud to był ogromny – cud niespotykany !).
[image: image23.jpg]



Pamiętamy również, jak czasu owego

Padły mury miasta Jerycha mocnego,
A Izraelitom – Bożą wprawdzie siłą –

Gotowe zwycięstwo w ręce dane było
Lecz gdy ludność grzechem pokalana była,

Moc ta Arce wcale nie towarzyszyła.
Bóg nawet dozwolił, że Arka wspaniała,                    1 Sam. 4:4-11

W ręce Filistynów snadnie się dostała,
A Izraelici, choć w niej ufność mieli,

Pobici sromotnie, uciekać musieli.
Chociaż Bóg dozwolił, by Izraelici

Przez Filistyńczyków zostali pobici,
Nie dozwolił jednak, aby u nich gościł

Zbyt długo emblemat Jego obecności.
Za przetrzymywanie jej byli karani,                                1 Sam. 5

Stąd się wszyscy w końcu postarali sami,
By się Arka Boża, co im dokuczała,

Do Izraelitów z powrotem dostała.
Wiemy, że pomiędzy Filistyńczykami,

Co ciemnymi przecież byli poganami,
Nie było kapłanów Bożych pomazanych,

Ze stosownym prawem dobrze zapoznanych,
Którzy by umieli Arkę tak wspaniałą,

Owinąć i przykryć, jak czynić przystało.
Nie mieli Lewitów także pośród siebie,

Którzy Arkę nosić mogliby w potrzebie.
Ze swymi mędrcami wnet się naradzili                            1 Sam. 6

I czym prędzej groźnej Arki się pozbyli;
Na wóz ją zupełnie nowy ustawiono,

Do wozu dwie mleczne krowy zaprzężono,
By go zaciągnęły do żydowskiej ziemi,

Bez człowieka, który kierowałby nimi.
Boska w tym opatrzność niezawodnie była;

Ona to wóz nowy z Arką prowadziła
Do granic Bet-Szemesz, miasta najbliższego,

Co było w granicach państwa żydowskiego.
W taki oto sposób Arka ta wspaniała,

Do rąk izraelskich znowu się dostała.
Mieszkańcy Bet-Szemesz nieostrożni byli,

Albowiem zaglądnąć do niej się ważyli,
Ignorując prawo obowiązujące,

Przez Pana wydane-Arki dotyczące.
Smutnie zaglądanie to się zakończyło,

Bowiem mnóstwo ludzi życie utraciło...            320
Przez tę plagę bać się Pana nauczyli


I poważać Jego prawo, gdyż mówili:
"Któż ostać się może przed obliczem Tego


Boga Izraela, Jehowy Świętego,
I do kogóż pójdzie, by u niego gościć

(Tak chwalebny symbol Jego obecności)?"

Wnet w tej sprawie posłów swoich wyprawili


Do Kiriat-Jearim, by tam oświadczyli,
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Że już Arka Boża do nich powróciła,


Z kraju Filistynów, gdzie dotychczas była,

I  aby  czym  prędzej  do  nich  przybywali

Oraz ją z Bet-Szemesz do siebie zabrali.
Na takowy apel, mężowie przybyli,                              1 Sam. 7:1,2

Wzięli Skrzynię Bożą i ją wprowadzili

Do domu na wzgórzu się znajdującego,

Co Abinadaba własnością był cnego.

Gdy już uczynili to – Eleazara,

Syna pana domu, poświęcili zaraz,

By strzegł owej Skrzyni. Tamże więc wspaniała

Arka kilkadziesiąt lat pozostawała.

Jesteśmy przez Pismo poinformowani,

Ze Bóg się obchodził z Izraelitami

Zgodnie z zasadami, wciąż ich wiążącego,

Przymierza na puszczy z nimi zawartego.

Lekcja w Księdze Bożej dla nas tu podana,

Mówi nam o takich, co do łaski Pana

Zostali przyjęci, kiedy w dobrej wierze,

Jako lud wybrany, weszli z Nim w przymierze.             321
Ci, z powodu większej swojej świadomości,

Więcej ponosili odpowiedzialności.
Jednak nie myślimy, że te masy ludzi

W Bet-Szemesz zabite (co strach wielki budzi),
Kiedy, łamiąc prawo, w Arkę zaglądały,

Straszną wtórą śmiercią zgładzone zostały.
Próba to jedynie figuralna była –

Objętych Zakonem tylko dotyczyła;
Klęski ostatecznej wcale nie zaznali

Ci, co pod przymierzem tym się znajdowali.
Radość i przerażenie

Gdy tron przewidziany Dawida wspaniały

Był już utrwalony w Izraelu całym,
Zapragnął on teraz, w serdecznej szczerości,

Aby Arka – symbol Pańskiej obecności,
Któremu moc Boża wciąż towarzyszyła –

Do Jerozolimy sprowadzona była.
Tego też zapragnął, by ludność całego

Królestwa, pod królem swym zjednoczonego,
Przy Bogu się bardziej swym sercem skupiła,

By wierniej, serdeczniej, swego Boga czciła.
Trzydzieści tysięcy, na życzenie jego,

Przyszło doborowych żołnierzy do niego,
Ze wszystkich stron kraju. Zarządzeniem owym

Uczynił tę sprawę aktem narodowym,
Czym wzbudził ku Bogu u całej ludności

Ducha nabożeństwa i religijności.
Sposób, w jaki Arka Przymierza wspaniała,

Sprowadzona wówczas do miasta być miała,
Nie był zgodny z prawem, bowiem Arka ona

Tylko przez Lewitów mogła być noszona,
Z czcią, uszanowaniem, jak czynić przystało;

Jednak nieopatrznie inaczej się stało,
Wzięto bowiem zaprzęg, w którym był wóz nowy

A doń zaprzęgnięto zapewne dwie krowy
Na wzór Filistynów, co gdy klęsk doznali,                 322

Tak do Izraela Arkę odesłali.
Kiedy Filistyni z nią tak postąpili,

Prawa stosownego nieświadomi byli,
Do tego Lewitów wśród siebie nie mieli,

Lepiej uczcić Arki widać nie umieli.
Bóg pobłażliwością wówczas się kierował

Względem Filistynów, lecz nie zignorował
Zapomnienia Żydów tak karygodnego,

A nawet niedbalstwa. Zaraz na znak swego
Niezadowolenia przeraził ich srodze.

Gdy wóz był ciągnięty do miasta po drodze,
Wpośród spontanicznych objawów radości,

Śpiewów i muzyki zebranej ludności,
Woły niespodzianie z drogi wystąpiły,

A szarpnąwszy, wóz ów na bok przechyliły.
Arka, co na wozie umieszczona była,

Wraz z nim się widocznie mocno przechyliła.
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Ujrzawszy to Uzza, obawą naglony,

Podparł Arkę ręką... lecz padł porażony,
Bo śmiercią przez Boga został ukarany;

I tak, cały pochód został powstrzymany...
Choć bardzo surowa owa kara była,

Jednak dostatecznie wszystkich pouczyła,    
Że prawo Zakonu im kiedyś podane,

Nie było przez wszystkich dość respektowane,
Skoro Arka, symbol Pańskiej obecności,

Nie była uczczona na oczach ludności.
Gdy wsparł ręką Arkę Uzza źle uczynił,

Bowiem nie miał prawa dotykać się Skrzyni.
Dawid oraz wszyscy wówczas zgromadzeni,

Śmiercią tak tragiczną byli przestraszeni.
Muzyka i śpiewy natychmiast ustały –

Uciszył się nagle tłum radosny cały. 
Rozbiegły się rzesze trwożne czasu tego

I każdy się udał do domu swojego...
Król trwożny zarządził, aby Arka ona,

Zamiast do stolicy, była wywieziona
Do Obed-Edoma, Lewity pewnego,

Szacunkiem się wielkim wówczas cieszącego.
Ten przyjął ją chętnie, z szacunkiem niemałym,

A Pan błogosławił, po zajściu tym całym,
Domowi zacnemu Lewity owego

I temu, co własność stanowiło jego.
Trzy miesiące Arka tam pozostawała,

Gdzie wciąż dobroczynny swój wpływ wywierała,
Tymczasem król Dawid, ku Bogu gorący,

Rozbudzić w narodzie pobożność pragnący,
Spokojnie rozważać mógł w serca szczerości,

Nad lekcją przedziwną Pańskiej opatrzności.
Potem oznajmiono o tym Dawidowi,

Że Pan błogosławi Obed-Edomowi; 
Dla Arki, co w domu jego wówczas była.

Wieść ta do działania króla pobudziła,
Bo skoro pierwotny zamiar sprowadzenia

Arki do stolicy (piękny, bez wątpienia),
Znów był aktualny, mógł już bez wahania

Przystąpić do jego zrealizowania.
Zwołał więc do siebie, jak razu pierwszego

Mężów doborowych z narodu całego,                         324
Bo wciąż, przeniesienie Arki, był gotowy

Uczynić świątecznym aktem  narodowym;

Lecz chciał dopilnować tym razem ważnego

Względem Arki prawa postanowionego,

Aby Arka, symbol Boskiej obecności,

Była przenoszona w duchu pobożności,

Z poważaniem wielkim i uroczystością,

Przed całą zebraną naówczas ludnością.

Uroczyste przeniesienie Arki

Dawid dobrze pojął, że Arka wspaniała,


Tylko przez Lewitów niesiona być miała.

Nie innym, lecz im to czynić należało –


To ich powinnością na wieki być miało.
Zrozumiał, że wina po ich stronie była,

Kiedy ręka Pańska Uzzę uderzyła.
A że nie szukali słusznej chwały Pana,


Więc wszystkim tak przykra lekcja była dana.

Król odpowiedzialny czuł się w owej chwili


Za tych, co przepisom prawa uchybili.

Zarządził więc Dawid, by wszyscy kapłani, 


Wraz z przydzielonymi do nich Lewitami, 

Zgodnie się z przepisem Bożym poświęcili, 


By Skrzynię tak świętą nosić godni byli.
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Tylko przez nich Arka Boża, tak wspaniała, 


Pod namiot specjalny złożona być miała,

Który już król Dawid przedtem przygotował,              1 Kron. 15:1,2

Gdy domy w swym mieście dla siebie budował.

Kiedy polecenie Dawida spełnili


I na uroczystość wraz się poświęcili, 

Nieśli Arkę Bożą synowie Lewiego, 


Jak Mojżesz rozkazał, w myśl słowa Pańskiego.

Radość spontaniczna znów się powtórzyła,


Gdy Arka wspaniała przenoszona była               325
Do miejsca już dla niej przygotowanego

Przez króla Dawida nader pobożnego.
Król i Lewici, co Arkę przenosili,

W płaszcze bisiorowe przyodziani byli.             1 Kron. 15:27
Podobnie śpiewacy, w głos Pana chwalący,

Przyodziani byli w bisiór czysty – lśniący.
Tak tedy Izrael cały, dnia owego,

Towarzyszył Skrzyni Przymierza Pańskiego
Do Miasta Dawida, wśród głosów radości,

Wśród pieśni śpiewaków i całej ludności;
Przy dźwięku, na rogach i trąbach grających,

Przy głosie cymbałów i harf słodko brzmiących,
Kornetów i dzwonków, bębnów dużych, małych,

Cytr, fletów i lutni, co potęgowały
Uczucie szacunku do Boga wielkiego

I Arki – symbolu obecności Jego.
Ilekroć niosący Arkę postąpili

Sześć kroków do przodu, Dawid w tejże chwili
Składał na ofiarę wołu dorodnego

I utuczonego barana do tego.
I wówczas, król Dawid, w swój efod odziany,

Tańczył z całej siły przed Panem nad pany.
W ten sposób, wraz z całym domem Izraela,

Sprowadził chwalebną Skrzynię, wśród wesela,
Wśród głośnych okrzyków – głośnego trąbienia,

Bo doniosły moment był to, bez wątpienia.
Jeśli w taki sposób naród ów wybrany,

Właściwej dla Boga czci był nauczany,

To lekcja tak cenna, przez Boga mu dana,


Może z takąż siłą być zastosowana 
Do ludu w późniejszym czasie wybranego –


Do Kościoła wieku ewangelicznego.
W lekcji nam podanej tkwi zasady sedno,


Że nie powinniśmy ni na jotę jedną,

Zmieniać rozporządzeń przez Boga mu danych,

Dawno w Jego świętym Słowie zapisanych.               326
Nie mamy odmieniać chrztu przez zanurzenie,

Tego, co za Panem w ślad ma iść życzenie,

Na dziecka małego wodą pokrapianie,

Które wierzyć przecie nie jest jeszcze w stanie.

Nie wolno nam również samowolnie zmieniać

Prostoty, ani też czasu obchodzenia

Ostatniej wieczerzy Pańskiej, bowiem ona

Przez Pana samego jest ustanowiona,

Na miejsce baranka, bez skazy, rocznego,

Co rok, w święta Paschy czas zabijanego.
Wobec powyższego stwierdzić nam wypada,

Że nam przywilejów Bóg takich nie nadał,

Byśmy zmieniać mogli w Piśmie zapisane,

Jego sprawiedliwe prawa raz nam dane,                  Judy 3
Abyśmy się swoją wolą kierowali

I przepisy Jego słuszne pomijali...

Nie możemy odjąć od nich coś lub dodać,                     5 Moj. 4:2

Aby się światowym ludziom przypodobać.

Prawa i świadectwa Boże dobre – święte,

Muszą do szczerego serca być przyjęte,

Bez względu na liczne wszelkie ludzkie racje,

Filozofie świeckie oraz spekulacje.

Cześć dla Boga bowiem jest, bez wątpliwości,

Początkiem prawdziwej i cennej mądrości.

Tacy błogosławieństw Pańskich doświadczają,

Którzy "Tak Pan mówi" jedynie mawiają.

Słowa te, gdy różnych zdań powstają krocie,

Końcem sporu w każdym winny być przedmiocie.
Lekcja dodatkowa

Owa Arka Boża – Skrzynia tak wspaniała
          1 Sam. 7:1,2

W domu się Abinadaba znajdowała

Przez lat kilkadziesiąt – zaszczyt to dla niego!             2 Sam. 6:3

Lecz to nie przyniosło mu szczególniejszego

Dobra, które Arce tej towarzyszyło –

Pisarz by oznajmił, jeśliby tam było.

Podobnie jak z Arką i z Biblią się staje,

Że błogosławieństwa w domu tym nie daje,      327
Gdzie nie jest ceniona – rzadko otwierana,

Gdzie przez całe lata leży zapomniana.
U innych zaś Biblia, gdy jest doceniona,

Podobnie jak Arka przez Obed-Edoma,               2 Sam 6:11
Już w kilku miesiącach wpływ swój rozpościera

Wielce dobroczynny – prawda to jest szczera!...
Dawid wzgardzony przez Michal

Jeszcze jeden szczegół nas interesuje;

W nim też pewna lekcja dla nas się znajduje.
Tyczy zaś Dawida, króla tak szczerego,

W pochodzie radosnym uczestniczącego,
Który Skrzyni Pańskiej towarzyszył w drodze

Na miejsce spoczynku w Dawidowym grodzie.
Król to był pobożny – stwierdzić to musimy,

Kiedy zachowaniu jego się przyjrzymy;
Zapomniał o swojej królewskiej godności –

Tańczył, grał i skakał na oczach ludności.
On się przecież bardzo cieszył z faktu tego,

Że Bóg On Najwyższy ludu wybranego
Godzi się, by Jego Arka, tak wspaniała,

W mieście Dawidowym odtąd miejsce miała.
Wiemy, że król Dawid, rycerz tak wspaniały,

Którego za męstwo rzesze uwielbiały,
Co w walce pokonał Goliata strasznego,

Co lwa i niedźwiedzia przemógł czasu swego –

Siebie przemóc umiał też, bez wątpliwości,

Czyniąc to publicznie, na oczach ludności...
Jak dziecię uniżył się przed twarzą swego

Boga – Stworzyciela – Króla Najwyższego ...
Michal, jego żona, gdy z okna patrzyła,                   2 Sam. 6:16-23

Widząc, jak król skacze, w sercu nim wzgardziła...
Z przekąsem królowi potem powiedziała,

Że tego po królu się nie spodziewała,
Aby niepoważnie mógł się tak zachować.

Dawid, by ten zarzut żony odparować,
Stwierdził, że przed Bogiem swym, Panem nad pany,         328

Korzyć się i grać Mu jest zobowiązany,
Bo przecież to Przezeń władza mu jest dana.

Michal też stosownie była ukarana;
Gardząc swoim mężem – Panem pogardziła...

Stąd w stanie bezdzietnym żywot swój strawiła.
I my, tak jak Dawid, w sercach Panu grajmy                  Efez. 5:19

Oraz się pod ręką Jego uniżajmy,                         1 Piot. 5:6
Byśmy wywyższeni byli czasu swego.

Oto pouczenie jest Pana naszego:
"Kto wam posłuch daje, ku mnie go kieruje,

Kto wzgardę ma dla was, mnie Ją okazuje;

Kto zaś mną pogardza, ma w pogardzie Tego,

Co posłał mnie na świat (– Ojca Niebieskiego)".
Zapowiedź trwania dynastii Dawidowej na wieki

Dawid dosyć mocno został utwierdzony                   2 Sam. 7:1-16

Na swoim królestwie. Lud był ucieszony,
Że nastał nareszcie okres dość względnego

Pokoju tak bardzo wyczekiwanego.
Naród izraelski był już zjednoczony;

Zapał religijny został ożywiony
W całym społeczeństwie, zaś Arka wspaniała,

W mieście Jeruzalem już się znajdowała.
To wszystko, co tak się pięknie ułożyło,

Króla do wdzięczności szczerej pobudziło
Ku Bogu, co sprawcą był dobra owego.

Przejęty wdzięcznością wobec Najwyższego,
Rozmyślał o Arce, w swojej troskliwości,

Że ta, jako symbol Jego obecności,
Chociaż tak ogromne poważanie miała,

W mieszkaniu niestałym dotąd przebywała,
To znaczy w namiocie, zaś on czasu tego,

Miał pałac przepiękny z drzewa cedrowego...
Zrodziło się wtedy w nim wielkie pragnienie,

By, gdy trwa chwilowe od wojen wytchnienie,
Zbudować dom Panu, gdzie Arka wspaniała                   329

Mieszkanie stosowne dla siebie by miała.
Z zamiarem budowy świątyni dla Pana

Zapoznał król Dawid proroka Natana.
Ten dał mu zachętę do czynu takiego,

Według jego zdania nadzwyczaj zbożnego.
W ten sposób wyrazić mieli więc życzenie

Bogu swą najwyższą cześć i uwielbienie.
Obaj też mniemanie mieli jednakowe,

Że czas jest stosowny na taką budowę.
Mylili się jednak, Dawid wraz z Natanem,

Bo jeszcze tej nocy było przekazane
Prorokowi słowo od Boga samego,

W sprawie zbudowania świątyni dla Niego.
Ten zaś rzekł królowi, jakie Bóg ma zdanie:

Że na takowego domu zbudowanie
Chwila nie nadeszła. Od najdawniejszego

Czasu On nie wydał zlecenia żadnego,
Aby Mu cedrowy dom wybudowano.

Choć w kraju chwilowo pokoju zaznano,
Wiele pozostało jeszcze do zdziałania:

Państwo wymagało zorganizowania,
Wciąż u jego granic czyhali wrogowie –

To wszystko przeszkodą być mogło w budowie
Świątyni dla Pana. Naród w czasie onym

Nie był dostatecznie jeszcze umocniony
W ziemi obiecanej, bowiem ziemia ona,

Nie była zupełnie jeszcze oczyszczona
Od ich nieprzyjaciół, którzy w niej mieszkali.

Gdyby dzieła tego pierwej dokonali
Byliby bezpieczni. Wtedy naród cały

Mógłby wybudować dla Pana dom trwały.
Podwójne znaczenie obietnicy
Pan z czasem jaśniejszą tę sprawę uczynił,

Że przygotowawcza praca przy świątyni
Wymaga w istocie okresu całego

Panowania króla Bogu oddanego.        330
Król Dawid otrzymał jednak zapewnienie,

Że miłe dla Pana było zamierzenie
Wybudowania Mu domu stosownego.

Lecz miał to uczynić dopiero syn jego,

W spokojnym okresie swego panowania.

Królowi zostały więc przygotowania;
Materiałów licznych cennych zgromadzenie,

Oraz ostateczne wrogów rozgromienie,
Aby, gdy nastanie czas wielkiej budowy,

Ład w całym królestwie panował wzorowy.

Dawid naznaczony był do takiej pracy

Przez Pana samego – tak jest, nie inaczej!

I Był on mężem wojny tylko z konieczności,

Chociaż miłośnikiem był, bez wątpliwości,
Pokoju cennego. Czasy takie były,

Że do prowadzenia wojen go zmusiły.
Boska obietnica, która przez Natana,

Dawidowi wówczas była zwiastowana,
Tycząca przyszłego – jakże szczęśliwego

Panowania syna i następcy jego,
Która w swojej treści jest nader wspaniała,

Widać dużo więcej w sobie zawierała,
Niż to, co się w synu jego wypełniło,


A co Salomona wówczas dotyczyło.
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                                                                                                                                         Bogactwo
Salomona
Prawdą są szczęśliwe lata panowania      331

Króla Salomona i, szczególnie znana,             1 Król. 3:16-28  Mądrość nadzwyczajna, jaką się kierował;
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On też, niewątpliwie, dom Panu zbudował.
Ale to królestwo na wieki nie trwało,

I ono, jak wszystkie, też koniec swój miało
Chwała jego wielka także przeminęła;

Świątynia, choć świetna, w płomieniach zginęła,
2 Kron. 36:19
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Gdy zaś obietnica owa przewspaniała,

Dana Dawidowi, tak faktycznie brzmiała:
"Twe zacne królestwo i dom twój wspaniały,


Na wieki przed twarzą moją będą trwały,
A tron twojej władzy, wielce wywyższony,

Na wieczne już czasy będzie utwierdzony".
Obietnica owa, przyszłości tycząca,

Bezsprzecznie prorocze znaczenie mająca
(Jak zacytowane powyżej brzmi zdanie),

Podwójne, zaiste, ma zastosowanie.
Wpierw ona następcy Dawida tyczyła,

Króla Salomona, a też w sobie kryła
Myśl o zbudowaniu przez niego świątyni;

Lecz główne spełnienie w przyszłości widzimy.
Ono Syna tyczy najznakomitszego

I Pana zaiste Dawida samego.                        Mat. 22:41-46
Panem tym jest Jezus, Chrystus obiecany –

On to Dawidowym Synem też był zwany!             Mat.21:15
To On będzie właśnie panował bez końca –               Łuk. 1:30-33

Tak brzmi obietnica radość sprawiająca.
Obietnica Boża, która dotyczyła

Świątyni, w której by chwała Boża była,
Na inną świątynię, duchową, wskazuje,    
        Dz. Ap. 47-50

W której duchem swoim sam Bóg zamieszkuje.  1 Kor. 3:16
Kościół, bowiem, wieku Ewangelicznego

Jest pozaobrazem kościoła ziemskiego.
Gdy ów Kościół z Panem będzie uwielbiony

I przez Boga mocą wielką obdarzony,
Ludzkość całej ziemi w czasy naprawienia                  Dz.Ap. 3:21

Wszystkich zgoła rzeczy, odda, bez wątpienia,
Uwielbienie Bogu i Stworzycielowi,

Który tak wspaniałe rzeczy postanowił!
Panowanie króla Dawida mężnego,

Który "mężem wojny" był za życia swego,
Stanowi więc dla nas obraz przewspaniały,

Na duchowe walki, jakie Kościół cały,        333
Musi staczać z ciałem, z wpływem świata złego,              Gal. 1:4


Z przeciwnikiem Bożym i duchami jego,           Efez. 6:10-18
To ''kamienie żywe" sposobnymi czyni,

By zajęły miejsce w duchowej Świątyni.  1 Piot. 2:5-8
Rządy Salomona, co potem nastały,
[image: image30.jpg]




Na inny z kolei okres wskazywały,
Na czas panowania, jakże chwalebnego,

Chrystusa nad światem już królującego.
Mądre to Chrystusa będzie królowanie;

Wnet na świecie pokój prawdziwy nastanie,
Albowiem Salomon (tak jest, nie inaczej)

"Spokojny" lub "pokój miłujący" znaczy.

Kościół w Jerozolimie

nie był obrazem na kościoły chrześcijańskie

Zaiste, Dawida pomysł tak wspaniały,

Aby wybudować dla Boga don stały,

Który by przewyższał w swej okazałości

Jego własny pałac, był, bez wątpliwości,

Dobitnym wyrazem szacunku wielkiego

Dawida, jak również narodu całego,

Dla Pana, godnego czci oraz miłości,

I Arki, symbolu Jego obecności.        334
To, że Bóg pochwalił projekt Dawidowy

I pobłogosławił, aby w czasie owym
Był uskuteczniony, wciąż jest pojmowane,

Że to chrześcijanom za przykład jest dane,
Aby tak, jak Dawid, świątynie stawiali.


Wielu takich było, którzy się starali

Przypodobać Bogu, w swojej pobożności,

Nie szczędząc pieniędzy, skarbów, kosztowności,

Stawiali kościoły wielkie i wspaniałe

(Wszystko zaś wokoło było liche – małe...).
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Każdy chrześcijanin w tym się orientuje,

Że ów najwspanialszy w Rzymie się znajduje.
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Świetna bazylika to Piotra świętego;                                    335

Na świecie kościoła nie ma świetniejszego.
Pieniędzy ogromne sumy kosztowała,

Zanim jej budowa skończona została.
Pierwsi chrześcijanie wraz z apostołami

Nie byli teorii tej zwolennikami;
Oni się po domach natenczas zbierali,

Wystawnych kościołów zaś nie budowali.
Jakiekolwiek miejsce im się przytrafiło,

Które na zebranie odpowiednie było,
Tam się gromadzili, by w ducha pokorze,

Studiować uważnie czyste Słowo Boże.
Skromne to naówczas zebrania bywały.

Świetnością zewnętrzną się nie odznaczały.
Zapiski biblijne, które dla nas mają

Wartość szczególniejszą, wcale nie podają,
Aby było wiernych w tym czasie staraniem

Takich dla ich zebrań domów budowanie,
Które swym przepychem by się wyróżniały

I zachwyt powszechny dla siebie wzbudzały,
By wieże strzeliste domy te zdobiły,

Oraz by wspaniałe organy w nich były,
By były: dzwonnica ludzi zwołująca,

Ambona wspaniała wzrok przyciągająca,
Ikony, witraże, ołtarze ozdobne

Oraz inne różne rzeczy tym podobne.
Dom Pański, co kiedyś był w Jeruzalemie,

Wraz z całym przepięknym swym wyposażeniem,
Nie dostarcza wcale usprawiedliwienia

Dla podobnych domów dalszego wznoszenia,
Bowiem wiek żydowski (nikt z nas nie zaprzeczy),

Wiekiem figuralnym był w istocie rzeczy.

Jesteśmy w tym dobrze też zorientowani.

Że świątynia dawna, wraz z jej obrzędami,

Tylko figuralny sens naówczas miała


I przyszłe, duchowe rzeczy przedstawiała.
Dawna Skrzynia Boża, co w świątyni była,

Wspaniały na przyszłość symbol stanowiła       336
Boskiej obecności wpośród duchowego

Izraela wieku ewangelicznego.
Owe figuralne "cienie" przeminęły,

Gdy się rzeczy wyższe wypełniać zaczęły.
Bardzo to widoczne jest też, bez wątpienia,

Że w kościołach licznych i w ich urządzeniach,
Więcej jest pysznienia się i wysadzania,

Niźli czczenia Boga i Go uwielbiania.
Ich świetność zewnętrzna podziw w wielu budzi;

Nęci powierzchownych i bogatych ludzi.
Mały jednak związek ma to z uwielbieniem                 Jan 4:23,24

Boga w duchu, w prawdzie, i czcią Go darzeniem...
Nie dajmy się przeto (przez nasz żywot cały)

Uwodzić pretensjom próżnej, ziemskiej chwały.
Ale, unikając takich wyniosłości,

Pamiętajmy o tym, w naszych serc szczerości,

Że gdziekolwiek dwóch się albo trzech zgromadzi        Mat. 18:20

W imię Pańskie, jak On wiernym czynić radzi,
Tamże jest dom Boży z obecnością Pana

I chwała widoczna oraz odczuwana ...
Wdzięczność Dawida

Kiedy na Dawida dalej popatrzymy,

Jako na wzór dany, zapewne ujrzymy
Inną jeszcze cechę charakteru jego –

Poczucia wdzięczności, przymiotu pięknego.
Naówczas król Dawid, czynami wsławiony,

Dobrze w swym królestwie był już umocniony.
Zanim jednak doszedł do stanu takiego,

Musiał znieść burz wiele, co przyszły na niego.
Wśród najcięższych trudów (które nam są znane),

Miłość szczera między nim a Jonatanem,
Synem Saulowym (przedtem opisana),                     1 Sam. 18:1-3

Została sprawdzona i spotęgowana.
Szlachetny Jonatan, świadom losu swego,

Poddał się zupełnie woli Najwyższego,          337
Która jego prawo do tronu wstrzymała

I je Dawidowi najwidoczniej dała.
Lecz gdy się doń zwrócił, z tej właśnie przyczyny,

Z troską o swój przyszły los i swej rodziny,
Został przez Dawida dobrze upewniony,

Że gdy on już będzie mocno utwierdzony
Na tronie królestwa przez Wszechmogącego,

Łaskawym dlań będzie i potomstwa jego.     1 Sam. 20:14-17
Gdy już utrapienia i trudy ustały,

A szczęśliwsze czasy dla króla nastały,
Na długo po śmierci Saula i jego

Syna Jonatana, męża szlachetnego,
Wspomniał na przymierze, przysięgą wzmocnione,

Z miłym Jonatanem kiedyś uczynione.
Uczucie wdzięczności widać silne było.

Skoro do działania króla pobudziło.
Zaczął dowiadywać się czasu owego,

Czy żyje ktoś z domu Saula zmarłego,

By mógł mu udzielić coś z dobrodziejstw Pana,

I wkrótce odnalazł syna Jonatana.
Nader hojnie męża tego wyposażył,

Gdyż wielką miłością Jonatana darzył,
I jego to właśnie by tak obdarował,

Gdyby ten przy życiu wówczas się znajdował…

Co go z przyjacielem naówczas łączyło

Dawid nie zapomniał (wiedzieć o tym miło)…

Co winien, za miłość, był Jonatanowi,

Oddał w myśl przysięgi, Mefiboszetowi.              2 Sam. 4:4
Mefiboszet, mąż na obie nogi chromy,


Synem Jonatana był odnalezionym.
Duch wdzięczności – piękna zaleta

Wszyscy to stwierdzimy, że mało, niestety,

Znajduje się w świecie tak pięknej zalety,
Jak cnota wdzięczności, tak każdemu miła –


Rzadko się spotyka, by kogoś zdobiła.
Serce, co się w życiu kieruje wdzięcznością,                    338

Odznacza się także i sprawiedliwością.
Ta cnota prowadzi do prawidłowego

Ocenienia dobra nam wyświadczonego;
Nie tylko pomaga ocenić je, ale,

O nim też zapomnieć nie podwala wcale.
Piękne jest zaiste poczucie wdzięczności,

Albowiem nas ono rozbudza w miłości
Najwyższej do Dawcy dobra wszelakiego –

Do Boga, miłości najwyższej godnego.
Wśród ludzi, tak cenne uczucie wdzięczności,

Osłodzić jest zdolne ów kubek wierności
Oraz przywiązania pomiędzy bliskimi,

Więzami przyjaźni wiernej złączonymi.
Ono jest stosowną nagrodą (cenioną)

Za każdą przysługę w życiu wyświadczoną,
A szczególnie wtedy, gdy przysługa ona

Jest samoofiary duchem przepełniona.
Rzadko się spotyka (a to smutek budzi)

Dowody prawdziwej wdzięczności wśród ludzi.
Nie każda przysługa z serca wykonana.

Wdzięcznością stosowną bywa odpłacana.
Duch teraźniejszego świata upodlony,                              Gal. 1:4

Do takiego stopnia jest jej pozbawiony,
Że nawet przysługi, cenne, wyświadczone

(Kosztem nawet samoofiary czynione),
Odpłaca najczęściej zimną niewdzięcznością,

Brakiem zrozumienia i obojętnością,
A nawet gromieniem i prześladowaniem;

(Taki stan istnieje do dziś, naszym zdaniem).
Toteż ci, co żyć pobożnie się starają

I w sobie charakter zacny wyrabiają,
Niechaj się nie dziwią ze stanu takiego,

Że na skutek dobra drugim czynionego,
Spotykać się muszą z przykrą niewdzięcznością.

Jest to najwidoczniej dobrą sposobnością
Do ugruntowania w sobie cierpliwości

Oraz ducha prawdy i sprawiedliwości,               339
Niech im za zło takie złem nie odpłacają

Lecz słusznej odpłaty od Pana czekają.
Tacy niezawodnie będą zwycięzcami,

Którzy się wdzięczności wsławią uczynkami,         Jan 3:18
Którzy siebie nazbyt nie będą cenili.

Lecz co wdzięczne, miłe, wciąż będą czynili.       Gal.6:9,10
Piękna lekcja zatem jest nam ukazana,

We wdzięczności króla wobec Jonatana.
Którzy tę w Dawidzie cechę oceniają

I czynić podobnie jak on się starają,
Ci należeć będą (bądźmy pewni tego)

Do klasy Dawida (umiłowanego).
Grzech Dawida

Przykład króla Dawida, jak dotąd świetlany,

W starożytnej żydowskiej historii nam dany,
Ukazał nam człowieka bardzo wybitnego,

Zaletami cennymi obdarowanego.
Jego zacne przymioty zauważyliśmy;

Że są godne pochwały, mile stwierdziliśmy.
Dawid nie był wysoki – zewnętrznie wspaniały,

Lecz go owe przymioty chlubnie wyróżniały
Spośród Izraelitów, jako męża cnego,

Nadzwyczaj pobożnego i sprawiedliwego,
Co nie tylko wyróżniał się siłą moralną.

Lecz też mocą górował intelektualną.
Stąd więc został protekcją Pańską zaszczycony.

Szczególną Jego łaską błogosławiony

I wreszcie na królewski urząd powołany,

By rządził sprawiedliwie Jego lud wybrany.
Jednak mimo tych wszystkich wszechstronnych zdolności,

I zdrowego rozsądku i wielkiej mądrości,
Mimo usposobienia tak sprawiedliwego,

Szczerej pobożności i ducha pokornego,
Skażona, jak u wszystkich, i niedoskonała           340

Natura jego ziemska sprostać nie zdołała
Pokusom, jakie zwykle takich atakują,

Którzy na stanowiskach wyższych się znajdują.
Trudno nam jest zrozumieć upadek dobrego

Człowieka, jak król Dawid, moralnie silnego.
Historyczna o królu Dawidzie wieść niesie,

Że po najszczęśliwszym swej kariery okresie,
Gdy najprawdopodobniej już czasu owego,

Lat pięćdziesiąt osiągnął wiek żywota jego.
Dopuścił się on grzechów – ciężkie wszystkie były

Trzy z dziesięciu przykazań Bożych naruszyły.
Pożądanie małżonki Uriasza zacnego

Grzechem pierwszym Dawida było nieszczęsnego.
Cudzołóstwo z Batszebą, które nastąpiło,

Po raz drugi Dawida grzechem obciążyło.
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Grzech trzeci król popełnił, gdy umyślił skrycie,

By Uriasz, mąż Batszeby, w boju stracił życie,
Rozkazał go tam wysłać, gdzie wielu padało,

By i on padł tam również... i tak też się stało…
Kiedy dane w przeszłości przykazania były,

Do Boga się i ludzi wszystkie odnosiły.
Przez Dawida ogromnie pogwałcona była

Część, która najwyraźniej ludzi dotyczyła.      341
Trudno wyobrazić, że grzech ten był możebny,

Że to Dawid się zdobył na czyn tak haniebny.
Biblia jest sprawiedliwą księgą, bez wątpienia;

Nie podaje żadnego usprawiedliwienia
W sprawie grzechów Dawida, ale je piętnuje.

Stąd też wielu sceptyków tak wręcz zapytuje:
"Jak można człowieka tak bardzo grzesznego,

Za proroka mimo to uważać Bożego?
Czy ten człowiek, tak wielkim grzechem pokalany,

Mężem według Bożego serca ma być zwany?
Czy Bóg daje uznanie dla występków onych,

Przez Dawida niechlubnie wówczas popełnionych?"
Odpowiedzieć możemy, że przestępstwa owe,

Nie świadczą o zwykłej jego drodze życiowej.
Były to wyjątki na tle życia czystego,

Z pewnością nie płynęły z uczuć serca jego.
I to też czytelnikom Pisma jest podane,

Że przestępstwa te były odpokutowane,
Że kara Dawidowi była wymierzona,

I po tym mu została wina przebaczona.
Najwidoczniej ta lekcja zamierzona była,

By tych, co ją czytają, czegoś nauczyła.
Historia grzechu króla dobrze ilustruje,

Jak Bóg ze stworzeniami swymi postępuje.
Jasne nam się z przykładu Dawida wnet staje,

To, co Bóg w nas uznaje, a co nie uznaje.
Jest pewna filozofia w Boskiej działalności;

Zrozumienie właściwe jej, bez wątpliwości,

Jest nadzwyczaj korzystne człowiekowi temu,

Który w życiu chce chodzić tylko po Bożemu.
Którzy w każdej swej sprawie chcą znać Pańskie zdanie,

Lepiej mogą zarządzać swym postępowaniem
I przez to, tak jak Dawid, stają się mężami,

A nie tylko mężami, lecz i niewiastami,
Według serca Bożego, czyli przyjemnymi –

Czynienie woli Bożej lepszymi ich czyni.                342
Biblia – Księga wyjątkowa

Pismo Święte, to księga nader jest wspaniała,

Żadna z ksiąg religijnych mu nie dorównała,
Ono błędów nie skrywa i nie toleruje

Grzechów swych bohaterów, których opisuje.
Choć mówi o wyczynach Samsona mocnego,
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Świadczy również wyraźnie o słabościach jego.
Choć mówi o Rachaby wierze i dzielności,                    Żyd. 11:31

Lecz nie kryje poprzedniej jej niemoralności.
Choć objawia Piotrowe zaparcie się Pana,

I to z zaklinaniem się, lecz też ukazana
Jest w nim wierność dla Pana i cnót jego wiele.

Oświadcza nam i to, że w pierwotnym Kościele
Znalazł się zdrajca Judasz i kłamstwem zmazani

Ananiasz i Safira, śmiercią ukarani.                 Dz.Ap. 5:1-11
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Mówi także o grzechu człowieka pierwszego

I o potępieniu w nim rodzaju, ludzkiego.
O ofierze też mówi, ułożonej przez Pana,                      1 Tym. 2:6

Co została przez Niego raz za wszystkich dana. 








     Żyd. 10:10,12,14
Zatem, jeśli to Pismo w swej treści nadmienia

O Dawidzie i jego w grzechu doświadczeniach,
W zupełnym przeciwieństwie do tak licznych jego

Doświadczeń jako sługi Bogu wciąż wiernego,
Jest to zgodne z metodą jego nauczania,

Metodą, co w przykładach licznych jest poznana.

Zamiast osłabiać naszą wiarę w Stwórcę Pana

I w Biblię – Jego Słowo, która jest nam dana,
Fakty te raczej naszą wiarę umacniają,

Bowiem o prawdziwości Biblii zapewniają
I o dobrych intencjach tych, którzy pisali,                             344

Którzy w Bożej mądrości nam je przekazali.
Dla wielkiej Dawidowej winy złagodzenia

I to także można by mieć do powiedzenia,
Że w czasach tak odległych królowie rządzący,

Nad ludem despotyczną władzę sprawujący,
Za stojących nad prawem uważani byli;

Z niczym się więc nie licząc – co chcieli, czynili
Chociaż inni królowie czynili tak, ale

Dawidowi tak czynić nie przystało wcale,
Albowiem dobrze wiedział, że Pana nad, pany

Zakonowi świętemu wciąż miał być poddany.
Choć pomiędzy królami nawet pogańskimi       1 Moj. 12:18,19
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Wysokiej moralności przykłady widzimy,   Moj. 20:2-5,9-11
Do Boskiego dostosowane przykazania,

Co nie tylko bliźniemu krzywdę czynić wzbrania,
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Lecz żąda czegoś więcej, bo kochać bliźniego

Nakazuje bezwzględnie jak siebie samego.     3 Moj. 19:18
Stopniowy upadek Dawida

Upadek Dawidowy, jak Pisma podały,

Nie nastąpił raptownie – był to proces cały
Przechodzenia stopniowo ode zła jednego

Do drugiego, gorszego, nieodwracalnego.
Głos sumienia wewnętrzny, człowiekowi dany,

Był coraz to więcej i więcej zagłuszany...
Dawid, o swych wewnętrznych ciężkich doświadczeniach,

W jednym z psalmów dziękczynnych tak oto nadmienia:
"Me kości schnęły, dopóki milczałem                        Ps. 32:3,4

I przez dzień cały, jęcząc narzekałem.                   346
We dnie i w nocnej porze bezustannie,

Ciążyła ręka Twa nade mną, Panie...

Wilgotność moja (życiowa ma siła)

W posuchę letnią już się obróciła..."
Przestępstwo przez Dawida wówczas popełnione,


Niewątpliwie w umyśle zostało zrodzone,
Gdzie wszystkie grzechy liczne swój początek mają;

Słowa Pisma Świętego tak więc pouczają:         Przyp. 4:23
"Nad wszystko, czego ludziom strzec się w życiu godzi,


Strzeż swe serce, gdyż z niego żywot się wywodzi".
Gdy król żony pożądał bliźniego swojego,                       Mat.5:28

Cudzołożył z nią w sercu w myśl prawa Bożego.

Przez ten pierwszy krok grzechu, zło dalsze nastało –

Sumienie Dawidowe uśpione zostało

W jakiś sposób, zbyt trudny do wytłumaczenia.

Króla zawiódł rozsądek, bowiem, bez wątpienia,
Przez grzeszne pożądanie całkiem był zaćmiony...

A gdy grzech już do końca został popełniony,
Sprawa mu się bez wyjścia odtąd przedstawiała,

Prócz jednej tylko drogi, co mu pozostała...
Budzące się skrupuły widać silne były;

Przerażenie w umyśle jego rozbudziły.

Świadom był też, iż według prawa żydowskiego,       3 Moj. 20:10

Na słuszne oskarżenie poszkodowanego,
Osoby cudzołóstwa grzechem pokalane,

Bez litości być miały ukamienowane.

Dlatego przez Dawida rozkaz był wydany

Joabowi dowódcy, by poszkodowany

Przezeń Uriasz Chetejczyk, mąż niewiasty onej,

Został na front ciężkiego boju wystawiony;

Następnie aby wojsko wycofał, by przy tym

Ów Uriasz pod murami wrogów był zabity.

Joab, który pojmował sytuację całą,

Od razu się domyślił, co to oznaczało...
I inni dowiadywać zaczęli się o tym;

Dawid zaś w coraz większe popadał kłopoty…      347
Ów Uriasz, mąż Batszeby (nadmienić należy)

Był jednym z najdzielniejszych Dawida żołnierzy.
Z pewnością wielkim męstwem w wojsku był wsławiony,

Gdyż w poczet bohaterów został zaliczony.      2 Sam. 23:39
Dziadkiem żony Uriasza, trafem wyjątkowym,            

Achitofel był, główny radca Dawidowy.              2 Sam. 11:3; 






            15:12; 23:34
Tragiczna ta historia, która zaistniała,

Nieprzyjaźń w nim z pewnością do króla zasiała.
W późniejszym się już czasie ona ujawniła,

Gdy się chwila ku temu sposobna zdarzyła.
Gdy Absalom bunt wzniecił przeciw Dawidowi,

Achitofel oświadczył się przeciw królowi
I stanął zdradziecko po stronie Absaloma.

Widocznym się staje, że te różne brzemiona
Dawidowy umysł i serce przytłoczyły,

Że powodem choroby jego nawet były.
Grzech – źródło niepokoju

Grzech, umysł oraz serce opanowujący,

Jest żywiołem niepokój zawsze sprawiającym,
Bez względu na to, kogo by to dotyczyło.

Lecz on ze szczególniejszą niepokoi siłą
Tych grzeszników, co mają więcej świadomości,

A przez to także więcej odpowiedzialności.
Gdy tacy w grzech wpadają, mają bez wątpienia,

Odpowiednio też większe skrupuły sumienia.
Zaprawdę, snuć możemy i to przypuszczenie,

Że największym Dawida wówczas utrapieniem
Był fakt, że stracił miłą tak społeczność z Panem,

Co zawsze jego szczęściem było niezrównanym.
Zrozumiał, że na skutek grzechu szkaradnego,

Boża łaska została odjęta od niego
I że w pewnym znaczeniu został odrzucony,

Jako Jego zakonu przestępca świadomy.
Gdy nad złymi skutkami grzechu rozmyślamy,

Pewien stały porządek rzeczy spostrzegamy.
Przez Boga ów porządek rzeczy jest stworzony;            348

Dla chłosty i nagany jest on zamierzony.

Cokolwiek wiernych Pańskich oddziela od Boga

(Musi to być zaiste zła jakowaś droga),

Melancholii najgłębszej staje się przyczyną,

A i szkoda na zdrowiu idzie w ślad za winą...

W przeciwieństwie do tego, trzeba uznać oną

Pożyteczną zasadę, dawno ustaloną,

Że "pokój Boży" wpływa nadzwyczaj korzystnie –

Źródłem szczęścia się staje i wzmacnia fizycznie;

Że jest tak rzeczywiście – sami to stwierdzamy.

Pomiędzy ludem Pańskim z tym się spotykamy,

Iż, w miarę, jak się w Panu niektórzy wzmacniają,

I pod względem fizycznym mocniejsi się stają.
Zaciemniający wpływ grzechu

Gdy na pewien czas krótki przeszło przerażenie,

Widocznie uspokoił król swoje sumienie.

Może się on pocieszał w głębi serca swego,

Że jest, jako rządzący, do stopnia pewnego

Ponad tymi prawami, co rządzą drugimi;

I odtąd najwidoczniej mniej już siebie winił...
Mizerna jest natura ludzka złem skażona!

Jak skłonna jest do grzechu – jak słaba jest ona,

Nawet gdy się znajduje w swym najlepszym stanie!

(W Dawidzie nam dosadnie jest to ukazane).

Zaprawdę, przed potęgą grzechu zdradliwego,

Nie ma lepszej ucieczki prócz ustawicznego

Trzymania się przy Bogu, a od świata z dala,

Albowiem świat odurza i na zło zezwala.

Dozwolić, aby pycha albo próżna chwała

Zakradła się do serca i w nim panowała,

Choć tylko w pewnej mierze, jest to nic innego,

Jak poddanie się wpływom świata obecnego.

A gdy się duchem świata tego ktoś upoi,

Co do ducha Bożego w przeciwieństwie stoi,

Taki w swoim zaćmieniu będzie czynił wiele

Takich rzeczy, których on (rzec możemy śmiele), 349
Będąc w stanie trzeźwości nigdy by nie czynił;

Unikałby tych rzeczy – brzydziłby się nimi.

Tak to właśnie z Dawidem nieszczęsnym się stało...

Choć mądrości, zacności posiadał niemało,

Choć bardzo miłowany był z powodu tego

I wielce zaszczycony przez Boga samego,

Jednak upadł…  Zaś jego poprzednie zalety

I wielkie wyniesienie, sprawiły niestety,

Że smutniejszym upadek był ten niespodziany.

Korzystnym by dlań było pamiętać na dany

Zakon Pański rozumny, królów dotyczący,

Takimi to słowami ich pouczający:
"Gdy zasiądzie na tronie królestwa swojego,      5 Moj.17:18-20

Zrobi, sobie na zwoju odpis Prawa tego
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Od kapłanów – lewitów, by go miał u siebie

(Najlepszy nauczyciel to w każdej potrzebie).
I będzie się wczytywał w treść zwoju owego

Poprzez wszystkie dni życia królowania swego,

Aby czcić się nauczył Boga swego, Pana,

Oraz wszystkich słów Prawa tego przestrzegania,

A ustaw w nim podanych spełniania wiernego.

By się wynieść nie chciało z czasem serce jego

Ponad Jego współbraci, by od przykazania,

Na prawo ni na lewo nie było zbaczania,

By szczęśliwie królować mógł nad Izraelem

On i Jego synowie przez długich lat wiele".
Jeśli przez zaniedbanie tej tak ważnej sprawy,

Nawet, taki jak Dawid, człowiek na wskroś prawy,
Padł ofiarą pokusy do grzechu nęcącej,

Winien się na baczności mieć każdy wierzący.           350
Niech korzysta z doświadczeń, co króla spotkały,

Które z braku czujności jego zaistniały.
Stąd też Biblia wspaniała, święte Słowo Boże,

Powinno towarzyszem być o każdej porze,
Przewodnikiem, jak również doradcą każdemu,

Utrzymać się na drodze prawości chcącemu,
Bez względu, czy on wielkim jest, czy też jest małym.

Choć Słowo podręcznikiem nader jest wspaniałym,
Nie jest ono nam dane tylko do czytania,

Zdobycia informacji lub dyskutowania.
Ono było nam dane, byśmy się wgłębiali

W treść jego i przyswajać sobie się starali
Jego cenne zasady; byśmy byli w stanie

Kształtować swoje myśli i postępowanie.
W ten sposób Słowo Boże, które posiadamy,

Ma mieszkać w naszych sercach i kierować nami.
Trwając więc w społeczności z Bogiem swym, Jehową,

Przez przywilej modlitwy oraz Jego Słowo,
Nie będziemy zdradliwym grzechem usidleni,

Ani też duchem świata tego odurzeni.
Mylne usprawiedliwienie grzechu

Są tacy, co Dawida bronić się starają.

Chcąc go usprawiedliwić, myśl tę wysuwają,
Że grzechem jakimś życie człowiecze splamione,

Jako całość jedynie winno być sądzone,
A nie według uchybień, które się trafiają.

Usprawiedliwiać nawet tacy się starają
Inkwizytorów strasznych, co ludzi palili,

Gdyż odmiennych przekonań niźli oni byli.
O tych inkwizytorach powiada się z siłą,

Że wśród nich wielu ludzi bardzo dobrych było.
Że się świętym podobno życiem odznaczali,

Lecz – pomimo dobroci – błędy popełniali.
Nie możemy uznania dać twierdzeniu temu,

Ponieważ się sprzeciwia sądowi Bożemu.
Pan to mówi, że gdyby człowiek sprawiedliwy  Ezech. 18:24,21,22,26-28

Skierował się ku złemu i był niegodziwy –

Odstąpiłby od zwykłej swej sprawiedliwości,

A czyniłby nieprawość i obrzydliwości,            2 Piot. 2:20-22
Które czyni niezbożny, wtedy wszystkie jego

Uczynki sprawiedliwe z czasu dawniejszego,
Nie będą mu poczytane – będzie osądzony

I, za grzech swój późniejszy, życia pozbawiony.
A jeśliby niezbożny zechciał się nawrócić

I wszystkie swoje grzechy zapragnął porzucić,
By czynić od tej chwili sąd i sprawiedliwość,

Nie umrze, lecz żyć będzie on (ponad wątpliwość!).

Żadne przedtem przestępstwa przezeń popełniane,

Nie będą mu już nigdy potem wspominane;
Lecz gdy będzie kierować się sprawiedliwością,

W myśl osądu Bożego, żyć będzie z pewnością.
Gdyby się sprawiedliwy odwrócił od swego

Życia, które wiódł dotąd w myśl prawa Bożego
I czynił zło, w którym by śmierć go zaskoczyła –

W nieprawości swej zginie – w niej tkwi śmierci siła.
Ale gdy się niezbożny odwróci od złości,

Które dotąd popełniał, a w serca szczerości
Sąd oraz sprawiedliwość odtąd czynić będzie,

Nie umrze, ale żywot z pewnością posiędzie.
Bardzo dużą omyłką byłoby twierdzenie,

Że ślepota, jak również duchowe uśpienie –

Następstwa upicia się duchem świata tego

(Co widzimy w przypadku króla nieszczęsnego) –
Za usprawiedliwienie mogłoby być brane,

Dla grzechów popełnionych w takim właśnie stanie;
Nie taki był sąd Boży w sprawie Dawidowej.

Pouczenie bezcenne tkwi więc w sprawie owej,
Że początkiem każdego grzechu zdradzieckiego

Jest samo uleganie zdradnym wpływom jego.
One zmysły czujności snadnie odurzają

I na niebezpieczeństwa dalsze wystawiają.
Toteż nas upomina Apostoł z oddali,                             1 Tes. 5:22

Abyśmy podobieństwa złości unikali.
Czyli nawet pozoru zła rozmaitego;                                       352

Droga to zaiste męża rozumnego.
Grzech Dawida, jak każdy grzech klęskę niosący,

Zaczął się uleganiem myślom złym – nęcącym.
Gdy bariery myślowe przełamane były,


Grzechu stopnie następne łatwiej nastąpiły.   Jak. 1:14,15
Przypowieść proroka

Król Dawid nieuchronnie byłby odrzucony,

Gdyby w stanie takowym był pozostawiony.
Lecz z racji, że w przymierzu z Bogiem się znajdował,

Przez które Bóg łaskawy mu zagwarantował
"Miłosierdzia Dawida pewne" czasu swego,             2 Sam. 7:8-16

Dotyczące królestwa wiecznie trwającego –
Zachowany był przeto, dzięki łasce Bożej,

Od pełnej degradacji, w odpowiedniej porze.
Posłał więc Bóg proroka, Natana wiernego,

By strofował Dawida za grzech ciężki jego.
Niewątpliwie to było dość trudne zadanie,

By przystąpić do króla z takim strofowaniem.
Choć to tak delikatna misja była, ale

Skoro Pan mu rozkazał – nie wzbraniał się wcale,
Lecz z prostotą przystąpił do dzieła owego.

Nie starał się wyliczać Dawidowi jego
Dobrych czynów poprzednich, by słów miłych siła,

Gorycz słów strofowania mu zrównoważyła.
Dobrze bowiem pamiętał on to, bez wątpienia,

Że zgodnie z zasadami Boskiego liczenia,
Nie byłyby mu przeszłe cnoty poczytane,

Jeżeli nie zostały odpokutowane
Jego grzechy obecne. Wobec faktu tego,

Natan, by umiejętnie grzech przedstawić jego
Opowiedział historię fikcyjną królowi,

O bogaczu, co zabrał owcę biedakowi;
Owieczkę, co jedyną radością mu była,

Z bochna jego jadała, z kubka jego piła
I na łonie, jak córka jego zasypiała.

Król myśląc, że istotnie rzecz taka się stała,
Natychmiast wydał wyrok, występkiem zgniewany,     353

Że bogacz ma być śmiercią za to ukarany.
Król Dawid, poprzez wybuch swej popędliwości,

Chciał okazać gorliwość dla sprawiedliwości.
Nie domyślał się nawet stanu faktycznego,

Że prorok zna dokładnie niecne grzechy jego.
Z heroiczną odwagą, na nic nie zważając

I tylko wolę Bożą na uwadze mając,
Aby wiernie wypełnić Jego polecenie,

Natan przywiódł tę lekcję przed króla sumienie:
"Ty jesteś tym człowiekiem... Czemu znieważyłeś  2 Sam. 12:7-12

Słowo Pana samego, kiedy popełniłeś
Zło przed oczyma wszystko-widzącymi Jego?

Uriasza Chetejczyka, męża szlachetnego,
Ty, synów Ammonowych mieczem uśmierciłeś

I ty jego małżonkę sobie przywłaszczyłeś,
By twą żoną się stała... Bądźże pewien tego,

Że teraz nie odejdzie miecz od domu twego...
Te słowa sam Pan mówi: (Zapamiętaj sobie)

Ja wzbudzę w domu twoim zło przeciwko tobie".
Krytyczna chwila dla Dawida

Kiedy już się przemowa Natana skończyła,

Dla Dawida krytyczna chwila nastąpiła,
I, najprawdopodobniej po przemowie owej,

Na czas pewien nastało milczenie grobowe.
Co król teraz uczyni? – powstało pytanie –

Czy się dumnie sprzeciwi, czy też będzie w stanie
Przyjąć gorzką prawdę od druha mu bliskiego,

A sługi i proroka Boga Najwyższego?
Istotnie, król mógł wrogo przyjąć napomnienie,

Bowiem dotychczasowe jego powodzenie
I długie piastowanie królewskiej godności,

Rozwinąć mogło pewną miarę wyniosłości.
Jednak rozumiał, że to, co Natan powiedział,

Najszczerszą prawdą było – dobrze o tym wiedział...
Jakże mógłby się tego zaprzeć z całą siłą?

To dlań niemożliwością w chwili owej było...        354
Jak mógłby przed prorokiem z tego się wymówić,

Albo w jakim się stopniu mógł usprawiedliwić,
Jeśli w głębi umysłu i serca swojego,

Tłumaczenia dla siebie nie znalazł żadnego?
Sumienie, które widać odurzone było,

Być może momentami go niepokoiło
Od chwili owej zbrodni ciężkiej popełnienia…


Wobec tak gwałtownego jego rozbudzenia,
Nastąpił ciężki kryzys... myśli w nim się biły…


Przed Dawidem dwie drogi więc się otworzyły:
Jedną była pokuta – przestępstwa wyznanie,

A następnie poprawa i w czystości trwanie.
Inna z dróg, co się przed nim wówczas otworzyła,

Co by go tylko głębiej w grzechu pogrążyła,
Kusiła, by zbyć gniewem proroka Bożego

I surowo ukarać za odwagę jego.
A potem mógłby z dumną oświadczyć godnością,

Że w kraju wyjątkową jest osobistością;
Że może wszystko czynić według zdania swego,

Gdyż to jest przywilejem monarchy każdego,
W taki sposób on dałby dowód, bez wątpienia,

Że Zakon jest dla niego całkiem bez znaczenia,
Że jedynie zwyczaje grzeszne świata tego

Zasadami są wszelkiej działalności jego.
Dawid mógłby powiedzieć, będąc strofowany:

"Któryż z królów poważa prawa swych poddanych
Ponad upodobania swoje osobiste?

Co zapragnie, to czyni – jest to oczywiste!"
Reforma Dawida

Radość wielką z powodu tego odczuwamy,

Że Dawid, tak sprzecznymi myślami miotany,
Nie obrał drugiej drogi, co zła z gruntu była.


Przeciwnie, on dozwolił, by w nim zwyciężyła

Najszlachetniejsza strona charakteru jego.

Przeto stał się zwycięzcą on siebie samego...

Rzekł potem do Natana król głosem zgnębionym:         355

"Zgrzeszyłem wobec Pana!" Widząc jak skruszony

Jest Dawid swym upadkiem, rzekł Natan do niego:

"Pan odpuszcza też grzech twój – nie umrzesz dlatego.

Lecz z powodu, że sobie na zło pozwoliłeś

I czynem tak haniebnym Pana znieważyłeś,

Bądź świadomy, że syn twój (jak Pan wyrzekł do mnie),

Który ci się urodzi, umrze nieuchronnie".

Postanowił więc Dawid, w uniżeniu ducha,

Aby jego pokuta jawna oraz skrucha,

Tak dalece wywarły wpływ swój ku dobremu,

Jak dalece grzech jego wywarł wpływ ku złemu.
Postanowienie takie bardzo wzniosłe było.

Nic by króla zacności tak nie rozjaśniło,

Jak właśnie grzechów jego pokorne wyznania,

Jego wszelkie ku temu usilne starania,

By to zło tak ogromne, przezeń uczynione,

Ma ile to możliwe było naprawione,
Jak też jego poddanie się chłoście od Pana,

Która Bożą mądrością była dyktowana,

Aby król wraz z narodem mieli pouczenie,

Jak wielkie w Nim grzech wszelki budzi oburzenie,

By się zatem w przyszłości grzechów wystrzegali…


Oto jest głos mądrości płynący z oddali;
"Ten, zaiste, co panem jest serca swojego,           Przyp. 16:32

Od zdobywcy jest lepszy miasta potężnego".
Gdy pycha z samolubstwem zwalczone zostały,


Choć się w sercu Dawida już zakorzeniały,
Bohaterem się większym stał on czasu tego,

Niż wtedy, kiedy zwalczył Goliata strasznego
I gdy walne zwycięstwa odniósł nad licznymi


Wrogami Izraela nieprzejednanymi.
Wyznanie i przebaczenie

Jeżeli Bóg przebacza grzechy grzesznikowi,

Jest rzeczą oczywistą, że to nie stanowi

Darowania wynikłej kary z grzechu tego –    356               

Widać to na przykładzie króla nieszczęsnego.
Za postępek Dawida, w myśl Zakonu Pana,

Śmierć, jako słuszna kara, była przewidziana.   3 Moj. 20:10
Lecz że Dawid za grzechy swoje pokutował,

Bóg mu w swojej dobroci karę tę darował.
Jednak mu wymierzona taka kara była,

Co do jego naprawy pełnej posłużyła,
Także grzeszny czyn króla wraz z karą dlań srogą

Stały się nauką dla ludu i przestrogą.
Bóg zamierzył, aby przez grzech tak ujawniony,

Został on należycie w tym uświadomiony,
Że względu na osoby nie ma On żadnego,

Że są równi, człek prosty i król wobec Niego.
Należy zauważyć, że zapowiedziane

Przez proroka Natana, Dawida karanie,
W znacznej części następstwem było poprzedniego

Postępowania króla, niezbyt rozumnego.
Najwięcej utrapienia mu bowiem sprawiły

Dzieci jego, które mu żony urodziły
Z pogan przezeń pobrane. To też karą było,

Kiedy dziecię Batszeby tak króciutko żyło.
W pięknych psalmach pokutnych, wówczas ułożonych,

Dawid czyni wyznanie grzechów popełnionych.
Podniosłymi słowami świadczy wciąż każdemu,

O Boskim miłosierdziu w grzechów przebaczeniu,
Lecz nie tylko król Dawid – całe Pismo Święte

Świadczy nam wciąż o Bożej łasce niepojętej,
O Jego miłosierdziu oraz niezrównanej

Miłości Jego ku nam, w Synu okazanej,                 Jan 3:16
Bóg zaleca swą miłość ku nam w każdej chwili,

Że gdyśmy grzesznikami wszyscy jeszcze byli,
Chrystus Pan za niezbożnych umarł czasu swego.        Rzym. 5:6

Swym czynem umożliwił, że Bóg, Ojciec Jego,
Mógł wciąż być sprawiedliwym – prawość miłującym,

A przy tym łaskawym – usprawiedliwiającym       Rzym. 3:26
Grzeszników, w krew przelaną na krzyżu, wierzących

I do łaski – harmonii z Bogiem wracających.        357
Sedno lekcji niniejsze, jest, bez wątpliwości,

Źródłem cennej pociechy dla grzesznej ludzkości.
Akt pokuty Dawida, szczery i przykładny,

Gdy Bóg przed nim obnażył grzech jego szkaradny,
Oświadczenie Pana o Jego miłowaniu

I o dalszym Dawida w łasce zachowaniu,

Zaszczepieniem nadziei w wielu sercach było...

Wielu słabych, upadłych ludzi zachęciło
Do czynienia wysiłków, by mimo słabości

Swej upadłej natury i nieudolności,
Starali się utrzymać w łasce Najwyższego.

Oto fragment wyjęty z kart Pisma Świętego:
"U Ciebie odpuszczenie jest (o Niezmierzony!),           Ps. 130:4

Aby się Ciebie bano (– byś godnie był czczony)".
Miłość Boża wspaniała, hojnie objawiona,

Przez lud Jego miłością jest odwzajemniona;
Jedynie ktoś bezmyślny, przed Nim drży z obawy;

Jan Apostoł objaśnia istotę tej sprawy:
"My Go miłujemy (to jest Boga naszego),                1 Jan 4:19,10

Bowiem On umiłował pierwej z nas każdego
I posłał Syna swego (w odpowiednim czasie),

Aby był ubłaganiem za przestępstwa nasze" .
Ta Boska miłość w miarę jak ją poznajemy

I w ocenie jej zalet stopniowo rośniemy,
Mocnym wpływem się staje w życiu Bożych ludzi.

Mowa Pawła świętego wdzięczność w sercach budzi:
"Bo miłość Chrystusowa przynagla każdego      2 Kor. 5:14,15

Z nas, którzyśmy świadomi dobrze faktu tego,
Że gdy życie jednego za wszystkich jest dane,

Zatem wszyscy umarli (w ojcu swym Adamie).
A umarł za wszystkich, by ci, co są żyjący


(Przypisanym się życiem przez wiarę cieszący),
Już nie żyli dla siebie, lecz tylko dla Tego,


Który życie dał za nich i wstał z grobu swego".
* * *
Przeżycia króla z jego upadkiem związane,                      358

Zostały w dwóch psalmach przez niego opisane.
Jeden z psalmów błagalnym psalmem jest zwany,         Psalm 51

Lub też lamentacyjnym. W nim Dawid stroskany
Publiczne wyznanie czyni grzechu swojego.

W tymże psalmie też sławi dobroć Najwyższego
I Jego miłosierdzie wielkie, niezrównane,

W przebaczeniu mu czynów grzesznych okazane.
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Drugi z psalmów Dawida, powyżej wspomnianych,         Psalm 32

Ze względu na treść swoją, dziękczynnym jest zwany.
Król, już na wstępie tegoż psalmu dziękczynnego,

Sławi błogosławieństwo człowieka, którego
Nieprawość odpuszczona jest, a grzech przykryty;

Któremu dobrotliwy Pan, w łaski obfity,
Nie poczyta łaskawie jego nieprawości;

W którym nie ma podstępu – nie ma przewrotności.
Pisze też, że się nie krył ze swym grzesznym stanem

Lecz wyznał swą nieprawość w pokorze przed Panem.
Pan wysłuchał wołanie serca strapionego

I darować mu raczył winę grzechu jego.
Dawid, skoro mu była darowana wina,

Każdego usilnie w tym psalmie upomina,
By się modlił do Boga, gdy jest utrapiony,              359

Czasu, którego może być On znaleziony,
To znaczy, zanim serce, w którym zło już gości,

Zupełnie skamienieje – utwierdzi się w złości.
Wysławianie Boskiej dobroci
Przez cierpliwe znoszenie skutków grzechu swego,

Zgryzot oraz ucisków, król Dawid większego
Nauczył się ufania Boskiej opatrzności;

W Psalmie więc daje wyraz uczuciom ufności:
"Tyś mą ucieczką, wyznaję to szczerze,

Ty od ucisku, Panie, mnie ustrzeżesz.

Ty radosnymi hymnami zbawienia

Ogarnąć raczysz mnie w czas ocalenia".
Wierzył, że nie dozwoli Bóg, aby uciski

Zdołały w zupełności pognębić tych wszystkich,
Którzy tylko w Nim swoją ufność pokładają,

Gdy z powodu słabości w grzechy popadają.
Potem Dawid wyraża stan serca Bożego

Ku wszystkim, którzy wierzą w dobrotliwość Jego.
Wyraża to słowami jakoby Bożymi,

W odpowiedzi jakoby doń kierowanymi,
Na Przedeń zasyłane, szczere, uniżone

Prośby i wynurzenia – oto słowa one:
"Dam tobie rozum, by mógł ci przewodzić,


Nauczę drogi, którą trzeba chodzić.
Dam ci też radę w twej każdej potrzebie,


Wzrok skierowany mając wciąż na ciebie.
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Niechże nie będzie wśród was podobnego


Do konia oraz muła niemądrego.

Bowiem okiełznać je trzeba w potrzebie,


Gdyż się inaczej nie zbliżą do ciebie".
Dawid, z wielką pokorą w psalmie tym przyznaje,

Że złość się doświadczeniem nader ciężkim staje...
Lecz kto Panu zaufał, chroni się od złego –


Miłosierdzia ten dozna ku pociesze jego.
Potem, na zakończenie, ten pokutujący                               360

Człowiek, wiarę ogromną w swym sercu mający,
Któremu przywrócona jest radość zbawienia,

Sławi Pana – łask źródło pewne, bez wątpienia!:
"Wiele boleści przypada na złego;

Panu kto ufa – ten trwa w łasce Jego.

O sprawiedliwi, w Panu się radujcie,

A czyści w sercu, chwały wykrzykujcie!"
Przebaczajmy jedni drugim
Gdy tak wspaniałomyślnie Bóg przywrócił swemu

Słudze tak wiernemu i pokutującemu
Radość zbawienia przezeń tak upragnionego,                Ps. 51:10

Oraz rozradował skruszone kości jego;
Jeżeli czyste serce Bóg raczył w nim stworzyć,              Ps. 51:12

A ducha w jego piersiach prawego odnowić,
To któż może oskarżać człowieka takiego,

Skoro Bóg sprawiedliwy był łaskaw dla niego?
Jeśli więc przebaczenia przykład w Nim widzimy

I my przebaczać sobie nawzajem musimy.
Król Dawid, mąż waleczny, czynami wsławiony,

Jest jako jeden z ojców świętych wystawiony,      Żyd. 11:32
On jednym z mężów godnych jest starożytności;

Godnym jest on uznania i naszej miłości.
Choć Dawid zaletami licznymi się wsławił,

Przykładem najzacniejszym, jaki nam zostawił –
Zwycięstwem, które życia jego jest ozdobą,

Było jego zwycięstwo w walce z samym sobą.
Kiedy na to szczególnie uwagę zwrócimy,

Jaki urząd miał między rodakami swymi,
A potem na grzech jego i co idzie za tym,

Hańbę spodziewaną i szacunku utratę,
Gdyby grzech jego miał być przezeń objawiony –

Gdy to dobrze pojmiemy – tryumf odniesiony
Przez Dawida nad sobą i niespotykane

Pokuta i pokora, wszystkim okazane,
Są najdonioślejszymi zwycięstwami jego;

Pięknym przeto przykładem w tym jest dla każdego.   361
Tak szlachetny Dawida styl postępowania,

Godny, z całą pewnością, jest naśladowania
Przez dziecko Boże, które chwilowo zbłądziło,

Gdy na manowce z prawych Pańskich dróg zboczyło.
Karanie za grzechy
w czasie teraźniejszym i przyszłym

Wielu z tych, co Dawida historię czytają.

Widząc, jak był karany, zdziwienia nie tają,
Że niektórzy z najgorszych ludzi świata tego,

Którzy winni są morderstw i zła wszelakiego,
Którzy żyją jakoby sumienia nie mieli –

Bez skrupułów zło czynią, butni są i śmieli –
Przechodzą przez swe życie, jakby bez żadnego

Karania im za grzechy się należącego,

Jakie wówczas zostało rychło wymierzone

Królowi za przestępstwa przezeń popełnione.
Czemu takie warunki są wciąż dozwolone,

Jest nam przez Apostoła Pawła wyjaśnione:
"Jawne grzechy niektórych na sąd uprzedzają;     1 Tym. 5:24

U innych się dopiero później ujawniają",
Wszyscy ludzie na ogół rozumnie myślący,

Stwierdzają, że zło ma wpływ degenerujący,
Że każde pogwałcenie sumienia swojego,

Deprawuje, poniża, człowieka każdego.
Im więcej na zło ludzie teraz pozwalają,

Tym większe przeciwności później napotkają,
Przy wspinaniu się przyszłym ku sprawiedliwości,

Gdy nastanie sąd wielki dla całej ludzkości,     Dz.Ap. 17:31
Gdzie osąd ich złych czynów, lub za zło karanie

Przyjdzie w ślad za nimi. Gdy czas ten nastanie,
Rozrachunek im przyjdzie zdawać ze swojego

Życia, w stanie przestępczym marnie strawionego.
Lecz wierni w Ewangelii wieku powołani,

I wszyscy przed tym wiekiem z wiary wielkiej znani,
Doznają kar i sądów, jak i doznawali,                                Żyd. 11

Ponieważ się znajdują, jak się znajdowali,
Na sądzie w okresie ich życia obecnego,

By powstać godni byli do życia lepszego,       
Jan 5:28,29
Jako już doskonałe istoty przyszłości,

Znajdujące się z Bogiem w trwałej społeczności.
To tłumaczy dlaczego klasa uczniów Pana

Jest ćwiczona, chłostana oraz naprawiana,
Podczas gdy ludzie grzeszni świata obecnego

Unikają kolei ćwiczenia takiego,
Z wyjątkiem, gdy przez prawo ludzkie są karani

Albo naturalnymi różnymi klęskami.
Całe także narody wyjątkami były,

Gdy ich grzechy rozliczne miarę przekroczyły,
Amorejczycy grzeszni i Amalekici, 
                      1 Moj. 15:16

Zepsuci ponad miarę, mieli być wybici                1 Sam. 15:3
Przez naród izraelski z rozkazu Bożego,

Gdyż dalsza tolerancja zła tak ogromnego,                              
Przeciwna programowi byłaby Bożemu,

Dobro przyszłe tych ludów uwzględniającemu.
Przez to one zostały, według Bożej racji,

Powstrzymane od jeszcze gorszej degradacji.
Wszyscy potrzebują ćwiczeń
Nie wszystkie z dziatek Bożych, które się wczytują

W cierpienia Dawidowe, cierpieć potrzebują 
I doświadczać, tak ciężkich chłost oraz trudności,

Które grzechu następstwem są, bez wątpliwości. 
Jednak każde z nich może być tym pocieszone,

Że jeśliby zdradziecko było pochwycone 
Jakimś grzechem poważnym, wtedy się w pokorze      1 Jan 2:1,2

Do łaski niezgłębionej odwoływać może 
Tego, co miłosierdziem zawsze się kieruje

I przebacza grzech temu, co żal okazuje. 
Lecz, zaiste, ci więcej są błogosławieni,

Którzy w swym charakterze więcej są zbliżeni 
Do wzoru w samym Panu nam ukazanego,

Że mogą wraz z Nim z serca zawołać szczerego:       363
"Czynić wolą Twą, Boże – rozkosze to moje,              Ps. 40:9
Bowiem w moich wnętrznościach mieszka prawo Twoje!"
Ci też lekcji i ćwiczeń pewnych potrzebują,

Jeżeli sam Syn Boży – jak się dowiadują –              Żyd. 5:8
Przez wszystko, co wycierpiał podczas życia swego,

Posłuszeństwa nauczył się bardzo cennego.
Wola Ojca, jak wiemy, korzystna Dlań była,

Bowiem Go doskonałym przez trud uczyniła.         Żyd. 2:10
Jezus poznał dogłębnie cenę zupełnego

Względom woli Ojcowskiej posłuszeństwa swego.
Lecz jaką w oczach Ojca wartość ono miało,

W niedalekiej przyszłości jasne Mu się stało,
Gdy Go wzbudził z "szeolu" (ze stanu nicości)

I wywyższył do chwały i nieśmiertelności.
Każdy, którego Ojciec za syna przyjmuje,

Który się Jego wolę czynić decyduje,
Różne lekcje pobierać musi u Onego

Mistrza, Nauczyciela, Pasterza Wielkiego.           2 Piot. 5:4
Każdy musi nauczyć się przez doświadczenia,

Jak dalece należy w życiu swym oceniać
Uśmiech pocieszający Ojca niebieskiego,

Co wypływa ze spójni z Nim, jak również z Jego
Tak chwalebnych obietnic i pocieszających,

Obecnych jak i przyszłych czasów dotyczących.
Bunt Absaloma

W relacji o rokoszu w kraju wywołanym,

Przeciwko Dawidowej władzy skierowanym,
Z intrygi Absaloma, syna królewskiego,

Młodzieńca w swoich planach nader ambitnego,
Ludzie mądrzy, myślący, zaraz spostrzegają

Kilka lekcji, co dla nas wielką wartość mają.
Brak poszanowania dla rodziców

Okolicznością w skutki brzemienną się stało

To, że dla swych rodziców Absalom zbyt mało            364
Miał w sercu poważania, co złem wielkim było;

To mu się do upadku walnie przyczyniło.
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Doświadczenie i mądrość starszych wiekiem ludzi,

Które cześć i szacunek winny w młodych budzić,
Są stosowną ochroną człowieka młodego.

Potrzebnej roztropności mało mającego.
Szczególniejszej wartości jest owa ochrona,

Kiedy jest z rodzicielską miłością złączona.
Miłość dba o swe dzieci – ku dobru nakłania

I od różnych bolączek życiowych ochrania,
Z których wiele rodzice sami doświadczyli,

Lub obserwatorami ich u innych byli.
Ale młodzież, niestety! – często nie docenia

I odrzuca ochronę – cenną bez wątpienia –
Którą Boża opatrzność jej przygotowała,

By jej w czasie stosownym pomocą się stała.
Lecz z czasem rozpoznaje brak swojej mądrości

Przez gorzkie doświadczenia – życiowe trudności...
Młodzieńcza wyobraźnia często fantazjuje –

Nierealne na przyszłość obrazy maluje
I odważnie się rzuca – niepohamowanie – 

Do nowych swych pomysłów, sądząc, że jest w stanie
O własnych siłach zdobyć rzeczy wymarzone…

Z czasem, młodym sprzed oczu, cele zamierzone
Nikną jak bańka z mydła i się rozwiewają,

Gdy twardej prawdy życia przemóc sił nie mają...
Jak z młodym Absalomem, z każdym stać się może, 365

Z tych, którzy lekceważą sobie prawo Boże,
Które mówi: "Czcij ojca oraz matkę twoją".              2 Moj. 20:12
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I Apostoł w tym względzie daje radę swoją,
Aby dziatki rodzicom swym posłuszne były,                    Kol. 3:20

By to czyniąc, życzenie Pańskie wypełniły.
Przy tym, kiedy tak jasno Zakon nakazuje,

A Paweł w napomnieniu z mocą podtrzymuje
Obowiązek rodzicom czci okazywania,

Rzec trzeba, że rodziców słuszne wymagania
Posłuszeństwa od dzieci, gdy są jeszcze małe,

Ustać muszą z chwilą, gdy stały się dojrzałe.

Zaś od ludzi dorosłych słusznym wymaganiem

Byłoby posłuszeństwo, lecz tylko przed Panem.
Jednakże obowiązek słuszny oddawania

Swym rodzicom szacunku, czci i poważania,      366
Trwa zawsze, od kolebki do grobu samego;

Obowiązek – przywilej to życia całego,
A gdy już cześć ostatnia, kiedy śmierć nastanie,

Martwym zwłokom rodziców oddana zostanie,
Pamięć po nich – gdy się już pożegna ich z żalem –

Pośród wdzięcznych ich dzieci trwać powinna stale.
Ozdobić charakteru nic tak nie jest w stanie

Każdego z młodych ludzi, jak okazywanie
Szacunku należnego dla dojrzałych ludzi,

A szczególnie dla starców – uznanie to budzi.
Oto prawo Zakonu – kto go respektuje,

Ten właściwy szacunek Panu okazuje:       3 Moj. 19:32
"Gdy widzisz siwą głowę, powstań z miejsca swego


I uszanuj osobę człowieka starego ".
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Brak poszanowania dla Boga

Gdy Absalom bunt w państwie wzniecić się odważył,

Tym samym Boga ojców swoich zlekceważył,
Co było naturalnym wynikiem owego

Braku poszanowania dla ojca swojego.
Absalom w zupełności fakt ten zignorował,

Że władzą, którą Dawid naówczas sprawował,
W istocie władzą była Boga Najwyższego,

Że król Dawid panował tylko z woli Jego,
Bowiem ona na tronie królów osadzała.

Ambicja Absaloma zatem spiskowała
Nie tylko przeciw ojcu jego, Dawidowi,                 367

Ale i przeciw Boga, który postanowił,
By Dawid królem był nad ludem izraelskim.

Władzę jego utwierdził przeciw wrogom wszelkim
I wskazał, kogo po nim na następcę wzbudzi.

Absalom, bunt podnosząc, zwodniczo się łudził,
Że li tylko użyciem sprytu podstępnego

Zwalczyć zdoła, nie tylko króla, ojca swego,
Lecz i Boga Jehowę! (…)  To, bez wątpliwości,

Było szczytem ambicji – głupoty – próżności! (…)

Jednak wielu jest takich, co tę pychę mają,

Którzy głupstwa podobne do dziś powtarzają.
I mało synów ludzkich jest na ziemskim globie,

Którzy z tego dogłębnie sprawę zdają sobie,
Jak słabe, nieudolne i nic nie znaczące

Jest ramię przeciw Bogu dumnie się wznoszące…
Przewrotność Absaloma

Polityczna intryga syna królewskiego

Podeszła serca ludu bardziej naiwnego,
Zapewniając mu nawet krótkie powodzenie.

Zawiązało się bowiem w kraju sprzysiężenie,
A doń, ku Absaloma ogromnej radości,

Wiele, dotąd lojalnej, przystało ludności.
Każdy stopień następny powodzenia tego

Wynosił Absaloma, męża ambitnego,
Do wysokości, z której człowiek ów szalony,

Ostatecznie przez Boga musiał być strącony.
Podobnie się z wszelakim złym pomysłem staje,

Który to powodzenia na krótko doznaje;
Tak bardzo pożądane, sława, wyniesienie,

Jedynie boleśniejszym czynią poniżenie.
Widoczne jest nam z punktu zrozumienia tego,

Że największą przyjaźnią wobec błądzącego
Jest mądre, rezolutne, mu się sprzeciwianie.

Taką przyjaźń pokonać wcale nie są w stanie


Pochlebstwa ani chytrość polityczna żadna,

Bowiem ona jest szczera, nie, podstępna – zdradna,  368
Za wyjątkiem Onego, który serca czyta,

Mało jest ceniona ta przyjaźń znakomita,
Choć ona, w myśl pouczeń Jakuba (Mniejszego),          Jak. 5:20

Wraca czasem grzesznika z błędnej drogi jego,
I tym od śmierci duszę jego zachowuje.

Lecz kto chce innym pomóc, ten sam potrzebuje
Posiadać w sobie wielką miarę roztropności,

Cierpliwości, wiary, nadziei i miłości.
Kto posiada te cnoty, pomóc może swemu

Współczłonkowi w Chrystusie – bratu błądzącemu;
Ci bowiem, co członkami są Ciała owego,

Są obecnie na próbie żywota wiecznego,
Stąd zboczenie któregoś (aż myśleć niemiło),

Od wielkiej łaski Bożej by go odtrąciło…

Otwarty spisek i zdrada...
Możemy zauważyć z przykładu danego,

Jak zło się rozwija w stan zła coraz gorszego.
Oto grzech niewdzięczności i lekceważenia

Ojca swego własnego – wstrętny, bez wątpienia! –
Pobudził Absaloma do buntu skrytego

Przeciwko Dawidowi, co na domiar złego,
Przeciw Boga Jehowie wystąpieniem było.

To dalej, siłą rzeczy, go doprowadziło
Do intryg politycznych – ludowi schlebiania,

Podkradania serc ludzkich i okłamywania,
Aż na końcu doszło do spisku otwartego.

Do jawnej wszystkim zdrady względem ojca swego
I wobec Boga, lecz on, wciąż ambicją gnany,

W nadmiernej swojej żądzy niepohamowany,
Podsycał w sobie nadal ducha wyniosłego,

Który znakiem upadku był ostatecznego.
"Pycha do zguby niechybnie przywodzi,                Przyp. 16:18

A przed upadkiem wyniosły duch zwodzi".
Lekcja dla rodziców
Historia królewskiego syna Absaloma                                 369                   

Poucza czytelników lekcjami kilkoma,
Nie tylko ludzi młodych i niedoświadczonych.,

Lecz i starszych – rodziców, w prawdzie utwierdzonych.
Nie zawsze życie króla – nie sposób zaprzeczyć –

Mogło być przykładem dla jego licznych dzieci.
Grzechy w latach młodzieńczych przezeń popełnione,

Zostały w starszym wieku jeszcze pomnożone,
A choć zrazu przyjemne, wnet owoc szkodliwy

Przyniosły – gorzki nader – jakże dokuczliwy.
On nie tylko przestępcą był prawa Bożego             5 Moj. 17:14-17

Gdy powiększał żon liczbę, lecz, na domiar złego,
Brał je sobie i z pogan, co złe skutki miało;

Licznych przykrych doświadczeń powodem się stało.
Matka też Absaloma miała pogańskiego                       2 Sam. 3:3

Ojca, króla Talmaja, w Geszur rządzącego.
Potomstwo z takich matek pogańskich zrodzone

I przez nie też chowane, było pozbawione
Opieki, dozoru i wpływu ojca swego,

Za swe dzieci przed Bogiem odpowiedzialnego.
Absalom więc, przez ojca swego zaniedbany,

Był przez matkę pogankę wciąż wychowywany.
Stąd mało poważania miał dla ojca swego,

A co za tym idzie – dla Boga prawdziwego.
Przestępstwo Amnona, w afekcie dokonane,

W myśl Zakonu być miało śmiercią ukarane.
Ale że Dawidowi wciąż w pamięci tkwiła

Sprawa, co mu się z żoną Uriasza trafiła,
Nie ukarał Amnona, choć zło wielkie było.

Przeżycie to w boleści króla pogrążyło,
Odnowiło w nim pamięć jego przewinienia,

Dając mu niewątpliwie dużo do myślenia,
Że być może jest nadal karany za jego

Przestępstwa popełnione... Jak mógł wobec tego
Posłużyć względem syna się sprawiedliwością?

Dla Dawida to było wręcz niemożliwością…

Ów Amnon, pierworodny syn z Achinoamy,

Zapewne był przez ojca bardzo miłowany.            369
Bratobójstwo Absaloma
poniekąd usprawiedliwione

Bez względu, czym się jeszcze Absalom kierował,

Gdy w obecności wszystkich braci zamordował
Przez swe sługi Amnona, brata przyrodniego,

Za zhańbienie Tamary, pięknej siostry jego –

Uczynił to legalnie, bo za gwałt zadany,

Przestępca według Prawa śmiercią był karany.
Król Dawid, który wszystkie dzieci swe miłował,

Wieścią o tym rażony, bardzo go żałował;
Zaś Absalom, bojąc się gniewu królewskiego,

Uciekł do swego dziadka, ojca matki jego.        2 Sam. 13:38
(Jego matka Maacha z Syrii pochodziła;

Talmaja, króla Geszur córką ona była).
Tam przebywał trzy lata, zły na ojca swego,

W nieprzyjaznych warunkach dworu pogańskiego,
Z poczuciem własnej krzywdy, gdyż był przekonany,

Że gwałt odrażający Tamarze zadany,
Słusznie był na Amnonie przez niego pomszczony –  18:11; 20:17

Do pomsty czuł się Prawem wręcz upoważniony. 5 Moj. 27:22
Gdy się z dala od domu ów uchodźca trzymał.

Niewątpliwie w umyśle swoim wyolbrzymiał
Swą krzywdę i słabości różne ojca swego.

Nie dziw więc, że się zrodził bunt w umyśle jego,
Nie miał przecież od ojca żadnej wiadomości,

Ni żadnego wezwania (objawu czułości),
Skądże więc, z tak daleka, wiedza brać się miała

O tęsknocie, co serce ojca zalegała?
A choć mu po trzech latach wrócić dozwolono,

To jednak na dwa lata dalsze zarządzono,
By nie był przed oblicze króla dopuszczany;

Tak to syn był ojcowskich uczuć pozbawiany.
Bolesna rozłąka, co tak nagle powstała,

Między ojcem a synem, w sumie pięć lat trwała.
To tak długo trwające odseparowanie,

Utwierdziło w umyśle syna przekonanie,
Że ojciec nim się wcale nie interesuje,           371

O dobro jego nie dba, że go nie miłuje.
To jego przekonanie widać silne było,

Jeżeli ostatecznie go doprowadziło
Do zlekceważenia króla – ojca swojego

I autorytetu mu przynależnego.
Swej zarozumiałości widać nie hamował,

Bo i autorytet Boski zignorował...
Stanowisko Dawida wobec Absaloma,

To dość duża pomyłka przezeń uczyniona.
Kiedy jej zrozumienie później nastąpiło

I boleść jego serca jeszcze pogłębiło,
Król z płaczem lamentował: "Synu Absalomie!

Obym umarł ja raczej, niż ty, Absalomie!

Absalomie mój synu, synu mój (stracony)"…

Tak wówczas lamentował król niepocieszony.
Jesteśmy upewnieni co do faktu tego,

Że król Dawid miłował bardzo syna swego.
Lecz mu przy tym przebaczyć nie mógł zemsty onej,

Dokonanej na synu najstarszym Amnonie.
Miłość i oburzenie w sercu króla tkwiły

I tam dwie przeciwstawne strony stanowiły.
Przez pięć lat strona gorsza widać górowała,

Bo do głosu tej lepszej dojść wcale nie dała,
A nie tylko to było złem, bez wątpliwości,

Lecz i to, że zaniedbał wówczas sposobności
Wywierania dodatnich wpływów na swojego

Syna, w kraju pogańskim się znajdującego.
W tym czasie, gdy najwięcej on ich potrzebował,

Król tym się najwyraźniej nie interesował.
Zbyt duża cena była oburzenia tego;

Choć Dawid miał na względzie dobro syna swego,
Taktyką niezbyt mądrą to się okazało,

Bowiem następstw tragicznych przyczyną się stało…
Jednakże błąd Dawida, w czas nie zrozumiany.

Bardzo często przez ojców bywa powtarzany.
Wielu z nich zapomina, jakie się zdarzają          372

Pokusy oraz próby, które zagrażają

Młodym, którzy tak mało mają doświadczenia.

Nazbyt małą pomocą są im, bez wątpienia;
Nie dosyć okazują wyrozumiałości,

Zainteresowania oraz cierpliwości.
Dobrotliwe, rozumne, ojcowskie ćwiczenie,

Które uczy mądrości – daje zrozumienie,
Pozostanie w młodzieńca chłonnej świadomości,

Nawet gdy on przekroczy już próg dojrzałości.
Mądre rady rodziców, dzieciom udzielane,

Nawet kiedy ich zbraknie – będą poważane.
Rodzicielska troskliwość mocą ku dobremu
W żadnym może czasie, na człowieka młodego,

Nie czai się zła tyle, jak czasu owego,
Kiedy gniazdo domowe opuszczać próbuje

I o sile swych "skrzydeł fruwać" usiłuje.
Kiedy syn, albo córka dom swój opuszczają,

A tę błogą świadomość w sercach swoich mają,
Że błogosławieństwo ojca, czy też matczyne,

Towarzyszy im w życia ich każdej godzinie,
Kiedy różne trudności, tak nieprzewidziane,

Przez nich w złym i surowym świecie spotykane,
Rozbudzają w rodzicach – tak pokrzepiające –

Sympatię, współczucie i modlitwy gorące.
Gdy może rodzicielski dom być uważany,

Jako pewna ucieczka od nieszczęść nieznanych,
Jeśli dziecko jest stale w tejże świadomości,

Że miłość rodzicielska w ciągłej gotowości
Jest koić uderzenia z zewnątrz pochodzące,

Jakże błogie uczucie to i budujące!
Każde dziecię, miłości rodziców świadome,

Jest mocne i ku dobru silnie zachęcone!
Kiedy rację powyższą dobrze ocenimy,

Że niemądry ten ojciec jest, zgodnie stwierdzimy,
Którego oburzenie tak długo by trwało,                                 373

Że go od przywilejów słusznych by wstrzymało
Roztaczania opieki nad dziećmi swoimi,

Miłości rodzicielskiej potrzebującymi.
Rodzice winni cenić lekcje tu podane,

By Dawida płacz gorzki i lamentowanie
Po swoim Absalomie, synu zbuntowanym,

Nie były ich udziałem, tak niepożądanym.
Gdyby było u króla więcej cierpliwości,

Dorady miłującej, sympatii, czułości,
Dla syna rad ojcowskich potrzebującego,

Byłoby to ochroną od upadku jego...
A przeto się starajmy, by miłość serdeczna,

Nie tylko aby zawsze w nas była obecna,
Ale też, by rozumnie była objawiana –

Rada ta przez historię tę jest zalecana.

Porażka i śmierć Absaloma
Tymczasem konspiracja w kraju zawiązana

Ze sprytem wielkim była realizowana,
Skoro z Jerozolimy, miasta stołecznego,

Wypędziła Dawida, prawnie rządzącego,
I w nim zbuntowanego syna osadziła.

Jednakowoż się na tym sprawa nie skończyła.
Absalom i ci wszyscy, co z nim spiskowali,

Doskonale się w sprawie tej orientowali,
Że dokąd jest przy życiu ojciec Absaloma,

Nie może być zwycięstwa sprawa przesądzona.
Toteż młody Absalom i ci, co z nim byli,

Chcąc pozbawić go życia narady toczyli.
Lecz wśród jego najbliższych ludzi zaufanych,

Znajdował się przyjaciel Dawida oddany,
Którego tam opatrzność Boża postawiła,

By przezeń konspirację niecną zniweczyła.
Wielka była nienawiść syna zdradliwego,

Rozpalona do ojca swego rodzonego,
Jeżeli zebrał armię – stanął na jej czele

 do walki otwartej wyruszył z nią śmiele...     374
Zauważyć ze smutkiem w tym miejscu musimy,

Jak jego złe uczucia były odmiennymi
Od uczuć, co władały sercem ojca jego,

Który nawet w tak trudnych warunkach dla niego,
Gdy wysyłał swe wojsko na owo spotkanie,

Takie do swych dowódców wypowiedział zdanie –

Przed wojskiem, aby wszystkim stało się wiadome:

"Łagodnie mi postąpcie z młodym Absalomem".
Ręka Boża zaiste w tejże sprawie była,

I ona tak nikczemne zamiary zniszczyła
Absaloma, młodzieńca wielce ambitnego,

Tymczasowym sukcesem oszołomionego.
Gdy w lesie efraimskim bitwa rozgorzała,

Gdzie armia Absaloma rozbita została,
Syn królewski na mule w tym czasie jadący,

Natknął się na Dawida żołnierzy niechcący.
Muł szybko pod gałęzie wbiegł dębu dużego,

Zaś bardzo długie włosy młodzieńca dumnego,
Wplątawszy się w gałęzie, jeźdźca przytrzymały...

Muł dalej pocwałował, zaś jeździec zuchwały
Między ziemią a niebem zawisł w jednej chwili

I tam go słudzy króla życia pozbawili...
Wtedy zadął w swą trąbę Joab – wódz wspaniały;

Walka się zakończyła i padł spisek cały.
Padł pyszny uzurpator, syn ów zbuntowany

I pod stosem kamieni został pogrzebany.
A wszyscy, którzy jego stronnikami byli,

Zawstydzeni w namiotach swoich się pokryli.
Zaś Dawid, pomazaniec Pański, z ludźmi swymi

Powrócił już spokojnie do Jerozolimy.

Triumf złego krótkotrwały
Z lekcji, jaka wynika z tych okoliczności,

Widzimy jak jest krótki triumf nieprawości.
Choć dotąd czyniciele złości triumfują,

Chociaż im od tłustości oczy występują,                 Ps. 73:7
I choć w grzechu obecnie świat ten położony,          375

Uznaje tych jedynie za błogosławionych,               Mal. 3:15
Co drogę bezbożności w życiu obierają –

Tych, co choć kuszą Boga, w bezkarności trwają –
To jednak niezadługo skończy się to wszystko;

Źli będą pod nogami prawych jak ściernisko.          Mal. 4:1
Czas górowania złego zwątpienie w krąg budzi

I się zdaje zbyt długi dla gnębionych ludzi,
Lecz choć on się tak dłuży ludzkiemu stworzeniu,   Rzym. 8:19,22

Nie jest długi zaiste w Boskim obliczeniu.
Bóg z pewnością sprawi, że sąd zatriumfuje,

Gdy tylko mądrość Jego o tym zdecyduje.
Jeżeli Bóg odwłacza z usunięciem złego,

To tylko aby wyszło stąd więcej dobrego,
Niżeliby być mogło zrealizowane

Przez szybkie każdej sprawy uregulowanie.
W takim to przekonaniu każde dziecko Boże

Spoczywać oraz pewnym w sercu swym być może,
Że wszystkie zgoła rzeczy, nawet opóźnienia

W karaniu sprawiedliwym, mogą, bez wątpienia,
Dopomóc ku dobremu miłującym Pana,                       Rzym. 8:28

Którzy łaski doznali Jego powołania.
Przeto naszej ufności się nie pozbywajmy;                Żyd. 10:35,36

Że ma wielką zapłatę – zawsze pamiętajmy,
Albowiem cierpliwości cnota tak wspaniała,

Ku temu jest potrzebna, by nam pomagała
Osiągnąć obietnicę, przez Boga nam daną –

Czynieniem woli Jego uwarunkowaną.

Achitofel radca Dawida
Bolesnym doświadczeniem dla Dawida było,

Gdy go wielu poddanych wówczas opuściło, 

Kiedy w państwie bunt wzniecił Absalom, syn jego.

Lecz szczególną to było przykrością dla niego,
Że go zdradził przyjaciel – człowiek zaufany             2 Sam. 15:12

I doradca, imieniem Achitofel zwany.
Ten, stanąwszy po stronie syna królewskiego,

Prestiż króla osłabił – wzmocnił syna jego.   376
Achitofel, przy swojej niezwykłej mądrości.

Mógł więcej Dawidowi przysporzyć trudności
Niż ktokolwiek inny z tych, co go opuścili

I się do jego syna, zdrajcy, przyłączyli.
Gdy przez Achitofela rada dana była,                        2 Sam. 16:23

Tyle, co słowo Boże naówczas znaczyła.
Ona Absalomowi cenne wsparcie dała,

Tak jak rządy Dawida dotąd wspomagała.
Bóg jednak udaremnił chytry zamiar jego,

Uśmiercenia natychmiast króla wzgardzonego.
Ten zaś widząc, że dobra rada przezeń dana,

Nie była doceniona lecz zignorowana,
Wydawszy względem domu swego zarządzenia,

Powiesił się i umarł – marnie, bez wątpienia! (…)
I Judasz Iskariota, mąż tak wszystkim znany,

Do grona apostołów Pańskich zaliczany,
Podobnie wyróżniony był przez Mistrza swego,

Jak z Gilo Achitofel czasu dawniejszego,
Gdy miejsce przy Dawidzie szczególne zajmował

I gdy się wobec niego lojalnie sprawował,
U podstawy takiego porównania leży

Wypowiedź Pana podczas ostatniej wieczerzy,    Jan 13:18
Gdy z wielkim smutkiem uczniów swych poinformował,

Że jeden, spośród nich Go zdradzić zaplanował…

Przy tym Pan zacytował z psalmu słowa znane,

Przez Dawida proroczo kiedyś powiedziane,
Gdy przez Achitofela, przyjaciela swego,

Był haniebnie zdradzony – oto słowa jego:
"Kto je chleb ze mną (o, niepojęte!)
                Ps. 41:10

Podniósł przeciwko mnie swoją piętę".
Achitofel i Judasz, w Piśmie ukazani,

Podobnym obaj grzechem zostali zmazani.
Podobnych także królów obydwaj zdradzili

I w sposób jednakowy życie zakończyli...
Jeden zdradził Dawida, syna Isajego,

Drugi zdradził Jezusa – króla z rodu jego.
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Obaj obrzydliwą rolę wypełnili,

Czym sobie najwidoczniej na śmierć zasłużyli.   377       
Jednakową obydwaj śmierć sobie obrali –

Sami na własną szyję pętlę zakładali…
Ten, co się samobójcą dobrowolnym staje,

Swym czynem oczywiste świadectwo wydaje,
Że wolałby, aby się nigdy nie narodził.                          Mat. 26:24

Że i ci tak myśleli – czyn ten ich dowodzi...
Dawid wówczas ścigany przez syna własnego

Oraz Achitofela, radcę zdradzieckiego,
Uchodził z miasta, płaczem przez naród żegnany,

Razem z niedoli swojej współtowarzyszami.
Lecz przedtem, nim na Górę Oliwną wstąpili,        2 Sam. 15:23,30

Przez wody się Cedronu, płacząc, przeprawili.
Takież okoliczności, co towarzyszyły

Naówczas Dawidowi, znów się powtórzyły,        378
Gdy Jezus, Syn Dawida i uczniowie Jego,


Także przeszli przez wody potoku owego,
Po tym, gdy już wieczerzę paschalną spożyli


I swe kroki ku Górze Oliwnej zwrócili.                      Jan 18:1
Imię radcy Dawida, tak potem wrogiego,

Pełne jest znaczenia jakże wymownego.
Achitofel – "odpadły" niewątpliwie znaczy;

Tak właśnie konkordancja imię to tłumaczy.
W tym to słowie jest cenna prawda umieszczona,


Albowiem Judasz odpadł z Apostołów grona.

* * *
...Gdybym od wroga doznał obelżenia,                   Ps. 55:13-15
Nie trudne byłoby mi to do zniesienia.
Gdyby też powstał nienawidzący,

Przeciwko duszy mej pałający

Gniewem nikczemnym,

Skryłbym się przed nim.
Ale to ty jesteś... mój wódz wybrany,

Przyjaciel – powiernik mój zaufany,
Z którym łączyła mnie słodka zażyłość –

Serdeczna miłość...
Do domu Bożego ze mną chodziłeś
W świątecznym orszaku… ty mnie zdradziłeś…
* * *

Dawidowe zwycięstwa
Warunki, w których Dawid rządy swe sprawował,

Zmuszały go do tego, by stale wojował –

Nieliczne były chwile pokoju względnego.

Nie należy nam przy tym zapominać tego,

Że w istocie zaczepne wojny to nie były –

Zaborczym, agresywnym celom nie służyły,

Defensywny charakter raczej one miały,

Czyli w obronie kraju toczone bywały.      379
Narody, które z państwem wówczas graniczyły,

Traktowane przyjaźnie przez Dawida były.
Sposób postępowania umiejętny jego

Zachowaniu pokoju służył wzajemnego.
Lecz narody ościenne przyjazne nie były

I swej do Izraela wrogości nie kryły.
Widząc jego pomyślność, zazdrością pałały,

A że wzrastał wciąż w siłę – ścierpieć nie umiały,

Gdy zazdrość nieprzyjaciół szczytu już sięgała,

Zbrojna się ich wyprawa do kraju wdzierała,
Przeto Dawid, nad ludem królem postawiony,

Obronną podejmować bitwę był zmuszony.
Jesteśmy już przez Pana dobrze pouczeni,

Że ci, co czynią pokój są błogosławieni,                   Mat. 5:9
Bowiem będą nazwani synami Bożymi,

Lecz też zgodni jesteśmy i ze słowy tymi,

Które wiara Dawida wyraża głęboka:
"Błogosławiony Jahwe – mocna ma opoka,               Ps. 144:1

Który słabe me ręce do walki zaprawia,
A me palce umacnia, gdy bitwa jest krwawa".
Stąd widać, że być może też pokój bezecny,

Nie znający honoru, z gruntu niebezpieczny,
Co się grzesznie opiera na obojętności

W odniesieniu do prawdy i sprawiedliwości.
Jest to pokój kosztowny – pokój nieuczciwy;

Z dala się odeń trzyma człowiek sprawiedliwy.
Lekcja więc z tych rozważań wypływa prawdziwa,

Że żadna z walk toczonych nie jest sprawiedliwa,
Z wyjątkiem takiej walki, z którą Pan się liczy,


Do której sił dodaje i "palce nam ćwiczy".
Taka walka jest walką Pańską, bez wątpienia,


Bo się toczy w obronie czci Jego imienia,
Ku utwierdzeniu zasad sądu i prawości,

Lub w obronie spraw Jego i Jego ludności.              380
Walka cielesna a walka duchowa

Kiedy, w wieku żydowskim z wrogiem wojowano,

Broni ziemskiej – cielesnej w walce używano,
Lecz w wieku obecnym – w wieku ducha Pańskiego,

Lud Boży już oręża używa innego.

Nie jest zgoła cielesna broń to do walczenia,


Ale oręż duchowy, zdolny do burzenia                2 Kor. 10:4
Twierdz warownych dla Boga – fortec pychy, złości,

Grzechu, błędu i wszelkiej niesprawiedliwości.
Zaprawdę, tenże człowiek jest błogosławiony,


Który zawsze i wszędzie jest tego świadomy,
Że Pan Bóg – Ów Pomocnik niezmiernie łaskawy,

Udzieli tak potrzebnej mu siły i wprawy,
Jeśli zawsze do walki trudnej występuje

Z chrześcijańską odwagą. Tak czyniąc się czuje  2 Tym.2:3;
Dobrym krzyża żołnierzem – dobry bój toczącym        1 Tym. 6:12

Przeciw mocom ciemności wpływ roztaczającym,
Gdziekolwiek się obróci, mocno utwierdzonym.


Tak bojując, być może dobrze upewnionym,
Że nagrodę otrzyma, zgodnie z mową Pana,      

Co żołnierzom – zwycięzcom była obiecana,

Jak też błogosławieństwo pokoju onego,

Przez wiary tak chwalebny bój wywalczonego.  Obj. 2:7,11,17,           26,28; 3:5,12,21
Jest to pokój przez Pana dawno obiecany,                     Jan 14:27

Który może jedynie być ugruntowany

Na fundamencie prawdy i sprawiedliwości.

Jednak każdy powinien mieć się na baczności,

Aby podjąć nie ważył się boju żadnego,

Bez upewnienia pierwej siebie względem tego,

Czy walka z woli Pańskiej jest podejmowana;

Nim się zatem rozpocznie – poradźmy się Pana,

Jak czynił to król Dawid: "Czy w bój ten iść mamy?"

A potem na odpowiedź tak jak on czekajmy,

Ufni, że gdy znak przyjdzie Jego przyzwolenia,

Walka Pańska to wówczas będzie, bez wątpienia,
                                                                       1 Sam. 23:2,4; 30:7,8





          2 Sam.5:18,19,22,23
Wszystkich, co w tę walkę są zaangażowani,

Którzy swymi słowami i swymi czynami,
Powodowani Pańskim duchem gorliwości,

W obronie prawdy walczą i sprawiedliwości,
A przeciw złym skłonnościom upadłego ciała,

Umacnia Joabowa zachęta wspaniała:
"Odwagi! Bądźmy mężni, bijmy wroga tego,         2 Sam. 10:12

Za lud masz i za miasta Boga Najwyższego,
A Pan (co zawsze stoi za sługami swymi),

Co dobre w oczach Jego, niechaj to uczyni!"
Jeżeli dana walka będzie z woli Pana,

To zwycięstwo jest pewne – walka jest wygrana!
Oto jest zalecenie Dawida mężnego,

Które zdolne posilić jest bój toczącego:
"Panu zawierz drogę w szczerości ducha;                  Ps. 37:5

On wszystko dokona, więc Mu zaufaj!"
Chociaż wojny Dawida, w Kronikach spisane,

Były względem narodów złych podejmowane,
Jednakże celem wojen tych, bez wątpliwości,

Nie było plądrowanie i podbój ludności,

Lecz jedynie obrona ludu wybranego –

Figuralnego ludu – narodu Bożego.

Niemniej jednak, w wyniku wojen prowadzonych

I zwycięstw przy pomocy Bożej odniesionych,
Powierzchnia Izraela znacznie się zwiększyła.

I w taki właśnie sposób wówczas się spełniła
Prastara obietnica Abrahamowi dana,                         1 Moj. 15:18

Że ziemia przez nasienie jego zamieszkana,

Granicę swą mieć będzie u Egipskiej Rzeki

I aż się po Eufrat rozciągnie daleki.
Łupy ceny najwyższej, na wrogach zdobyte –

Wśród nich zaś najcenniejsze: tarcze znakomite
Ze złota i ze srebra pięknie wykonane,

Naczynia różne złote, srebrne i miedziane –
Zostały dobrowolnie Panu poświęcone                   282

I na ową świątynię przyszłą przeznaczone,
Którą później zbudować miał Panu nad pany,

Syn Dawida, Salomon, z mądrości swej znany.

Skromność Dawida

Słuszne króla podejście do kwestii wojennej,

Szukanie Bożej woli i zapał płomienny,                 Ps. 27:1-3
Co wojnom towarzyszył, wszystko to świadczyło

O wielkiej czci dla Boga. Lecz rzec przy tym miło,
Że cześć jego ku Bogu i skromność niemała

W drobniejszych sprawach życia też się objawiała.

Jeden zwłaszcza epizod zacność króla mierzy,

Gdy okazał jak ceni życie swych żołnierzy.    1 Kron. 11:5-19
Dawid się, w czasie żniwa, schronił do jaskini,

Co się zwała Adullam, bowiem Filistyni

W tymże czasie w Refaim obóz swój rozbili

I załogą Betlejem miasto obsadzili.
Widać słońce w czas żniwa mocno doskwierało,

Bo pragnienie królowi bardzo dokuczało,
Nieświadom skutków tego, co powie w tej chwili,

Rzekł tęsknie do tych mężów, którzy przy nim byli:
"Kto mi (w ten czas upalny, dla miłej ochłody)

Ze studni betlejemskiej da napić się wody,

Która jest blisko bramy?" – Zaraz wyruszyli

Trzej główni bohaterzy (którzy mu służyli

Bo wrogiego obozu, z narażeniem życia,

A wróciwszy dali mu wody tej do picia.
Ale Dawid ich czynem nadzwyczaj wzruszony,

Nie chciał wypić ni kropli wody upragnionej.
Przekonał się jak bardzo mu oddani byli;

By sprawić mu przyjemność – życie narazili...
Mężowie, co przyjemność tę zrobić mu chcieli,

Takie oto Dawida słowa usłyszeli:

"Niech mnie raczy zachować Pan od czynu tego,

Abym miał pić krew mężów, co nie szczędząc swego

Życia szli po tę wodę!" – Król przemógł pragnienie

I wodę przyniesioną wylawszy na ziemię –         383
Ofiarował ją Panu. Tak czyn mężów onych,

Był przezeń do wysokiej rangi podniesiony.
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Zaś drudzy, co świadkami czynu tego byli,

Tym większą się z Dawidem miłością spoili.
Ocena Dawidowa czynu takowego,

Ujawnia nam dwie cnoty króla szlachetnego:
Wdzięczność, którą objawiał wobec swych poddanych,

Oraz skromność, u władców przymiot pożądany.

Mało było zapewne takich, co rządzili,

Którzy by do oceny słusznej skłonni byli
Przysług różnych i ofiar oddanych im ludzi –

Choć te winny ich serca do wdzięczności budzić.
Królowie, możnowładcy, na tronach siedzący,        384

Najwyższą nad narodem władzę sprawujący,
Zwykle myślą o sobie, i z tego są znani,

Że wszelkiego stworzenia oni są panami.
Dumne roszczą pretensje, widocznie mniemając,

Że prawo do wszystkiego, co najlepsze mają,

Choćby to ich podwładnych praw kosztem się działo,

Choćby ich przywilejów wszelkich pozbawiało.
Swych współbliźnich za sługi swe jedynie mają –

Za istoty od siebie niższe uważają.

Lecz nie tak się z Dawidem rzecz naówczas miała;

Jego wdzięczność dla drugich była wręcz wspaniała.
Umiał skromnie ocenić też siebie samego;

Uważał się jedynie za brata równego
Innemu człowiekowi. Miał też zrozumienie,

Że cześć owa najwyższa oraz uwielbienie
Należy się wyłącznie Bogu, a nie jemu –

Rąk Stwórcy Najwyższego tworowi marnemu.
Gdy Dawid, w czas upalny, będąc tak spragniony,

Do ust swych nawet nie wziął wody przyniesionej

Ze studni betlejemskiej, co się odznaczała

Tym naówczas, że bardzo smaczną wodę miała,

Lecz ją wylał na ziemię ku chwale Jehowy –

Łatwo jest zauważyć, że w momencie owym
Wyjątkową kierował się wstrzemięźliwością,

Co dobrą było lekcją dla wszystkich z pewnością.
Sprawiedliwość Dawida

Inny jeszcze jest przykład interesujący,

Charakter sprawiedliwy króla wynoszący.

Ku naszej on nauce został zapisany,                    1 Sam. 30:21-25

W Samuelowej księdze, gdzie podane mamy,

Że Dawid ustanowił dla izraelskiego

Narodu sprawiedliwe prawo czasu swego,

Iż tacy, którzy w bitwach nie uczestniczyli

W czasie wojny, bo słabi lub ułomni byli,

I w swych domach z powodu tego pozostali,

Lub na tyłach obozu juków pilnowali,                       385
W równej mierze do łupów uprawnieni byli,

Jak ci, co bezpośrednio wojnę prowadzili.
Oto opis zdarzenia, gdzie chciwość niemiła,
Do reformy w tej sprawie króla pobudziła:

"I przyszedł z ludźmi swymi król do dwustu onych
Wojowników forsownym marszem przemęczonych,
Którzy już za Dawidem siły iść nie mieli.
Więc przy Besor potoku pozostać musieli.
Widząc króla z daleka i czterystu jego
Walecznych towarzyszy, szli naprzeciw niego.

Gdy się ze swymi Dawid zbliżył żołnierzami,
Pozdrowił lud radośnie pokoju słowami.
Lecz mężowie przewrotni i źli, którzy byli
Pośród owych czterystu, tak, szemrząc, mówili:

Skoro ci nie szli z nami, lecz odpoczywali,
Nic im z tego nie damy, cośmy odzyskali.

Ich żon oraz ich dzieci wziąć im nie wzbraniamy;
Niech je biorą i idą (– nic więcej nie damy!).
Słysząc Dawid te słowa rzekł: O, bracia moi,
Tak postępować dzisiaj wcale nie przystoi

Z dóbr wielką obfitością, którą posiadamy,
A którą tylko Panu Bogu zawdzięczamy.

On to sprawił, że zgraja, co na nas napadła,
Nasze miasto spaliła – w ręce nasze wpadła.
Któżże w tym was wysłucha, co powiedzieliście?
Im w łupie też należy się dział oczywiście.
Albowiem dział człowieka tego, co wojuje,
Jest taki, jak i tego, co juków pilnuje –

Równo się tym podzielą. Stąd też od dnia tego,
Kiedy słowa te wyrzekł, do dnia dzisiejszego

Prawem się to, zwyczajem, w Izraelu stało".

To dla nas także lekcją widocznie być miało...
Zasada w tymże prawie zaobserwowana

I w naszym życiu liczne ma zastosowania.
Na przykład: Żona w pracy domowej wciąż czynna,

We wszystkich też korzyściach udział mieć powinna
Na równi ze swym mężem, co sił nie żałuje                         386

I na zewnątrz staranie o dom podejmuje.

Chociaż mąż główny ciężar domu dźwiga, ale

Niezbędna jest mu pomoc żony jego stale.
Gdy tak mądrze ze sobą w życiu współdziałają,
Gdy ofiarnie oboje o dom się starają,
Powinni być równymi dóbr uczestnikami –
Radości i korzyści, które tworzą sami –

Tak samo, jak oboje wspólny udział mają

W dźwiganiu ciężkich brzemion, co ich przygniatają.

Dawidowe dziękczynienia Bogu

Kiedy Dawid doczekał wybawienia chwili                      2 Sam. 22
Od Saula i innych, którzy go gnębili,

Zaśpiewał sercem wdzięcznym Panu hymn wspaniały.
Jeden Samuelowej księgi rozdział cały

Jest śpiewem uwielbienia i wielkiej wdzięczności
Za tę łaskę i dobroć Pańskiej opatrzności,
Jakich doznał od czasu pomazania jego
Przez proroka, a nawet i przed czasem tegoż.

Gdy czytamy ten rozdział, nasuwa się znane,

By wielbić Pańską dobroć, Dawida wezwanie:

"W Panu swą, sprawiedliwi, radość wyrażajcie!         Ps. 33:1


Prawym chwała przystoi, więc Go wysławiajcie!
Zaiste, wszystkie pisma Dawida wdzięcznego,
Pisma Pańskich proroków z czasu dawniejszego

I pisma apostołów, wspólną cechę mają –
Czcią się wielką dla Boga wszystkie odznaczają.

Każde z pism tych w żarliwych słowach opisuje
Wielką wdzięczność ku Bogu, co łask nie żałuje.
Pisarze, nie tylko że sami cześć Mu dają
I Jego dobrodziejstwa wdzięcznie wyliczają,

Lecz z świętym entuzjazmem drugich nawołują,
Jak i wszystkie stworzenia, co żyją i czują,

Nawet całą naturę, aby Boga swego
Imię święte sławiły, bo godzien jest tego.
Wielbiciele wzywani są duzi i mali.

Aby pieśni Mu wdzięcznie i głośno śpiewali,        Ps. 33:2,3
By wszelkie instrumenty z sobą przynosili                2 Moj. 15:1-21


I, by na nich wtórując, pięknie Go chwalili.
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A w końcu wyrażając serdeczne życzenie



Tak zawołał Psalmista z wdzięcznym uwielbieniem:
"Niech będzie na wieki więc błogosławione


Imię chwały Jego wielce wywyższone;
A cały glob ziemski – twór Jego wspaniały,


Niechaj się napełni blaskiem Jego chwały!
Niechże się tak stanie – niechże się tak stanie!"          Ps. 72:19

(Ziść Panie jak najprędzej Dawida wołanie!)…
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Analiza uczucia wdzięczności

Gdy zauważymy, jak psalmy przytoczone
Oraz Pisma rozliczne proroków natchnione
Wszystkich ludzi wzywają, by Boga chwalili,
Czcili Go, uwielbiali – wdzięcznymi Mu byli,

Do głębszego pobudza nas to rozmyślania,
Jak też do postawienia sobie zapytania:
Jaki jest u człowieka rodzaj zależności –
Prawego charakteru i ducha wdzięczności,

W świetle wyrażonego przez Dawida zdania,

Że przystoi jedynie prawym chwalić Pana?               388
Odpowiedzieć tak na to można bez trudności:

Tak szlachetna zaleta poczucia wdzięczności
Jest jednym z tych instynktów, które Boża siła
W dusze tych istot żywych cudownie wszczepiła,
Które na podobieństwo Jego są stworzone.
Uczucie to powinno być bardzo cenione

Oraz pielęgnowane, bowiem duch wdzięczności
W każdej z istot rozumnych jest, bez wątpliwości,

Tym zacnym elementem, którego zadaniem
Jest właściwe dobroci Bożej odczuwanie.

I ten właśnie element, jak każdy z nas czuje,
Jeśli się w charakterze człowieczym znajduje,

Do Stwórcy instynktownie duszę jego skłania

I do miłej łączności z Nim nawiązywania.
Jeśliby dobroć Boża i łaska wspaniała,
Oceny i wdzięczności w nas nie rozbudzała,
Gdyby takie uczucia, na dobro wrażliwe,
Były dla nas zupełnie obce – niemożliwe,

To Bóg nasz przebogaty, tak znany z hojności –



Rzec możemy – nie miałby żadnej przyjemności
W obdarowywaniu nas swoimi dobrami.
I w nas nie byłoby nic – przyznajmy tu sami –

Co by snadnie na Boską miłość wskazywało,
A także co by naszą miłość Doń wzbudzało.

Sam fakt, że istniejemy, Bogu zawdzięczamy –
On to Stwórcą jest naszym, jak w Piśmie czytamy:

"Godzien jesteś o Panie, Wiekuisty Boże               Objaw. 4:11


Odebrać chwałę, cześć i moc (bo wszystko możesz!).
Albowiem Tyś o Boże Stwórcą wszystkich rzeczy

(Temu człowiek rozumny nigdy nie zaprzeczy),
A dzięki Twojej woli wszystko zaistniało

I wszystko mocą Twoją stworzone zostało".
Bóg obdarzył swe wszystkie rozumne stworzenia

Zmysłem oceny dobra – pięknym, bez wątpienia;
One czułą wrażliwość przez to posiadają

Na dobroć swego Stwórcy, czemu wyraz dają.
Tym pięknym elementem będąc wzbogacone,                 389

Nieprzeparte pragnienie wykazują one
Do nawiązywania z Nim żywej społeczności;


To przecież najgłówniejszym celem jest ludzkości! 
Więź taka daje rozkosz zacnemu stworzeniu

I radość wielką sprawia Bogu Najwyższemu.
Oto myśl Dawidowa z psalmu przytoczona

Oraz dwie z przypowieści mądrych Salomona:
"Drogę żywota Ty mi ukazujesz;
  Ps. 16:11

Pełnią radości wciąż obdarowujesz,

Która przed twoim Jest, Panie, obliczem

(Czego porównać nie sposób jest z niczym).

Zaś po prawicy Twojej, o mój Panie,

Rozkosz na wieki moją już się stanie".
"Obrzydłe jest Panu przewrotne serce –                Przyp. 11:20

Żyjących bez zmazy ceni On wielce".
"Gdy ofiary źli składają,
Przyp. 15:8

Obrzydłe się Panu stają,

Zaś modlitwa szczerych ludzi,

Sympatię u Pana budzi".
Widzimy, że radosna dzieł Bożych ocena

Oraz towarzyszący jej duch uwielbienia,
Są ściśle w ekonomii Bożej połączone.


Więc i Dawid spaja dwa elementy one
Charakteru ludzkiego, gdy wyraża znaną

Myśl w psalmie, już poprzednio przez nas przytaczaną:
"W Panu swą, sprawiedliwi, radość wyrażajcie!

Prawym chwała przystoi, więc Go wysławiajcie!"
Dawid, weselenie się i chwalenie Pana,

Jakoby jednym czyni. Dla zilustrowania
Zasady tak szczególnej, przez nas omawianej,

Rozważmy psa i świni zwykłe zachowanie.
Zwierzęta wymienione, choć istnieją, ale

Oceniać Bożej łaski nie umieją wcale.      390
Żadne bowiem z tych zwierząt nie było stworzone
Na obraz Boga, Stwórcy – nie mają więc one
Umysłowych, jak również moralnych zdolności,

Które człowiek – król zwierząt – ma, bez wątpliwości.

Jako niższe istoty te były stwarzane –                       1 Moj. 1:26,27
Znać więc Boga i myśleć o Nim nie są w stanie.
Człowiek jest najwyższą istotą, jaką one
Znać mogą, lecz w proporcji, jak są uzdolnione.

Dla nich bowiem, po pierwsze, człowiek jest widzialny;
W równej mierze jest dla nich także dotykalny.

A po drugie, ponieważ pewne władze mają,
Które ludzkie istoty także posiadają,
Chociaż je posiadają w dużo mniejszej mierze

I je w ograniczonej używają sferze.
Pies dość dużo instynktu wdzięczności posiada –
Z nim, na tle innych zwierząt korzystnie wypada.

Gdy jest przez pana swego karmiony, głaskany,
Okazywać się stara psimi sposobami

Swoją wdzięczność ogromną oraz przywiązanie –
Radość swą okazuje ogona merdaniem,

Liże z czułą wdzięcznością rękę pana swego,
Łebkiem swoim się łasi tuż przy nogach jego,
Patrzy czym by przysłużyć mógł się po swojemu...
A teraz się przypatrzmy stworzeniu drugiemu.
Świnia jest już zwierzęciem rodzaju innego;
Nie ma ona instynktu, jak pies, przyjemnego.
Zdolności do oceny, którą w psie widzimy,
Nie znajdziemy ni trochę w obojętnej świni.
Przyswaja sobie wszystko, co gospodarz daje,
Zadowolona z tego, że dobrze się naje.
Odwzajemnić nie umie się, jak pies, spojrzeniem,
Delektuje się bowiem wyłącznie jedzeniem.
Oczy świni są zwykle ku ziemi zwrócone;
Wypatrują za tym, co może być zjedzone.

A choćby się najadła do sytości, ale
Zazwyczaj za czymś więcej ryj jej szuka stale.
Chrząkanie i kwiczenie zaś, które słyszymy,         391
Są głosami stworzenia tego jedynymi.
Towarzystwa człowieka świnia nie docenia,

Jest ono bowiem dla niej całkiem bez znaczenia,

I człowiek przyjemności żadnej nie znajduje
Z towarzystwa jej, lecz ją tylko toleruje

Tak długo, jak potrzeba, by wagi nabrała,
By wreszcie, po zabiciu, pokarmem się stała,

Albo też by na rynek ją zaprowadzono

I tam ją po korzystnej cenie spieniężono.

Tymczasem między panem a psem wiernym jego,


Zawiązuje się przyjaźń rodzaju pewnego.
Gdy jest pielęgnowana, to bez wątpliwości,

Dla obydwu stron daje wiele przyjemności.

Często się też dozgonna przyjaźń nawiązuje,



Bez względu na to ile taki pies kosztuje.
Wdzięczność sekretem szczęścia

Dostatecznie jesteśmy już uświadomieni
(A nawet przykładami dwoma pouczeni),

Że rozwijanie w sobie ducha uwielbienia
Ku Panu Bogu, Stwórcy wszelkiego stworzenia,

Oraz ducha wdzięczności, jak też miłującej
Oceny Pana Boga, Mu się należącej,

Z powodu licznych darów Odeń otrzymanych –



  Niezasłużenie, z łaski, ciągle udzielanych –

Jest u chrześcijanina, Bogu oddanego,
Serdeczną tajemnicą życia szczęśliwego.
By duch ten mógł się w sercu naszym potęgować,

Musimy nasze myśli ku Bogu kierować,
Na Jego dobrodziejstwa, cośmy otrzymali;

Godne są, byśmy często je przypominali.
I w modlitwach też naszych to wyznawać mamy,



Że każdą nową łaskę Jego oceniamy,
A każdy dalszy objaw pieczy i miłości,

To dla nas jest najnowszy powód do radości
I pogłębiania naszej wiary w Najwyższego.          392
          Tym sposobem obecność oraz łaska Jego,

Są z czasem coraz bardziej przez nas odczuwane,


A to z kolei wzmacnia naszą spójnię z Panem.
Miłujemy Go, bo nas On pierw umiłował,
Że nawet Syna swego za nas ofiarował,

Gdy zaś nowe miłości znaki dostrzegamy,
Tym większą w naszych sercach wdzięczność odczuwamy.
Miłości także większą miarą Go darzymy,
Więcej się radujemy w Nim i weselimy.

Już teraz radość mamy przed Jego obliczem                 Ps. 16:11
I rozkosz, której nie da porównać się z niczym.
Jesteśmy zachęcani przez Mistrza naszego,
Byśmy często prosili Ojca niebieskiego

O łaski, które hojnie mogą być nam dane,

Gdy prośby w Jego imię będą wyrażane:
"Proście, a otrzymacie, by radości siła                      Jan 16:24

Wasza (moi uczniowie) doskonała była".
Wiemy, że w izraelskim narodzie wybranym,
Duch uwielbienia Boga był pielęgnowany.

Zazwyczaj to czyniono przez przypominanie                      Ps. 78
Licznych Bożych dobrodziejstw, których wyliczanie
Pobudzało do wiary i wdzięcznej radości;                  1 Kron. 16:12

Czynił tak i król Dawid, znany z pobożności:
"Myśli ku dawnym czasom kieruję                          Ps. 143:5,6
I Twoje dzieła rozpamiętuję.

Snując o dziełach Twych rozważanie,

Ku Tobie ręce wyciągam, Panie…"
Zatem i chrześcijanin, jak ci, w dawnej dobie,
Powinien ustawicznie przypominać sobie
Dzieła Pańskie dawnego czasu dotyczące,
Jak również osobiste przeżycia, świadczące

O cennym kierownictwie Ojca niebieskiego,
Oraz o wybawieniu go z sideł Onego

Przeciwnika, jak byli kiedyś wyzwoleni

Od złego faraona Żydzi zniewoleni.    393
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Gdy Boże dobrodziejstwa wciąż w pamięci mamy
I zawsze z przyjemnością o nich rozmyślamy,

To ocena potęgi i dobroci Jego
Wzmaga się ustawicznie, jako wynik tego.

Duch także uwielbienia i szczerej miłości
Napełnia serca nasze, ku naszej radości.

W ten sposób zawsze się w Nim możemy radować
I za wszystko, co daje, wdzięcznie Mu dziękować.
Dusza nasza przez takie stałe pouczanie
Odczuwa wciąż rosnącą tęsknotę za Panem.

Ważną cząstką z Nim spójnia w życiu jej się stała,
Więc pragnie, by tej spójni pełnię uzyskała.
Dawne słowa Psalmisty głęboki sens mają,

I naszych serc uczucia także wyrażają:                   Ps. 42:2

"Jak jeleń do strumieni wód krzyczy (w potrzebie),



Tak dusza moja woła, o Boże, do Ciebie!"              394
Podstawa przyjaźni ludzkiej podobna

Wiadomo, że to piękne uczucie wdzięczności,
Które zawsze nakłania nas do wzajemności,

Jest tym, co stosunki między ludźmi wszystkimi,
Zgodnymi i miłymi zdolne jest uczynić.
Gdy nasz miły stosunek do któregoś z ludzi
I grzeczność okazana, nie może rozbudzić
Uczucia wzajemności i prostej wdzięczności,
A dalsze z naszej strony objawy grzeczności
Traktowane są jako rzecz mało znacząca –
Rzecz zwykła, naturalna i się należąca,

To nie może być mowy w tej okoliczności

O prawdziwej przyjaźni oraz społeczności.
Rzec trzeba przy tym, że my, jako chrześcijanie,
Którym wyższe zasady zostały podane,

Nie mamy darzyć drugich wspaniałomyślnością,
Grzecznością, dobrocią oraz uczynnością

Z przyczyn wyrachowania li tylko zimnego,
Ale na podobieństwo Ojca niebieskiego

(Który naszym jest wzorem przez Mistrza wskazanym)
Dobrze nawet niewdzięcznym z serca czynić mamy.

Lecz jeżeli ta dobroć jest bez wzajemności
I nie wzbudza oceny ni zwykłej wdzięczności,
Jak to – stwierdzić możemy – między ludźmi bywa,

Bliższa przyjaźń się wtedy staje niemożliwa.
* * *

Co tyczy zaś Dawida pieśni już wspomnianej,
Wdzięcznie Boga wielbiącej, wówczas zaśpiewanej,
Gdy Bóg raczył wybawić Dawida mężnego
Z rąk wrogów i Saula, króla nieszczęsnego,      2 Sam. 22:1
To widzimy, że ludy, które z nim walczyły,
Wrogami Boga oraz ludu Jego były,

I że Bóg sam polecił, aby tak zuchwali
Wrogowie przez Dawida pobici zostali.
Walki, które prowadzić sam Pan postanowił,

Toczył On siłą, jakiej dostarczał królowi.                                396
Stąd wszystkie zwycięstwa w walkach osiągane,
Zostały przez Dawida Bogu przypisane.

Choć te słowa, dotyczą tak dawnej przeszłości,
Lecz się mogą odnosić także do przyszłości,
Albowiem duchem mowa ta wypowiedziana,
Proroctwem na zwycięstwa jest Chrystusa Pana.
Dawid tutaj przedstawia Chrystusa samego,
Który triumf odniesie nad wrogami Jego –
Wrogami Boga, prawdy i sprawiedliwości,
Co zrozumieć się daje bez żadnych trudności.

On to musi królewskie rządy swe sprawować,                 1 Kor. 15:25-28
Bowiem miał, zgodnie z Pismem, tysiąc lat panować,

Aż wszystkich nieprzyjaciół, w czasach naznaczonych,
Pod swe stopy położy w boju zwyciężonych.             Objaw. 20:6; 






                      Dz.Ap. 3:20-23
Do Jego wrogów trzeba wliczyć, bez wątpienia,
Tych wszystkich i to wszystko, co w czas naprawienia
Stać będzie w przeciwieństwie do dzieła wielkiego
Wyzwolenia ludzkości z pęt grzechu strasznego.
Wrogiem Jego ostatnim, co ma być zniszczony,

Stan śmierci jest okropny, przez grzech sprowadzony.
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Śmierć jest to Adamowa, co ma być zniszczona,


Albowiem po wsze czasy nie miała trwać ona.

Nie miała trwać na wieki śmierć owa przeklęta,               1 Kor. 15:54,55


Lecz w zwycięstwie być miała zniszczona –"połknięta".        396
Wszystko bowiem Bóg Ojciec dał pod stopy Jego,
Lecz jest to oczywiste, że z wyjątkiem Tego,

Który poddał Mu wszystko. A gdy się już stanie,
Że wszystko absolutnie będzie Mu poddane,

I Syn będzie naówczas Jehowie poddany,
Przez którego tą władzą był obdarowany,

Aby wszystkim we wszystkich Bóg był On wspaniały,

Co oceny najwyższej godzien jest i chwały.
Dziękczynienie Dawida, w pieśni wyśpiewane,
Kiedy w głębszym znaczeniu będzie pojmowane,

Jest wymownym proroctwem przyszłych zwycięstw Pana,
Któremu moc nad wszystkim przez Ojca jest dana,

A także uwielbieniem dla Boga samego,
Oceny i wdzięczności najwyższej godnego.

Oto fragment końcowy pieśni omawianej,
Przez Dawida, wdzięcznego króla zaśpiewanej.

W niej proroctwo o szerszej władzy ukazane,
Odpowiednio być może przez nas zrozumiane,

Gdy je zastosujemy do dużo większego

Królestwa Pomazańca Boga Najwyższego:
"Przed buntem mnie ludu mego obroniłeś –              2 Sam. 22:44-51
Na czele narodów licznych postawiłeś,

A lud mi przez Ciebie, Panie, darowany,
Którego nie znałem, jest mi Już poddany.

Narody, schlebiając, chwałę mi oddają,
Na każde wezwanie moje posłuch dają.

Bledną cudzoziemcy, do hołdu zmuszeni,
Wychodząc z warowni swych drżący, strwożeni...

Pan żyje! Ma Skała tak błogosławiona,
Mej chluby jedyną przyczyną jest Ona!

Niechajże wywyższon będzie wobec tego
Bóg mocny, Opoka zbawienia mojego!

Bóg dał mi tę pomstę dzięki łasce swojej
I rzucił narody wsze pod stopy moje.

On to mnie uwolnił od wrogów bez liku;
Ponad nich mnie wyniósł i zniósł gwałtowników!

Dlatego wychwalać będę Cię, o Panie,                        397
W pośrodku narodów, póki sił mi stanie.

I będę wciąż śpiewał imieniu Twojemu,
Tyś wielkie zwycięstwa dał królowi swemu;

Łaską obdarzyłeś pomazańca swego

Dawida, na wieki, i potomstwo jego".
Podobnie i lud Pański – lud błogosławiony,

W Dawidzie, królu wiernym Panu, przedstawiony,

Wciąż ufnością obdarza Boga – Stwórcę swego



I rozmyśla o Jego dobrach dnia każdego.

Wdzięcznością się kierując, chwali Jego imię,


Podobnie jak król Dawid w radości godzinie:
"Pan jest moją opoką (która stoi wiecznie -              2 Sam. 22:2

Na niej ufność swą mogę budować bezpiecznie),

Moją twierdzą (do której czasu przygodnego


Uciekać mogę śmiało od zła grożącego)
I mym Wybawicielem (z utrapień, trudności,

Co zawsze mnie wybawia, ku mojej radości").
Dawidowa miłość do domu Bożego

Chociaż armia uśmierzyła bunt antyrządowy,
W którym wystąpił Absalom przeciw Dawidowi,

Choć znów Dawid na królestwie został utwierdzony
I nastąpił przez lat kilka pokój upragniony,

Na tym się kłopoty króla jeszcze nie skończyły,
Gdyż się w jego własnym domu nowe wyłoniły.

Nowy zamęt się wytworzył i już się zdawało,                      1 Król. 1:1-53
Że poprzednie doświadczenie, które zaistniało

W związku z buntem Absaloma, syna królewskiego,
Powtórzy się przez zapędy jemu podobnego,
Adoniasza, co był młodszym bratem Absaloma.
On, podobnie jak Absalom zdradziecko planował
Spisek przeciw Dawidowi i też na to liczył,
Że niebawem na królewskiej zasiądzie stolicy.

Nawet znaczni ludzie, którzy przy Dawidzie byli,

Do spisku się Adoniasza zdradnie przyłączyli.
Próba samowywyższenia się młodzieńca tego,             398

Pobudziła Dawida do natychmiastowego
Ogłoszenia, że syn jego, Salomonem zwany,

Który przez samego Boga został mu wskazany,

Ma jako następny zasiąść na Jego stolicy.

Oto mowa Boża, która sprawy tej dotyczy:

"Oto ci się urodzi syn (czasu słusznego),                      1 Kron. 22:9,10

Wiedz, że mężem on będzie pokoju (cennego).

Ja to sprawię, że dozna spokoju od licznych,



Usposobionych wrogo ludów okolicznych,
Przeto imię Salomon będzie syna twego,

I to też zapamiętaj, że za czasów jego,

Dam pokój i wytchnienie ludowi mojemu –


Izraelowi (stale i wciąż dręczonemu).

On imieniu mojemu świątynię zbuduje

(Która teraz tak bardzo cię interesuje).

On mi będzie za syna, a Ja zaś dla niego

Będę ojcem zaiste. Tron królestwa Jego

Aż na wieki utwierdzę, ale warunkowo:                            1 Kron. 28:7

Jeśli ściśle przestrzegać będzie moje słowo –

Przykazania i sądy, jak to dzisiaj czyni".

(Tak Dawida pouczał Pan słowami swymi).
Więc Salomon był uznany za króla prawego –              1 Król. 1:34,39,40

On to miał, po śmierci ojca być następcą jego.

A tymczasem zdrowie króla wciąż się pogarszało,

Co pielgrzymki jego ziemskiej kres już zwiastowało.
Państwo izraelskie niegdyś bardzo zaniedbane,

Pozostawiał po swych rządach w kwitnącym wprost stanie.

Gdy je kiedyś obejmował, małe ono było,

Odtąd się w granicach swoich znacznie poszerzyło.
Zarządzenia jego państwo na nogi stawiały;

Zapewniły Izraela byt i rozwój trwały.

I duchowe życie przed nim było zaniedbane,

Ale mądre, umiejętne jego panowanie,

Lud do większej nakłoniło wkrótce pobożności,

Jak też ducha rozbudziło w nim religijności.

W czasie, kiedy rozpoczynał swoje królowanie,

Które było w czasie trudnym przez Pana mu dane,     399
Kraj, nieprzyjaciele liczni zewsząd otaczali;

Podbojami i zniszczeniem wiecznie zagrażali.
Dawid twardo trwał w obronie narodu swojego

I pokonać zdołał wszystkich nieprzyjaciół jego.
Dzięki temu w kraju czasy pokoju nastały

I dobrobyt wzrósł na skutek tego niebywały.
Duchowe wzbogacenie kraju

Ponad wszystkie wymienione ziemskie polepszenia,

Poczynione przezeń w kraju, Dawid, bez wątpienia,
Chwalebniejszą rzecz uczynił, albowiem założył

Podwaliny utrwalenia dzieła służby Bożej
Oraz duchowego zdrowia narodu całego.

Rozpoczął przygotowania do dzieła wielkiego
Świątyni wybudowania, choć samą budowę

Miał rozpocząć i zakończyć, zgodnie z Pana słowem,

Jego następca, Salomon – syn tak Panu miły.                  2 Sam. 12:24

Te przygotowania wielki entuzjazm wzbudziły

Oraz zapał religijny w całym Izraelu,

Tak, że wszyscy, jak mąż jeden (a było ich wielu)

Stanęli przy Salomonie, gdy czas był ku temu,

By z nim wspólnie dom budować Bogu Najwyższemu.
Choć się w życiu Dawidowym pomyłki trafiały,

Tętnił wprost od działalności żywot jego cały.

Dość się w życiu namozolił, nie sposób zaprzeczyć,

W skutku jednak dokonywał dużo wielkich rzeczy.
Zaprowadził ład, porządek w miejsce zamieszania,

Czym oblicze zmienił kraju – nie do porównania.

Pokój i dobrobyt w państwie, tak bardzo cenione,

Na podstawach trwałych były mocno utwierdzone.
Szeroko pośród narodów znana była chwała,


Która króla Salomona tron opromieniała.
W zasadniczym jednak stopniu chwały owej siła

Wynikiem mozolnych starań jego ojca była.
Lecz nie była Dawidowi łaska owa dana,

By świątynia przezeń wówczas była zbudowana,       400
Albowiem warunki takiej pracy nie sprzyjały,

Bo on raczej wojny toczyć musiał przez czas cały.

Przy tym trzeba rzec, że sposób wojowania jego,

Ujmy, choćby w małym stopniu, nie przyniósł dla niego.
Wojny prowadzone przezeń w imię Pana były,

Albowiem przed napaściami Jego lud broniły.
Nie prowadził ich z powodu ambicji nieczystej,

Dla rabunku, lub zdobycia sławy osobistej.
Ważność świątyni – jej figuralne znaczenie
Dla niektórych, co historię ciekawie czytają

Wybudowania świątyni, a pojęcie mają,
Że praca króla i ludu przy budowie cała,

Mechanicznym się działaniem tylko odznaczała,
Jak to bywa przy budowie świątyń niezliczonych,

W świecie pogan i chrześcijan do dzisiaj wznoszonych,
Mogłoby się zdawać, że budowy sprawa cała

Nazbyt dużo niepotrzebnych starań kosztowała.
"Czemu" – mówią ze zdziwieniem – "pierwej nastać miały

Czasy dla państwa spokojne, by aż naród cały
Mógł przystąpić do budowy takowej świątyni?

Mądrzej przecież w tejże sprawie mogliby uczynić;
Jedni mogliby budować, drudzy zaś wojować.

I czemuż się taką sprawą sam król miał zajmować?
Czy nie było w Izraelu dosyć w czasach onych

Architektów i nadzorców – ludzi uzdolnionych?
Gdyby takim specjalistom trud był powierzony,

Król z pewnością od prac przy niej byłby odciążony!"
W tejże sprawie wypowiedzieć możemy swe zdanie,

Że świątyni izraelskiej owe budowanie
Służbą nie było, co tylko na tym polegała,

Że kamieni pewna ilość złożona być miała,
Wielka ilość wapna, jak też metalu różnego

I wszystkiego, co potrzebne do dzieła takiego.
Ważny jest tu Dawidowy punkt zapatrywania,

Który zachęcając ziomków swych do współdziałania    401
W owym dziele, tak poważnym, rzekł do zgromadzenia

(Ważne słowa te są dla nas także, bez wątpienia):
"Salomon, syn mój, jedyny obrany przez Pana,             1 Kron. 29:1

Młody jest, a praca wielka Przezeń mu jest dana,
Bowiem dom ten dla człowieka nie będzie żadnego


Zbudowany, lecz dla Pana Boga Najwyższego".

Dojrzałość charakteru Dawida

W poleceniu, które Dawid dał synowi swemu,

Względem budowania domu Bogu Najwyższemu,
Zauważyć daje się, jak liczne doświadczenia,

Trudy, zdrady, przeciwności i różne cierpienia,
Co na niego z woli Pana dopuszczone były,

Zmiękczyły charakter jego i ubogaciły.
Gorliwość jego ku Bogu tak potężna była,

Że ambicje jego wszelkie całkiem przytłumiła.
Najserdeczniejszym pragnieniem króla wobec syna,

Który rządy swe w młodzieńczym wieku rozpoczynał,
Było, aby wiernym był, na ile tylko może,

I by przez to pozostawał stale w łasce Bożej.
Upomniał go też, aby był silny i odważny

W nałożonym nań przez Pana zadaniu tak ważnym;
Zapewnił, że Pan go możnie wesprze w każdym razie,

Jeśli Jego przykazaniom wierny się okaże,
Jakie On, poprzez Mojżesza dał Izraelowi.

Rada, jaką król w tej sprawie dał Salomonowi,
Z właściwością może być przyjęta przez każdego

Chrześcijanina też, do Bożej służby sposobnego.
Wzmacnianie się jest konieczne, jak i męstwo ducha

(Mądrze czyni, kto takowej rady chce posłuchać).
Bardzo są potrzebne one, by służbę sprawować,

Oraz aby w sprawie wiary dobry bój bojować.
I tak jedno, jak i drugie, rozwinąć się może,

Dzięki wytrwałości w trudach oraz łasce Bożej.
Cały ten przybytek święty oraz sprzęty jego,

Nie były, jak mówi Pismo, pomysłu ludzkiego.   402
Wszystko przez Pańskiego ducha było jemu dane,


A on potem to w specjalnym opracował planie.
Dawid dał Salomonowi plan, który uczynił,                      1 Kron. 8:11-21

Na przedsionka wykonanie i samej świątyni,

Z jej różnymi budynkami, jak sale wewnętrzne,

Komnaty górne i dom też (na miejsce najświętsze),

W którym pobyt ubłagalni został przewidziany.

Oprócz tego dał mu również plan opracowany

Dziedzińców Pańskiego domu oraz komnat jego,

Skarbców rzeczy świętych, skarbców też domu Bożego.

Ustalenia tego planu zmian też dotyczyły

Grup kapłańskich i lewickich, a też odnosiły

Się do wszelkiej pracy w służbie przybytku Pańskiego

I do naczyń przeznaczonych do obsługi jego.

Ciężar naczyń świątynnych do służby przeznaczonych

Również nie był przypadkowy, ale ustalony.

Złoto i srebro zostało przezeń wyliczone

Na naczynie każde takie służbie poświęcone.

Na świeczniki pewną wagę dał złota szczerego

Oraz na ich złote lampy, stosownie do tego,

Jaką wagę miał z nich każdy oraz należące

Do każdego lampy złote, światło wydające.

I świeczniki srebrne były przezeń planowane;

Na świeczniki i ich lampy srebro było dane,

Stosownie do przeznaczenia świecznika każdego.

Na pokładnych chlebów stoły dał złota czystego.

Również srebro przez Dawida było wymierzone,

By zostały z niego stoły srebrne uczynione.

Król synowi wagi złota ukazał też potem

Na widelce, kubki, misy, czasze szczerozłote;

Waga każdej czaszy ściśle określona była,

Srebra też stosowna waga, srebrnych czasz tyczyła.

I na ołtarz do kadzenia dał złota szczerego,

Według wagi wyznaczonej dla ołtarza tego,

I do wozu z cherubami, też szczerozłotymi,                            ubłagalnia

Skrzydła nad Arką Przymierza rozciągającymi.
O tym wszystkim rad pouczył Dawid syna swego      403

Salomona, do budowy upoważnionego
Zgodnie z pismem, które z ręki Pana pochodziło,

A całości wykonania planu dotyczyło.
Potem rzekł do Salomona Dawid, ojciec jego;

"Zabierz dzielnie i ochotnie się do dzieła tego!
Nie bój się i nie przerażaj, bo Bóg mój Jehowa

Z pewnością cię nie opuści – wierności dochowa.
Nie zostawi cię, aż cała praca planowana

Wokół służby w domu Pańskim będzie wykonana.
Oto grupy są kapłańskie, co wraz z lewickimi,

Do prac wszelkich są gotowe około świątyni;
Będą z tobą w każdej pracy. Możesz przy tym liczyć,

Że się zgłoszą do tej pracy zdolni ochotnicy.
Książęta też i lud cały, ile zechcesz razy –

Wierz mi – będą całkowicie na twoje rozkazy".
Miał to więc monument być przepiękny – okazały,

W którego rozliczne cząstki wplecione być miały,
Religijne przywiązania narodu całego

I gorliwość rozbudzona przez króla mądrego.
Miał to pomnik być wspaniały, na wieki trwający,

Podobne uczucia w sercach potomnych budzący,
Jakimi natenczas wszyscy gorliwcy pałali,

Kiedy w wielkim entuzjazmie dom ten budowali.
Gdy się na to z tego punktu widzenia patrzymy –

Że to wielkie było dzieło – potwierdzić musimy.
Skoro cały naród miał być zaangażowany

Do budowy domu, co był zaprojektowany,
Jasne jest, że tylko czasy pokoju cennego

Mogły sprzyjać wykonaniu dzieła tak wielkiego.
Gdyby umysł ludu stale wojną był trwożony,

Nie mógłby pomyślnym skutkiem trud być uwieńczony,
Rzeczą słuszną było, aby głównym architektem,

Nadzór główny pełniącym nad wznoszonym obiektem,
Nie kto inny był, lecz król przez Boga pomazany

Oraz za prawego władcę przez naród uznany,
Bowiem dzieło miało być to narodu całego,

A on był przedstawicielem oraz głową jego.       404
Jeśli fakt ten uwzględnimy, że owa wspaniała

Świątynia reprezentować rzeczy wyższe miała,
Właściwym jest rozumieć, że kosztowności one

I ozdoby wszelkie w planie króla wymienione,
Przedstawiają cenną pracę, wysiłki, starania,

Ofiarność i pracowitość miłujących Pana.
Wtedy słowa przez Dawida kiedyś powiedziane,

W głębszym sensie być już mogą przez nas pojmowane:
"Dom wybudowany Panu ma być przewspaniały,          1 Kron. 22:5

Aby jego sławę wszystkie kraje podziwiały".
Rady Pawła apostoła, dane Kościołowi,

Bardzo są podobne do tej, co Salomonowi
Dawid naówczas udzielił w sprawie domu tego.

Oto dwie dorady cenne wzięte z listów jego:
"Na ostatek w Panu się wzmacniajcie bracia (mili)            Efez. 6:10

Oraz w sile mocy Jego (byście silni byli)".
"Czujcie (bracia moi mili), mocno w wierze trwajcie,       1 Kor. 16:13

Poczynajcie sobie mężnie oraz się wzmacniajcie". 
Osobisty dar Dawida na rzecz budowy świątyni

Król nie tylko plan dokładny sporządził świątyni,               1 Kron. 29:2-5

Lecz przygotowania także niezbędne poczynił,
Aby, gdy już czas sposobny nadejdzie od Pana,

Wystarczyło materiałów do jej zbudowania.
Zebrał wielką ilość złota i srebra cennego,

Miedzi i żelaza oraz drzewa kosztownego,
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Drogocennych też kamieni, marmuru niemało,

I wszystkiego, co do dzieła tego służyć miało.
Lecz prócz tego, co dla domu Pańskiego zgotował,

Na ten cel ze swojej strony chętnie ofiarował
I to, co własnością było osobistą jego,

Trzy tysiące dał talentów złota kosztownego,
A prócz tego również srebra w ogromnej ilości –

Siedem tysięcy talentów – najwyższej czystości.    405
Kiedy wszystko, co świątyni owej dotyczyło,

Przez Dawida, zgromadzeniu przedstawione było,
Łącznie z tym, co ofiarował on ze swojej strony,

Czym zapewne lud tym bardziej został zachęcony,
Spytał wszystkich na ostatek, mówiąc tymi słowy:

"Kto dar szczodrą ręką Panu dziś dać jest gotowy?"    406 
Dary dostojników dworskich Dawida

Wnet przynieśli swoje dary, gdy padła zachęta,                1 Kron. 29:6-9

Rodów oraz izraelskich pokoleń książęta.
Tysiącznicy i setnicy też dary dawali,

Jak i ci, którzy królewskich robót doglądali.
Czynem na Dawida apel ci odpowiedzieli,

Bo swój zapał do budowy tym wyrazić chcieli.
Uskładali na dom Pana, ni mniej ani więcej,

Talentów drogocennego złota pięć tysięcy,
Dziesięć tysięcy darejków (pieniądza perskiego)

I talentów w tej ilości srebra kosztownego.
Masa miedzi także przez nich zgromadzona była –

Talentów aż osiemnaście tysięcy ważyła –
I żelaza, do budowy tejże potrzebnego,

Talentów aż sto tysięcy łącznie ważącego.
Ci zaś, co kamienie drogie wówczas posiadali,

Chętnie je do skarbca domu Pańskiego dawali,
Na ręce człowieka na to upoważnionego –

Jechiela Gerszonity. Lud wobec takiego
Faktu hojności ochotnej – nie krył swej radości,

Bo składano dary Panu w serdecznej szczerości.
I król Dawid na ten widok wielce się radował,

Widział bowiem jak dalece Pana lud miłował.

Dawid błogosławi Pana
Potem Dawid błogosławił Pana, czci godnego,

Wobec wszystkich zgromadzonych – oto słowa jego:
"Panie Boże Izraela, bądź błogosławiony,

Niechaj chwała Twa rozbrzmiewa po czas nieskończony!
Twoja jest, o Panie, wielkość i moc przewspaniała,

Sława wielka i majestat, i ogromna chwała.
Wszystko bowiem, co na niebie jest i co na ziemi,

Twoje jest, gdyż utworzyłeś to rękami swymi!
Twoim jest królestwo Panie Boże niezmierzony;

Ponad wszystko, jako Głowa, jesteś wyniesiony!
Tyś jedynie dawcą jest, tak bogactw, jak i chwały,

I nad wszystkim Ty panujesz Władco przewspaniały.        407
W Twoim ręku moc i siła znajdują się, Panie,

Ty wywyższyć i utwierdzić wszystko jesteś w stanie.
Teraz przeto, o nasz Boże, dzięki Ci składamy

I przesławne Twoje imię chętnie wychwalamy.
Czymże jestem ja i lud mój, żeśmy, tacy mali,

Mogli złożyć Tobie w darze, cośmy tu zebrali?
Wszak od Ciebie jest to wszystko – szczerze przyznajemy –

Więc, co z ręki Twojej mamy, Tobie oddajemy.
Jesteśmy przed Tobą, Panie, tylko pielgrzymami,

Jak ojcowie nasi wszyscy, oraz przychodniami.
Nasze dni na ziemi są jak cień przemijający;

Nie ma czego oczekiwać człek krótkożyjący.
Panie Boże nasz, bogactwo, które tu znieśliśmy,

Które na budowę domu przygotowaliśmy,
Aby imię Twoje święte godnie w nim chwalono,

Wszystko z ręki Twej pochodzi i Twoje jest ono!
Wiem też, Panie Boże mój, że Ty w sprawiedliwości

Badasz serce i upodobanie masz w prawości;
Toteż szczerym sercem w darze wszystko to złożyłem

(A wiesz dobrze, że z tym planem dawno się nosiłem).
Teraz widzę zaś, że lud Twój, co się tu znajduje,

Samorzutnie Tobie dary swe ofiarowuje.
Panie Boże ojców naszych z czasu pradawnego –

Abrahama, Izaaka i Jakuba cnego,
Racz zachować po wsze czasy to, co tu się stało,

A co szczere ludu Twego myśli wykazało.
Skieruj dobrotliwy Boże serca ich ku Sobie,

By gorliwie, tak jak dzisiaj, mogli służyć Tobie!
Syna mego Salomona racz uzdolnić Panie,

Aby pracy tak ogromnej podołać był w stanie.
Daj mu serce doskonałe, by strzegł przykazania,

Rady i ustawy Twoje, by do wykonania
Wszystkiego był uzdolniony, by zaplanowany

Dom dla chwały Twojej, Panie, był wybudowany,
Dla którego wiele wstępnych starań poczyniłem

I też wiele materiałów cennych zgromadziłem".
* * *

Potem rzekł do zgromadzenia król Dawid dnia tego:   408

"Błogosławcie wdzięcznym sercem Pana Boga swego!"
Owe słowa rzesze ludu wielce pobudziły,

Że radośnie Boga ojców swych błogosławiły;
Aż do ziemi się z czcią wielką wszyscy pochylili;

W hołdzie Panu i królowi pokłon uczynili.
W dniu następnym także chwały Panu wyrażano,

Gdy Mu liczne całopalne ofiary składano;
Cielców został cały tysiąc w ofierze złożony,

Oprócz nich zaś, po tysiącu, by Pan był uczczony,
Barany ofiarowano i młode jagnięta.

I ofiary płynne również, podczas trwania święta,
Z mnóstwem innych jeszcze ofiar, były wciąż przed Panem

Za całego Izraela radośnie składane.
Wszyscy się przed Panem wówczas ogromnie cieszyli;

W tak radosnym dniu świątecznym ich jedli i pili.
I po wtóre Salomona królem obwołali

Oraz Panu go na władcę zgodnie pomazali;
Sadoka zaś namaścili na arcykapłana.

W ten to sposób siadł Salomon na stolicy Pana,
Po ojcu Dawidzie, który władcą był wspaniałym.

I szczęściło mu się w życiu, a Izrael cały
Rządy jego uznał. Wszyscy też bohaterowie,

Książęta, a także wszyscy Dawida synowie,
Uznali go za zwierzchnika nad sobą, prawego.

Pan zaś wielce go wywyższył w oczach ludu swego;
Dał mu też królewską chwałę, jakiej nie posiadał

Żaden król, co izraelskim ludem przed nim władał.
Modlitwa Dawida pięknym wzorcem

Gdy uwagę na modlitwę Dawida zwrócimy,

Bardzo wzniośle wyrażone myśli w niej widzimy.
Dawid w niej oddaje Bogu chwałę, uwielbienie,

Jako Głowie wszystkich rzeczy, oraz dziękczynienie
Za to, że mu łaska wielka Przezeń była dana,

Przywileju na świątynię środków zgromadzania.
Znajdujemy w tej modlitwie pokorne przyznanie,

Że te dary były tylko należnym oddaniem                            409
Tego, co własnością Bożą oczywistą było.

Dla Dawida też ogromną radość stanowiło,
Że tak hojne dary złożył lud dla sprawy Jego.

Prosił więc, by On pamiętał dar serc ludu swego.
Prośbą potem tok zakończył modlitwy wspaniałej,

By Pan dał Salomonowi serce doskonałe.
Słowa króla pełne były patosu wzniosłego,

Pokory i uwielbienia Boga Najwyższego.
Ceniąc wartość tej modlitwy, często ją czytajmy

I w głęboki sens zaiste myśli jej wnikajmy,
Byśmy wpływem jej dodatnim byli ożywieni

I stosownie w czci należnej Panu pouczeni.
Zauważmy i to także, jak żarliwe były

Słowa króla, skoro cały naród pobudziły
Do błogosławienia Panu w duchu pobożności,

Skoro z entuzjazmem wielkim, w duchu gorliwości,
Pomazano Salomona, syna królewskiego.

Aby zasiadł na stolicy królestwa Pańskiego.
Pomazanie, co w warunkach takich nastąpiło,

Jakoby wspaniałym "Amen" od narodu było;
Zatwierdzeniem pomazania było to pierwszego,              1 Król. 1:38-40

Z woli króla nieco wcześniej już uczynionego.
W porównaniu z drugim, pierwsze mniejszą chwałę miało,

Bo się w sposób stosunkowo cichszy odbywało.
W pierwszym uczestniczył ludzi zespół względnie mały,

W drugim udział miał już naród izraelski cały.

* * *
Oto słowa są Psalmisty, dawno żyjącego,

Który tęsknił do przybytków Boga Najwyższego:
"Błogosławieni są, którzy w domu Twym mieszkają,          Ps. 84:5

Albowiem Cię nieustannie oni wychwalają!"
Słowa owe czci dowodzą oraz gorliwości,

Jakie wobec służby Pańskiej miał ów mąż przeszłości.  410
Gdy w ten sposób nad świątynią dawną rozważamy,

Mimowolnie podziw w sercach naszych odczuwamy,
Że powodem takiej chluby i radości była,

Że aż takim entuzjazmem ona napełniła
Wszystkich zacnych ludzi, którzy w Izraelu byli,

A którzy w żydowskim wieku, który minął, żyli.
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Gdy tak wielką w nich gorliwość zauważyliśmy,

Jakże pilni i gorliwi my też być winniśmy
W rozważaniach nad świątynią ważniejszą niż ona

Figuralna, ręką ludzką niegdyś uczyniona?!
Niechaj wzbudza w nas gorliwość dom Boga żywego,

Którego kamienie żywe będą wielbić Tego,
Który wezwał je, ogładził oraz przygotował,

Aby każdy z nich stosowne miejsce w nim zajmował,
Aż zebrane będą w jedną chwalebną świątynię,

W której węgielnym kamieniem, głównym, jest jedynie
Jezus Chrystus, nasz fundament. W niej z upodobaniem

Sam Bóg będzie zamieszkiwać, jak jest napisane:     411
"Skoro już rozpoznaliście dobroć Pana cnego,         
          1 Piot. 2:3-10

Poszukujcie, bracia mili, przystępu do Niego!
On to żywym przewidzianym jest Kamieniem onym,

Który, co prawda, przez ludzi został odrzucony,
Lecz wybrany jest przez Boga i okryty chwałą!

I wam tak wysoko cenić by Go należało…
Jeśli tedy całym sercem szukać Go będziecie,

Kamieniami się żywymi (jak i On) staniecie.
W dom duchowy się naówczas będziecie budować,

W święte, zaiste, kapłaństwo, aby móc sprawować
Ofiary przyjemne Bogu (z dawna przewidziane)

Przez Jezusa Pomazańca, jak jest napisane:
Oto kładę na Syjonie (fakt to jest znamienny)

Kamień węgielny, wybrany – kamień drogocenny,

A kto oprze swoją wiarę na kamieniu onym,

Ten nie będzie w swej nadziei nigdy zawiedziony!
Skoro taką w serca wasze wiarę przyjęliście.

Więc i zaszczyt tenże stał się waszym oczywiście.
Dla tych zaś, co wiary tej nie mają (do tej chwili),

Jest kamieniem, który budujący odrzucili.
To też nadzwyczajnym faktem było i znamiennym,

Że pomimo, iż kamieniem stał się On węgielnym,
Obrażenia też kamieniem stał się, bez wątpienia,

O który się potknąć mieli, i skałą zgorszenia! (…)

Skoro wiary w to nie mają, co było mówione,

Więc się wciąż Oń potykają, jak jest przeznaczone.
Ale wy jesteście, bracia, rodzajem wybranym    
               Efez. 1:4

(W planie Ojca niebieskiego dawno przewidzianym),
Jak też królewskim kapłaństwem (z łaski oczywiście),

Świętym narodem i ludem nabytym, abyście
Rozgłaszali cnoty Tego, który was z ciemności

Do przedziwnej swej, zaiste, powołał światłości.
Wy, którzy 'nie-ludem' niegdyś byliście (jak wiecie),

Teraz się zaś 'ludem Bożym' przez wiarę stajecie;
Którzyście bez miłosierdzia długie wieki żyli,

Aleście je (o najmilsi!) teraz dostąpili!"           412
"A zatem już nie jesteście (bracia ukochani)                       Efez. 2:19-22

Tak jak obcy lub przybysze odtąd traktowani,
Lecz współobywatelami świętych się staliście

I domownikami Boga (z łaski oczywiście!).
Wy jesteście jak kamienie (o umiłowani!)

Na prawdziwym fundamencie mocno zbudowani;
Apostołów i proroków za fundament macie,            Efez. 3:5; 1 Kor. 12:28

Bowiem cenne ich nauki wiarą obdarzacie.
Sam zaś Pan nasz Jezus Chrystus jest kamieniem onym

Węgielnym, pod fundamentem najpierw położonym,
Na którym budowa cała (w myśl Bożego planu)

Rozrasta się zespolona w Kościół święty w Panu,
Na którym się i wy wespół (niechaj każdy słucha!)

Budujecie na mieszkanie Boże, przez wpływ ducha".

Chwalmy Pana!

Ceńmy przeto bracia drodzy Boga Najwyższego,

Za wspaniałe Pismo Święte – dar cudowny Jego.
W nim charakter Jego wzniosły jest nam ukazany;

Ono Jego cennym listem jest do nas pisanym.
Bóg, jak dobry Ojciec dzieci swoje informuje

Odnośnie swych dzieł cudownych, naprawia, strofuje,
Abyśmy w sprawiedliwości byli wyćwiczeni                      2 Tym. 3:16,17

I we wszelkiej dobrej sprawie udoskonaleni.
Również, Pisma, o Dawidzie historia wspaniała,

Ku naszemu pouczeniu podana została.
Cel ten zasadniczy został napewno spełniony,

Każdy bowiem nią być może wielce pouczony
O sprawiedliwości wielkiej Ojca niebieskiego

Oraz Jego miłosierdziu i miłości Jego
Względem tych, co wolę Jego czynić się starają,

Choć upadkom, jako grzeszni ludzie, podlegają...
Mężny Dawid nam przez Pana za przykład jest dany –

Bój o wiarę raz nam daną w nim jest ukazany.
Ujrzeliśmy też w Dawidzie pasterza dobrego,

Życie swe za swoje owce narażającego...
Cześć Dawida dla Jehowy wpływ ogromny miała,

Ona serca Izraela przy Nim wciąż trzymała!              413
Jeśli wdzięcznym być przystoi nam za tak wielkiego

Męża wiary w Księdze Świętej nam ukazanego,     Żyd. 11:32;12:1
Jakże wdzięczni być winniśmy Panu za świetlany,

Pierwszorzędny dla nas wzór w Jezusie ukazany?!
Wszak On wodzem naszej wiary stał się z woli Jego

Oraz jej dokończycielem, dla dobra naszego.
Dawid wzorem jest Chrystusa walczącego, ale

Salomon, syn jego wzorem jest Chrystusa w chwale!

Tak w Dawidzie, jak i w jego synu z łaski Pana,

Jedna klasa Chrystusowa jest nam ukazana.
W nich nasienie obietnicy jest nam ukazane,

Co wiernemu Abramowi było obiecane.                  1 Moj. 15:5;22:17
Ale to jest część niebieska nasienia onego,

Która dotyczy Jezusa i Kościoła Jego,
Jezus oraz naśladowcy Jego, Kościół cały –

To nasienie Abrahama – Chrystus On wspaniały!     Gal. 3:16,17,29
Gdy już wszyscy z klasy owej będą uwielbieni

Oraz z Panem, swoją Głową, na zawsze złączeni,    1 Tes. 4:15-17
Rozpoczną się wtedy rządy Chrystusa całego,

Przewidziane w Planie Stwórcy, Ojca Przedwiecznego.
I nastanie czas odnowy ludzkiego stworzenia;

Ziemia zmieni swe oblicze także, bez wątpienia              Izaj.35-1,2
Ów stan doskonały w ojcu Adamie stracony,

W czasie restytucji świata będzie przywrócony.
Kościół Pański uwielbiony – Świątnica wspaniała                 Ezech. 47:1

Wpływ swój dobroczynny na świat będzie wywierała.       Obj. 22:1
Wody życia z niej wypłyną, świat odradzające,

Radość w sercach utrapionej ludzkości budzące.
W miejsce grzechu, płaczu, krzyku, cierpień, umierania,   Objaw. 21:1-5

Czasy szczęścia wnet nastaną, radości, pląsania!
Chwalmy przeto sercem całym Ojca Przedwiecznego

I Jezusa Zbawiciela – dar miłości Jego,
Za zbawienie wszystkim ludziom świata zgotowane:

Chwała Ojcu i Synowi po wsze czasy – Amen!!!
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